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Polesie leży 7 Polsce
R o z m a w i a łe m  w  c z as ie  o s ta tn ic h  

św ią t  B ożego  N a r o d z e n ia  d o ść  d łu g o  
z P o la k ie m ,  k t ó r y  k i lk a  la t  spędz-1 w  
Anglii .  O p o w ia d a ł  o n  o cz y w iśc ie  w ie ­
le o r ó ż n y c h  n ie z n a n y c h  w  P o lsce  o- 
b y c z a j a c h  te g o  n c r o d u .  a le  t r z e b a  to 
p rz y z n a ć ,  n ie  b y ło  \  ty c h  o p o w i a d a ­
n ia c h  n ic  z re w e la c j i

P o la c y  m a j ą  ju ż  to  w  k r w i ,  źe i n ­
t e re s u ją  sit; w s z y s tk im  ty m , co  ro b ią  

n a r o d y ,  c h ę tn ie  s o l r e  p r z y s w a ja
udze  o b y c z a je .  N a w e t  n a s z  p r o g ­

ra m  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h ,  d a l e k o  s z e rz e j  u w z g lę d ­
n ia  n a u k ę  o in n y c h  k r a j a c h  p o z a  n a ­
szą  w ła s n ą  o jc z y z n ą ,  n iż p r o g r a m y  
n a u c z a n ia  t y c h  in n y c h  k r a jó w .

O so b iśc ie  u w a ż a m ,  że  to  z a in t e r e ­
so w a n ie  1 c h ę ć  p o z n a n ia  śv i a t a  n ie  
z a c ie śn io n e  g r a n i c a m i  w ła s n e g o  p a ń ­
s tw a ,  j e s t  n a s z ą  c e c h ą  d o d a t n ią  o ile , 
n a t u r a ln ie ,  n ie  wrv r o d n ie j e  aż  do  
/o rm ,  t a k ic h  j a k  w  z n a n y m  p r z y s ło ­
wiu „ c u d z e  c h w a l ic ie  i td .“ .

Ale w ła ś n ie  d la te g o  sz cz eg ó ln ie  i n ­
t e re s u ją c y  je s t  tu ta  i s to p ie ń  w z a j e m ­
nośc i  i n n y c h  n a r o d ó w  w  ty m  czys to  
poznaw czy  m  o b u s t r o n n y m  z a in te re so  
w a n iu  się. O k a z u je  się, że jeże li  c h o ­
dzi o te n  r o d z a j  w z a je m n o ś c i ,  to  t a k a  
Anglia  n a p r z y k ł a d  b i je  r e k o r d  ig n o ­
ran c j i .  O cz y w iśc ie  m a m  tu  n a  m y ś l i
I g n o r a n c j e  s z e r o k i c h  w a r s t w  i n t e l i ­
g e n c k ic h  n ic  ludz i  p r o w a d z ą c y c h  
p o l i ty k ę ,  p o z o s ta j ą c y c h  w  s to s u n ­
k a c h  h a n d l o w y c h  z Polska, czy coś w 
ty m  r o d z a ju .

Ci m ie l i  m o ż n o ś ć  n a b y c ia  p o t r z e b ­
n y c h  w ia d o m o ś c i  d r o g ą  p r a k ty k i .

J a k  t / m c z a s c m  w y g lą d a  t e o i ia .  
P rz y l  vłv z Anglii  P o la k  tw ie rd z i ,  że 
w j e d n e j  z p o d r ę c z n y c h  e u c y k lo p e d y rj 
z n a la z ł  n a w e t  p a r ę  s t r o n ic  w ia d o m o ­
ści p o d  o g ó ln y m  ty iu ł c m  „ P o l l a n d ‘ . 
W ś r ó d  ech  w ia d o m o ś c i  z n a c z n a  
Cześć d o ty c z y ła  g e o g ra f i i  i n a j o g ó l ­
n ie j  p rz e d s ta w d o n e i  h i s to r i i  Polski,  
W a r s z a w a  b y ła  t a m  p / .o d s ta w io n a  
w p r a w d z ie  juk  ił m ia s to  100 ty s ię c z n e  
za le d w ie ,  a le  m n ie js z a  o to. O sz tuce ,  
o  l i t e r a tu r z e ,  o in n y c h  r z e c z a c h  g u i -  
n y c h  w ia d o m o ś c i  i w id z e r i a  a n i  s ło ­
wa, n a t o m ia s t  n a  z a k o ń c z e n iu  w ia d o ­
m ośc i  h i s t o r y c z n o  - g e o g r a f ic z n y c h  
c a ły  t r a k t a t  f a c h o w o  le k a r s k i .  
O  c z y m ?  O  s p e c y f ic z n ie  p o lsk i t*  
z d a n ie m  Anglików", i n ig d z ie  w ię c e j  
nto s p o ty k a n e j  ch o ro b ie  w ło só w  —  
k o łtu n ie .

T e n  w y ra z ,  k tó r y m  m y  o p e r u j e ­
m y  dziś  w  P o lsce ,  już  n ie  j a k o  n a z w ą  
choroby- a  t y l k o ,  j a k o  s y m b o le m  za- 
e c l a n i a ,  w  A nglii  j a k i ś  uczony  w u ło ­
ż o n e j  p rz e z  s ieb ie  e n c y k lo p e d i i  w y ­
ró żn ił  j a k o  r z e c z  n a j b a r d z i e j  g o d n ą  
rv z m ia n k i  i p r a w d o p o d o b n i e  studiów- 
m e d y c z n y c h

Nie m a  y f in y  p o w o d ó w  d o  z d z ’ 
w ien ia ,  g d y b y  r a p t e m  d o  P o lsk i  p r z y ­
je c h a ła  e k s p e d y c ja  lekarzy- a n g ie l s ­
k ic h ,  u p o s a ż o n a  w c  w sz y s tk ie  n ie z ­
b ę d n e  p r z e d m io ty  d la  p r z e b y w a n ia  w  
e g z o ty c z n y m  k r a j u  i zaczę ła  lu d z io m  
z a g lą d a ć  p o d  k a p e lu s z e  w  n ad z ie i ,  że 
n a t r a f i  w  k o ń c u  n a  u p r a g n i o n y  p rz e d  
m ;o t b a d a ń ,  n a  w y ś m ia n y  p r z e z  n a s

i w z g a rd z o n y  d o s ta te c z n ie  k o ł tu n .
K o ł tu n u  p r a w d o p o d o b n ie  tak ł a t ­

wo b y  n ie  z n a le z io n o ,  a le  za to  b a r ­
dzo  ł a tw o  z n a le ź ć  o d p o w ie d n ie  o k r e ś ­
le n ie  d la  s to s u n k u  o p i s a n y c h  w y że j  
A n g l ik ó w  d o  P o lsk i  i P o la k ó w .  S to ­
s u n k u  tego  n ie  m o ż n a  nazw a ć  in a c z e j  
jak  k o ł tu ń s k im .

D oD iero  te n  d o s a d n y  w y r a z  w y ­
m ie r z a  w- te j  s p r a w ie  j a k ą  t a k ą  sp ra -  
w e d l iw o ść  lekcew -ażącym  sob ie  P o l ­
s k ę  A n g l ik o m .  Ale co  t u  ty le  m ó w ić  
o A n g l ik a c h ,  s k o r o  m ia łe n  p isa ć  o P o  
łosiu  ty lk o .  P rz e c ie ż  Pole sic je s t  ty m  
k r a j e m  w  Po lsce ,  w’ k t ó r y m  m o ż n a  
s p o tk a ć  k u r n ą  c h a t ę  i w łaśc ic ie la  te j  
k u r n e j  c h a t y  z k o ł tu n e m  n a  g łow ie .

Kajakow-ic ze, k t ó r z y  co  r o k u  p rz e  
m ie r z a j ą  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h  P ry -  
p c ć  i j e j  dopływ-y o p r ó c z  p o s z u k iw a ­
n ia  eg z o ty k i ,  i p i ę k n y c h  w id o k ó w ,  czy

n ic  p o lu ją  też  t r o c h ę  n a  ja k ie g o ś  k o ł ­
tu n a .

Czy w o g ó le  z a in te re s o w a n ie  P o ­
laków- z In n y c h  „ k u i tu r a ln ip j s z y c h “ i 
„ z a m o ż n ie j s z y c h "  d z ie ln ic  ro is i i  i —  
P o le s ie m  i n ie  ty lk o  P o le s ie m ,  a le  i 
Z ie m ią  W i le ń s k ą  n ie  je s t  t r o c h ę  p o ­
d o b n e  d o  za in te re sow -an ia  A n g lik ó w  
P o is k ą ?

A jeże li  t a k  je s t ,  ja k  n a le ż y  naz-  
w-ać te n  s to s u n e k  P o lak ó w  d o  z iem i,  
k t ó r a  m a  w-szystkie d a n e ,  a b y  s t a ć  się 
p o lsk ą  H o la n d ią ?

A ng licy  w y p a d a j ą  w  ty m  p o r ó w ­
n a n i u  le p ie j  o d  P o la k ó w  Anglia to 
b ą d ź  co b ą d ź  k r a j  od leg ły ,  z a m o rs k i .

A P o le s ie ?  P o le s ie  p rzec ież  leży  w 
P o lsce ,  t r z e h a ż  to  sob ie  w re sz c ie  u ś ­
w ia d o m ić .

P i o t r  L em iesz .

Nin Beck wypłosi px;nse ID stycznia
W A R S Z A W A , /P a t) .  D n. 10 stycz- 

n i r  1938 r. o d b ę d z ie  się  o godz. 11,30 
w sali k o lu m n o w e j  S e jm u  p o s ie d z e ­
n ie  k o m is j i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  n a  
k tó r y m  m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h

Jó z e f  B eck  w yg łos i  e s p o s e .  D y s k u s ja  
n a d  e x p o s e  o d b ę d z ie  się  d n i a  12 s ty ­
c z n ia  t j. we ś r o d ę  o godz .  11 w te j  s a ­
m e j  sa li .  t

Japończycy zajęli m. Tsinanfu
T O K I O ,  (P a t) ,  O f i c ja ln ie  k o m u n i ­

k u ją ,  żc  w o j s k a  j a p o ń s k ie  z a ję ły  s to ­
l ice  p r o w in c j i  S z a n t u n g  in . T s in a n f u .

T O K IO , (P a t) .  A g e n c ja  D o m eł  d o ­
nos i  z T ic n t s in u ,  żc w o js k a  j a p o ń s k ie  
p rz e k ro c z y ły  rz e k ę  Ż ó łtą  w  nocy  23 
n a  24  b m .  1 w  re z u l ta c ie  d a l s z y c h  
d z i a ła ń  z a ję ły  w- p o n ie d z ia łe k  z ra n n  
s to l icę  p r o w i n c j i  S z a n tu n g ,  n i .  T s i ­
n a n f u ,  k tó r e g o  b ro n iły  w o j s k a  gen .

K a n  F u  Czu C o f a ją c e  s ię  w o js k a  c h iń  
sk ie  p o d p a l i ły  m ia s to .  O d  w c z o ra j  
sp ło n ę ły  g m a c h y  r z ą d u  p ro w  in e jo n a l  
n eg o ,  j a p o ń s k ie g o  k o n s u l a tu ,  j a p o ń s ­
k ie g o  s z p i ta la ,  a  ta k ż e  in n e  budy  n k i .  
Przy- f o r s o w a n iu  r z “k i  Ż ó ł te j  w o js k a  
j a p o ń s k ie  s t r a c i ły  120 z a b i ty c h .  W o j  
s k a  c h iń s k ie  c o fn ę ły  się d o  m .  T a i a r  
(40 k m  n a  p o łu d n ic  o d  T s in a n f u )  i 
ś c ig a n e  s ą  p rz e z  s a m o lo ty  ja p o ń s k ie .

Decydujący atak na Kanton
przygotowują Japończycy

, S ZA N G H A J,  (Pa t) .  P o  w z ię c iu  \ i n  
I k i n u  i z w o ln ie n iu  t e m p a  d z i a ła ń  w

S A LA M A N KA . (P a t) .  A g e n c ja  H a  
v a s a  d o n o s i :  w o j s k a  p o w s ta ń c z e ,  p r z e  
p r o w a d z a j ą c e  o p e r a c j e  w- b e z p o ś re d -  
n .n i  p o b l iż u  T e r u e l  u, p o le p s z y ły  z n a ­
c z n ie  s w ą  sy tu a c ję .

W ie lk i  m a n e w r  o ta c z a ją c y ,  p rz e d  
s łę w z ię ty  p r z e c iw k o  o d d z ia ło m  r z ą d o  
w y m .  a t a k u j ą c y m  T e m e l .  m a  o rzc -  
h lcg  p o m y ś ln y .  P o ło ż e n ie  w o jsk  r z ą ­
d o w y c h  s ta je  s ię  z k a ż d ą  g o d z in ą  c o ­
raz  b a r d z i e j  k r y ty c z n e .

P A R ^ Ź ,  (P a t) .  H a r a s  d o n o s i  z St. 
J e a n  d e  L u z ;  b i tw a  p o d  T e r u e l  p r z y ­
b ie ra  z g o d z in y  n a  g o d z in ę  c o ra z  w ię 
k sz c  r o z m i a r y  i c o r a z  w ięk sze  s iły  
b io r ą  w  n ie j  u d z ia ł .  S t a r a  d z ie ln ica  
T e r u e l  n a d a l  e n e r g ic z n ie  s ię  b r o n i .

O b r o ń c y  p o s i a d a j ą  r a d io s t a c ję ,  
k t ń r a  co t r z y  g o d z in y  i n f o r m u j e  d o ­
w ó d z tw o  w o isk  gen .  F r a n c o  o r o z w o  
i„  s y tu a c i i .  O s ta tn i  k o m u n i k a t  głosi,  
że  o n r o ń c y  s ą  w y s t a r c z a j ą c o  z a n n a  
t i z c n i  w  ż y w n o ś ć  i a m u n ic j ę .  W ie lk i  
m a n e w r  w o i s k  gen .  Franco.* m a  ja c y  
n a  c e lu  o s k r z y d le n ie  w o j s k  rzą d o -

o « f  n & g t o u i n i & i s f e ;  i i i / o f i r o i n i .
Przekona się o tym kałdy, kto przeczyta powieść —

w s p o m n ie n ia  p. t.
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wy cli,  o b le g a ją c y c h  T e r u e l ,  p r e c y z u je  
się c o r a z  b a r d z i e j  w m i a r ę  n a d c h o d z ę  
n ia  p o s i łk ó w  lu d z k ic h  i  m a t e r i a ł o ­
w ych ,  M a n e w r  o d b y w a  s ię  n a  2ó-k i-  
lom ctrow -ym  f ro n c ie ,  lecz  o d d z ia ły  
g in .  A r a n d a  z n a j d u j ą  s ię  j u ż  o d  3 d n i  
n p o b l iż u  m ia s ta .

O n c g d a j  i w c z o ra j  n a j h a r d z i e j  z a ­
ża r te  w a lk i  o d b y w a ły  s ię  p o m ię d z y  
C o n e a d  a  T e r u e l .  B i tw a  p o d  ty in m ia  
Stern, k ‘ó r a  p o c z ą tk o w o  w y g lą d a ła  n a

w y p a d ,  p r z y b ie r a  c h a r a k t e r  d e c y d u ­
ją c e j  b a ta l i i .

M ów ią ,  że  j e d a o c z i  śu ie  z  n a t a r ­
c iem  w o isk  gen .  F r a n c o  n a  f ro n c ie  
l e r u e l ,  r o z p o c z n ie  się  w  n a jb l iż s z y m  
czas ie  s i ln e  n a t a r c i e  n a  i n n y m  f r o n ­
cie. Wojsfeąi c z e r w o n e  u s i ł u ją  z d o b y ć  
T e r u e l  n a w e t  za  c e n c  w ie lk ic h  s t r a t .  
O d b y w a  się  is tn y  w y śc ig  p o m ię d z y  
o b le g a ią e y m i  w o js k a m i  c z e r w o n y m i  
a w o js k a m i  gen .  F r a n c o ,  d ą ż ą c y m i  z 
ods ieczą .

^oiroc ju ż  się zb liża
S T. J E A N  D E  L U Z ,  (P a t) .  W e d łu g  

nadesz ły  eh  tu  w ia d o m o ś c i ,  s p ie sz ą c e  
z o d s ie c z ą  o d d z i a ły  gen .  A r a n d a  m a ­
ją ł a d a  c h w i la  p o łą c z y ć  s i ę  z o b r o ń ­
c a m i  T e m c l u .  W  d n iu  d z is ie jsz y m  
g w a ł to w n o ś ć  a t a k ó w  w z r o s ła ,  p rz y  
c z y m  w o j s k a  r z ą d o w e  w p r o w a d z i ły  
(fo* a k c j i  w ie ik ą  i lo ść  m a t e r i a ł u  t e c h ­
n icznego .

W  n ta k u  n a  s<ara d z ie ln ic ę  T e ru c -  
tp  b ie rz e  u d z ia ł  160 cz o łg ó w  I w ie le  
sm n o c l io d ó w  p a n c e r n y c h .  P o d  k o n ie c  
d n ia  o d d z ia ły  r z ą d o w e  n o d e f m o w a h 7 
spci j a ln le  g w a ł to w n e  s z t u r m y  n a  id e  
k tó r e  p u n k ty  w  p o łu d n io w e j  i p o ł u d ­
n io w o  - w s c h o d n ie j  części m ia s ta .

O  godz .  17 r a d io s t a c j a  w T a r n e tu  
n a d a ł a  w ia d o m o ś ć ,  że g a r n iz o n  o p ie ­
ra  s ię  s k u te c z n ie  z a c ie k ły m  a t a k o m  i 
że o k o ło  g o d z  14 d w a  k o le jn e  s z t o r ­
m y  z o s ta ły  o d r z u c o n e  z b a r d z o  cię# 
k in t i  s t r a t a m i  d la  a lo k u ją c y c h *  K o lu ­
m n y  gen .  A r a n d a  z b l i ż a ła  s !ę d o  p o  
h idu inv ,  u z a c h o d n ie g o  o d c i n k a  f ro n

tu  p o d  ' l e r u c l ,  w a lc z ą c  bez  p r z e r w y  
z c o f a j ą c y m  s ię  p r z e c iw n ik ie m ,  / a  
k o ń c z e n ie  w a łk i  s p o d z ie w a n e  je s t  ju ż  
n ie b a w e m ,  d z ię k i  w p r o w a d z e n iu  do  
b o ju  n ó w y t h  oddzia łów 7 p o w s t a ń ­
c z y c h .  p r z y b y ły  cli z C a la ta iu .

W o b e c  p o p ra w  y  s t a n u  p o g o d y  
w to r e k  1 ś r o d a  b ę d ą  z a p e w n e  d n ia m i  
d e c y d u ją c y m i .  S n n d z ie w a n e  iost w p r o  
w a d z e n ie  d o  w a lk i  z n a c z n y c h  s i ł  lo t ­
niczy cb .  k tó r o  o s ta tn io  n a  s k u te k  gę 
s ie i  m g ły  m ia ły  a k c j ę  b a r d z o  u t r u d ­
n io n ą

Doskonałe samopoczucie 
o b r o ń c ó w

B IL B A O . (Pa t) .  Z f r o n t u  p o d  
T e r u e l  d o n o sz ą ,  że  lo tn ic y  w o jsk  n a ­
r o d o w y c h  b o m b a r d o w a l i  dz iś  p o z y c je  
n ie p rz y ja c ie l s k ie  na  k r a ń c a c h  m ia  
sta. N a ta r c ie  w o js k  r z ą d o w y c h  o s ła b ­
łe ,  co  s ię  tu  t łu m a c z y  j a k o  s k u te k

d o l in ie  J a n g ts e ,  u w a g a  jest z w r a c a ­
n a  z j e d n e j  s t r o n y  na  p o łu d n io w e  C hi 
ny,  gdz ie  j a k  się  zd a je ,  d o w ó d z tw o  Ja­
p o ń s k ie  p r z y g o to w u je  n a t a r c ;e n a  
K a n to n ,  z d r u g ie j  zaś  s t rony  m  p r o ­
w in c ję  S z a n tu n g ,  gdz ie  w  c i ą g "  o s ­
t a tn i c h  d n i  p o w s ta ł  n o w y  d o n io s ły  
o d c in e k  f r o n tu .  J a p o ń s k a  m a r y n a r k a  
i lo tn ic tw o  r o z w i j a j ą  ż y w ą  d z ia ia l-  
ność  w z d łu ż  j io łu d n io w o  c h iń * * ic h  
w y b rz e ż y ,  gdz ie  z d n ia  n a  d d e u  o c z e ­
k iw a n y  je s t  d e s a n t  b ą d ź  to  w re jo n ie  
S u a tu ,  b ą d ź  też w  o k o l ic y  T o isz u n g  
k tó r e  to  m ie js c o w o śc i  p a n u i ą  p o d  d r a  
g am i .  p r o w a d z ą c y m i  z z a c h o d u  i p o ­
łu d n ia  d o  K a n to n u .

L iczne  j a p o ń s k ie  t r a n s p o r t y  żo ł­
n ie rz y  i a m u n ic j i  o p u ść  ty  n ie d a w n o  
S zunghn j w  n i e z n a n y "  k i e r u n k u  
o rz v iJ i i s /c z a ln ic  n a  pc ło . ln  f f  Irin. 
D z ia ła n ia  j a p o n s s i c  u le g ły  zw łoce,  
gdvż  d o w ó d z tw o  ja p o ń s k ie  p ra g n ie  
ro z p o c z ą ć  oclrazu  d e c y d u ją c y  atole w 
c< lu  s k r ó c e n ia  czasu  oo iev j  p o d  
K a n io n e m .  P o z a  t \  m n i ‘ / v .  w: łvw7u 
na to  p o z o s ta je  k o n i e c z m ś ć  z a c h o w a  
n ia  d a l e k o  id ą ce j  o d r a ź - m ś c i  w7 r e jo ­
n ie  gdz ie  i s tn ie ją  i o w n * n e  iw łc t r sy  
c u d z o z ie m sk ie ,  zw łaszcza  Vryt , 'jskie.

SZANGHAJ (Pal). Dowództwo wojsk 
japońskich komunikuje, że podczas walk 
o Nankin Chińczycy s‘racli 53.874 zabi­
tych. Zdobycz japońska wynosi: 10P cięż 
kich dz,al, 19 dział polowvch, 79 aranat 
ników, 37 dział przeciwlotniczych, 19 pTO 
ciwlolmczych kaiabinów maszynowych, 
411 t.ężkich karabinów maszyncwvch. 956 
lekkich karabinów naszynowvch, 136 ręcz 
nych karabinów maszynowych, 115 rewo! 
werów, 10 czołgów, 6 samc'otów, 36 sa 
mochodów ciężarowych, 77.850 g randów  
ręcznych, 8216 ciężkich pocisków artyle­
ryjskich, 1.026 lekkich pocisków ariyleryj 
łkich i 62.572 pocisków do granatników.

Warszawska ulęJds 
0 ł p w i * ł * s |

z dnia 27 b. m.
Waluty: Be.gi belg. 3920, do ' ame^yk. 

525, doi, kanad. 524 J pół, floreny hol. 
29255, franki łranc." 1/70, frand szwajc. 
12150. funty ang. 2629, guldeny gdansk.e 
9980, korony czeskie 1730, korony duń­
skie 11720. korony norweskie 13185, koro 
ny szwedzkie 13540, liry włoskie 2100, 
marki fińskie 1125. marki niem. 112, szy­
lingi austrj. 9820, marki rcem. srebr. 120- 
Tel. Aviv 2595.

Papiery; wewn. 65 1/4, inwesf. pierw­
sza 80. druga 79 i DĆł, 4 proc premj. da  
larowa 42 • pól — 42 1 4 ,  konsolidacyjna 
68— 67.75 —  68 — 66.50 — 66.75 —  66 i 
pó , 4 proc. ziemskie sei >a 6 54, 4 i poi 
ziemskie seria 5 63 1/4 —  63— 63 i pół.

w ie lk ich  s t r a t  z w ła sz cza  w  sz e re g a c h  
o d d z ia łó w  c u d z o z ie m sk ic h .

W o j s k a  n a r o d o w e  gen. A ra n d o s  
za ję ły  dziś  k i l k a  w a ż n y c h  p o d  w zg lę ­
d e m  t a k ty c z n y m  w zgórz .  Z o b u  s t r o n  
przy b y w a ją  s ta le  n o w e  po s i łk i .  O  g. 
15 o b lę ż o n a  za ło g a  T c r u e l u  n a d a ła  
p iz c z  r a d io  k o m u n i k a t ,  »» k tó r y m  
tw ie rdz i ,  że w ś r ó d  o b r o ń c ó w  i lu d n o ­
ści p a n u j e  w s p a n i a ły  d u c h  i że w o j ­
sk o m  r z ą d o w y iń  n igdv się n ie  udu 
w k ro c z y ć  d o  m ia s ta .



Polskę i VM ą łączą dziś 
wsoólne zadania i losjf

Przemówienie Mussoliniego wobec polskiej delegacji 
wojskowa-Ieglonowej

„ K u i u K i y *  (4.ur>)

RZYM (P a t) .  W  czas ie  w izy ty ,  j a k ą  
b a w ią c a  n ie d a w n o  w  R z y m ie  d e l e g a ­
cja w o jsk o w o  - le g io n o w a  z łoży ła  Mus 
so l in iem n , sze f  r z ą d u  w ło sk ie g o  w y ­
głosił n a s tę p u j ą c e  p rz e m ó w ie n ie :  

„Bardzo jestem rad, i e  widzę was u sle 
Itle, mol panowie, w is  przedstawicieli le ­
gionisto* I armii.

Jestem przekonań, te  zrobiono wsiy*t 
\ o ,  by wam pokazać rzeczy godne wldze 
Ma-1 aby uczynić wam miłym pobyt w Ita 
HI.

Mieliście zapewne niejednokrotny spo  
sobność przekonać się jak ’ywymi wśród 
ludu Italskiego są przyjazne uczucia dla 
Poiakc w, v

Oba nasze narody łączę węzty gorącej 
przyjaźni, która wyrosła nie tylko na pado  
blenstwie .emparameatów I wspólnej kul 
kiry, >ecz zapewne z podobnej w przesz 
tołei doli obu nareJów.

Mol panowie —  Wielki wasz W ódz Pil 
tudskl, którego całe lyc le  było walk}, zo 
Z awtł wam Polskę wolną I silną. Na was. 
na Jego żołnierzach leży teraz odpow ie­

dzialność aby silną była I nadal.
Wiem, że Polary są narodem dobrych 

żołnierzy. Podkreślam, że Polska musi być 
silna I mocna, » mocy tej najistotniejszym 
wyrazem jest ermla.

Gdy myślałem o Polsce, gdy studio­
wałem lej historię, mówiłem sobia zawsze, 
że Polska ma przed sobą wielką przysz 
łoić, Jestem pewny waszej wielkiej przy 
szłości.

Polskę I Italią łączą i dziś wspólne z 
dania I losy. Sytuacja obecna zbliża nas 
jeszcze bardziej I nadaję większą wagą r.a 
szej przyjaźni.

Dla tego  pragnę, żeby P ilący I l'alczy 
cy poznawali się bliżej I lepiej. Trzeba by 
Tolacy wyjeżdżali jak najczęściej do Italii 
I naodwrót, by Ualczycy odwiedzali wasz 
kraj.

Chce żebyście słowa moje powtórzyli 
po powrocie do s.aju.

W  końcu raz jeszcze powlarzam, że  
chcę, żeby dni spędzone w Italii pozosta 
ry w waszym wspomnieniu .jako najmilsze 
w waszym życiu".

D r z E d e d n ’ 11 decyzji o losie 
11 stowarzyszeń polskich w Litwie

Zawieszenie Oadzisłu T-wa „Pochodnia" w Olicle 
cofnięte nazajutrz

Zmarł ambasador Skrzyński
RZYM, łP a t)  W c z o r a j  w ie c z o re m  

z m a r ł  w  R z y m ie  a m b a s a d o i  P o lsk i  
p rz y  W a t y k a n i e  W ła d y s ł a w  S k r z y ń ­
ski.

S, p  ladysluw  S k rzy ń sk i — u ro d z ił się
Lw ow ie w 1853 r. Szkoły śred n ie  i wy 

dział p raw n y  skończy ł w K rakow ie. W  1900 
ri.ku  w stąp ił d o  s lu tb y  d y p lo m aty czn ej b. 
m o n arch ii a u s tr ia c k ie j, z a m u ją c  k o le jn a  ró ­
żni s tan o w isk a  w K o n stan tynopo lu , M ona­
chium , S tokholm ie, B rukseli, P a ry żu  i i Rzy 
w ie  przy  S tolicy A posto lskiej.

W  m aren  1919 r. pow o łan y  zosta) w n ie ­
podleg łe j Po lsce  n a  s tan o w isk o  po łsc k rr ta -  
rza s tan u  sp raw  zag ran iczn y ch . W  1920 r. 
m ianow any  został postem  R. P . w M adrycie 
W  ro k  pó źn ie j posłem  p rzy  S to licy  Apostol- 
•k ej, a od  lis to p ad a  1924 r  p ierw szym  a m ­
b asad o rem  B P  p rzv  W aty k an ie ,

C IT A  D E L  V A TIf ,A N O , jP.it)  W ia  
d n m n ś ć  o zg o n ie  a m b a s a d o r a  R. P. 
y r z v  W a t y k a n i e  W ła d y s ł a w a  S k rz y ń  
sk ie g o  w y w o ła ła  w  k o r p u s i e  d y p lo ­
m a ty c z n y m  a k r e d y t o w a n y m  p rz y  Sto  
licy  A p o s to lsk ie j ,  w  s f e r a c h  ko^-ciel 
n v c h  i k o lo n i i  p o ls k ie j  e c h a  g łę b o k ie ­
go w sp ó łc z u c ia  i ż a lu  D o  a m b a s a d y  
n a p ł y w a  m n ó s t w o  d e p e sz  k o o d r ! e n -  
l y in y t - h  O jc iec  $w . p r z e s ła ł  za poś­
r e d n ic tw e m  k a r d y n a ł a  s e k r e t *-■*» sta 
n n  w d o w ie  a m b n s n d o r o w e i  S k r z y ń s ­
k i e j  w y ra z y  sz c z e re g o  w s n  W z-ocia 
w r a z  ze s p e c ja ln y m  b ło g o s ł a w ie ń s t ­
wem

Z w ło k i  a m b a s a d o r a  s p o c z y w a j ą  w 
je d n e j  z sa l  a m b a s a d y ,  p rze ro b io n e *  
na k ap l icę ,  w k t ó r e j  dz iś  r a n o  ra d c a  
k a n o n i c z n y  a m b a s a d y  ks. p r a ła t  M e\ 
sz to w icz  o d p r a w i ł  ż a ło b n ą  M szę Sw. 
W  k a p l i c y  te j  o d p r a w io n e  b ę d ą  j n t r o  
Msze Św. o d  w c z e sn e g o  r a n a .  S z t a n ­
d a r  p o lsk i  p r z y  a m b a s a d z i e  o p u s z c z o  
n o  d z iś  n a  z n a k  ża ło b y  d o  p o ło w y  
m a sz tu .

U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  ża ło b n e  
o d b ę d z ie  s i ę '2 9  bm .  O godz.  10.30, p o  
czvm  n a s tą p i  p r o w iz o r y c z n e  z ło i e m e  
zw łok  ś. p .  a m b a s a d o r a  S k rz y ń s k ie g o  
n a  r z y m s k i m  c m e n t a r z u  CamDO Ve- 
ra n o .

„ O s s e r v a to r e  R o m a n o "  p o ś w ię c a  
z m a r łe m u  a m b a s a d o r o w i  o b s z e r n y  
życ io rys .  R ó w n ie ż  p r a s a  r z v m « k a  za ­
m ieszcza  d łu ż s z e  w z m i a n k i  ż a ło h m  
n m s w ia i ą c p  d y p lo m a ty c z n ą  i o b y w a ­
te l s k ą  d z i a ła ln o ś ć  zm a r łe g o .

K O N D O L E N C J L  N lW -fU S Z ^A .
W A R SZ A W A . iP a t) .  N u n c ju s z  a  

n o s to l s k i  k s .  b i s k u n  C o r te s i  z łoży ł na  
r ę c e  d y r e k t o r a  p r o t o k o ł u  d y p lo m a ty  
cz n e g o  n. R o m e r a  k o n d o le n c f e  r z ą ­
d o w i  p o l s k i e m u  i  p o w o d u  z g o n u  a m ­
b a s a d o r a  W ła d y s ł a w a  S k rz y ń s k ie g o  

<— w im ie n iu  S to l ic y  A p o s to ls k ie j  o ra z  
k a r d y n a ł a  s e k r e t a r z a  s t a n u

Niemieckie olsmn z wielką
sympatię pisze o m’n. Delbosle

BERLIN fPatj W numerze świątecznym  
„Yoelklseher Beobachter" ukazał się dłuż 
tzy artykuł poświecony francuskiemu ml 
nlstrowt sp» zagr. DelbosowJ opatrzony |e  
go totoarailę. Autor potraktował osob ę  
min. Detbosa z duża sympatią. Atrtor pod  
kresia patriotyzm ministra, przypominając, 
że min. Delbos, który walczył lam r  armii 
lrancuskie| potrafił ocenić w olę poko|ową  
b. kombatanta Adolfa Hitlera.

Opisując następnie karierę polityczną 
min. Detbosa uwydatnia przed, wszystkim 
jego  samodzielność, która ujawniła się 
równie* po obięclu klerown.ctwa na Oual 
dO rsay. Min. Delbos nie podzielał poglą  
dów swoich Kolegów socjalistycznych w 
sprawie poparcia czerwonej Hiszpanii, to 
też wystąpił z całą energią na rzecz nie 
Interwencji, klóref jest właściwie ojcem.

„V. B. kończ/ irtykul stówami: „Wie 
my co dzieli nas merytorycznie od dzislej

szego  francuskiego mlnfsba spraw zagra­
nicznych. Umiemy jednak również ocenić 
jego  zalety",

•
PARYŻ (Pat). Presa Irancusne zwraca 

uwagę na artykuł, jaki ukezał się w „Voel 
kischer Beobachter" organie oficjalnym 
partii narodowo - socjalistycznej na temat 
ministra Detbosa i jego  polityki. Prasa Iran 
cuska podkreśla, ri powyższy artykuł 
dztonnika niem ieckiego odznacza się wie! 
ką objekływnoicią i przychylna ocena za 
równo działalności politycznej ministra, 
jak również niezwykle dodatnią oceną ml 
nisłra Delbosa, nie tylko inko i o 1 tyka, ale 
! jako człowieka.

„Pefit Parisien" przywiązuje do tego  
artykułu duże znaczenie polityczne, pud 
kreślaj‘ąc, Iż świadczyć on m oże o przychyl 
nej atmosferze dla zbliżenia fiancusko - 
niem ieckiego, jaka Tarysowu,e się po dru 
giaj stronie Renu

Rząd rumuński poifńsł klęskę w wyborach
B U K A R E S Z T  (Pat)  W  k o ła c h  poli 

ty cznych  krąży* .ń e p o tw ie rd z o n a  o f ic  
ja  Inie p o g ło sk a ,  że  p r e m ie r  T a t a r e s e u  
z łoży ł k ró lo w i  p r o ś b ę  o  ud z ie le n ie  dy 
m is j i  g a b in e to w i  K ro k  le n  p o d v k lo w a  
n y  je s t  j e d n a k  f a k te m ,  i e  w e d łu g  d a  
n y c h  o g ło sz o n y ch  w c z o ra j  p rz e z  Cen 
t r a l n ą  K o m is ję  W y b o r c z ą  w y n ik  w y ­
b o ró w  d o  izby  d e p u t o w a n y c h  p rz e są  
d za  o s ta te c z n ie  n ie m o ż n o ś ć  u z y s k a n ia  
p rz e z  rz ą d  w iększośc i  w  izbie.

W  d n iu  d z is ie jszy m  król K aro l  p o  
w róc i ł  d o  B u k a re s z tu  i r o z p o c z ą ł  k o n  
su ltae ję .  N a  d łu ż sz e j  a u d ie n c j i  p rz y ję  
ty  b y ł  p re z e s  s t r o n n ic tw a  c h rz e śc i jn ń  
sko  - n a r o d o w e g o  p. Goga. W ie c z o re m  
zo s ta ł  d o  B u k a re s z tu  w e z w a n y  te leg ra  
f icz n ie  z J a s s  p ie rw sz y  p re z e s  s t r o n n i ­
c tw a  n a r o d o w o  - c h rz e śc i ja ń sk ie g o  p. 
C uza

B U K A R E S Z T ,  (Pa t) .  P r e z y d iu m  
r a d y  m in i s t r ó w  k o m u n i k u j e :  c e n t r a l ­
n a  k o m is j a  w y b o r c z a  o g ło s i ła  w d n iu  
d z i s ie j s z y m  n o r m y ,  k t ó r e  s łu ż y ć  b ę d ą  
za p o d s ta w ę  do  p o d z ia łu  m a n d a tó w 1

d o  iz b y  d e p u t o w a n y c h .  P o  r o z p a t r z ę  
n iu  ty c h  n o r m ,  s ta ło  s ię  ja s n y m ,  że 
s t r o n n ic lw o  l ib e r a ln e  n ie  b ę d z ie  m o ­
g ło  u tw o r z y ć  w ięk szo śc i  w izb ie  d e ­
p u to w a n y c h  S tw ie r d z e n ie  te g o  f a k ­
tu  s tw o r z y ło  n o w ą  s y tu a c j ę ,  k t ó r a  
jesl r o z n a t r s  w a n a  p r z e z  rząd .

Kowieńskie polskie pismo tygodniowe 
„Chata Rodzinna" donosi:

W dniu 31 grudnia b. r. upływa, jak 
wiadomo- fermih ponownej rejestracji sta­
tutów sfowa-zyszeń w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych według nowej ustawy o  
stowarzyszeniach. Spośród 15 złożonych  
do rejestracji statutów stowarzyszeń pol­
skich dotąd zareiestrowane zostały tylko 
4, los 11 więc rozstrzygnie się dooSoro 
przed Nowym Rokiem. (Nwiasem mó­
wiąc, w podobnej syluacjł znajduje się ok. 
10 stowarzyszeń litewskich I ok oło  20  ży 
drwsklch. Większość tych ostatnich uleg 
nie prawdopodobnie likwidacji!. Społe­
czeństwo nasze ze z ozumtatym zalntereso 
w uniom oczekuje decyzji władz, przesą­
dzającej dabze Istnienie większości pol­
skich stow~rzyszeń.

Tym czasem we czwartek, 16 grudnia, 
wieczorem do lokalu Oddziału T-wa „Po 
chodnia" w O hele przybyli 2 policjanci z

2 świadkami. Odczytali oni obecnem u tam 
członkowi Zarządu, p. M. Zienkowlczów  
nie, rozporządzenie naczenika powiatu, za 
wieszające r-a podstawie telefonogramu 
Mlnlsłerslwa Spraw Wewnętrznych d zia­
łalność od dzia łu  T-wa „Pochodnia" w O 
Ucle, po czyn? cp'eczętowali lokal 1 znaj 
dujące się w nfm szary. Nazajutrz o  godz. 
10 rano przedstawiciele policji przybyli 
ponownie do lokalu Oddzl iłu  I w ober 
noścl jego  Zarządu dokonali spisu Inwen­
tarza I stanu kasy, co  trwało do godz- 6 
min. 30 wleczoram. Po podpisaniu aktu 
przez policję I członków Zarzadu, p ic ,d  
sfaw ldele policji zezwolili na dalszą dzi? 
łalność Oddziału, powierzając Zarządowi 
opiekę nad spisanym mieniem.

W łych samych dniach Polskiemu Zw. 
Ludzi Pracy w Kownie I świetlicom kowleń 
sklm T-w „Pochodnia" cofnięto pozwoie 
nla na zbiórki, lecz 1 ta sprawa została tów  
nleż pomyślnie wyjaśniona.

Nie było pasterki dla Polaków w Kownre
o d p r a w i o n a  p o l s k a  p a -K R D L E W I E C ,  ( P e !). P.*asa d o n o ­

si,  że p o d c z a s  ś w ią t  B o ż eg o  N a r o d z e ­
n ia  w  ż a d n y m  z k o ś c io łó w  w  K o w n ie

n ie  znetała  
s te r ta .

Poniewleż cofnął głodowa zapomogę 
„Ochronce Polskiej"

K R Ó L E W I E C ,  (Pa t) .  Z K o w n a  do 
n o sz ą :  s a m o r z ą d  m . P o n i  “w ież a  z a ­
k o m u n ik o w a ł ,  że c o fa  z a p o m o g ę  w y ­
p ła c a n ą  to w a r z v s lw u  „ O c h r o n k a  P o l ­

s k a " .  Zapom ioga w y n o s i ła  300 l i tów  
m ie s ię c z n ie  i za  l i s to p a d  n ie  zo s ta ła  
ju ż  w y p ła c o n a .

Podwójny podatek
Bva!o?vH L itw ie  na vlD?i?ń Polski

K R Ó L E W I E C ,  (P a t)  J a k  d o n o s z ą  
z K o w n a  l i t e w s k a  in s p e k c ja  p o d a t k o ­
w a  z a ż ą d a ła  n ie s łu s z n ie  p o  r a z  w tó r y  
o d  w y d a w c y  „D r .ia  P o l s k ie g o "  w  K o­

w n ie  z ło że n ia  d o d a t k o w e j  o p ła ty  p o ­
d a t k o w e j  za  r o k  1936. M im o  w n ie s in  
n e j  p r z e z  w y d a w c ę  p .  M a je w sk ie g o  
s k a rg i ,  w ła d z e  z a ję ły  m u  taeb lc .

Odprężenie strajkowe
w branży żywnościowe] w Paryżu
PARYŻ (Pot). W sytuacji s t r a j k o w e j  za I den z wydelegowanych przez n iego wyż

znaczo się w dalszym ciągu odorężenie w 
nastrojach, ale strajki nie sos taty jedna* 
zakończone. Hale targowe w Paryżu by 
ty dziś, jak zwykle w poniedziałek, zam 
knięte i dzięki temu sfraj'k transportów sa 
mochodowych nie uderzał bynajmniej 
przechodniów.

Strajk w magazynach alimentacyjnych 
również nie odbijał się dziś na życiu Pa 
ryża, ponieważ 1 te magazyny w związku 
z 40-gotizinr.ym tygodniem pracy »ą w 
poniedziałek zamknięte.

Rokowania między związkami zawedu  
wymi praco-vników I organizacjami piaco  
dawców toczą się w dalszym ciągu. Ale 
tylko pośrednio, to znaciy, że z obu stro 
nami prowadzą rozmowy premier, lub je

szych urzędr ików, pracodawcy bowiem w 
dalszym ciącu odmawiają brania udziału 
w bezpośrednich rozmowach i spotkaniach 
z przywórtc wni związków zawodowych.

O bie stron/ przyjęły w zasadzie pro 
pozycję poddania konfliktu pod arbitraż 
/remhłra Chautemps i garaże przedsię­
biorstw transportowych oraz składy spo­
żywcze zostały przeważnie ewakuowane 
prioz okupujących robotników na tej zasa 
dz e, że  pracodawcy ze swej strony musie 
II się zgodzić na t. zw. neutralizację fabry 
kf, to znaczy, i e  poza nielicznymi toecja  
listami, dozorującymi maszyn, ani robotni 
cy, ani pracodawcy nte mają wstępu do  
wewnątrz fabryki.

D u ra  tamoania polsHIe! wyprawy 
anhetilogiczne] da bieguna

W ARSZAW A, (Pat). W czo ra j w  g c d ż i­
n ach  ra n n y ch  o d jech ali do E g ip tu  p ro f. U. 
J  P iłsudsk iego  d r. K azim ierz  M ichałow ski, 
prof- U niw . Ja n a  K azim ierza  we Lw ow ie i 
lin .w e rsy te tu  K ato lick iego  p ap y ro lo g  d r  Je ­
rzy M ann teu fle l o ra z  ssy s te n t 'o litechn.-ki 
W arszaw sk ie j a rch . d r  A rnold  C zeczott, k tó  
rzy  w chodzą w sk ład  ek ip y  2 k a m p an ii poi 
sk ie j w ypraw y  a ich eo tg iczn e j E d fn  w Gór 
nym  Egipcie.

J a k  w iadom o, p ierw sza  k a m p a n ia  odbyła  
, l v w  okresie  g rudzień  1936 —  styczeń  1937 
i o w o c ti.i je j  były w sp an ia łe  zn a .e i iska, k tó ­
rych  część w ystaw iona  by ła  n a  w idok  pn- 
b l-czny na  sp ec ja ln e j w ystaw ie  zorgar.lzow a 
n e j w M uzeum  N arodow ym  n a  jes ien i rb.

K am pan ia  obecna, o rg an izo w an a  jes l po ­
dobnie  ja k  p ierw sza  p rzez U n-w ersy te t J. 
P=łsudskiego, o p ra ce  w ykopaliskow e prow » 
rfzone Są w spóln ie  * fran c u sk im  tn s ły ln te m  
A rcheologicznym  w  K airze . Ś rodki f i i a i  so 
we w ypraw y  są  b a rd zo  sk ro m n e  114.000 zł! 
n iem n ie j k ie ro w n ik  w ypraw y p ro f. Micłia- 
łew sk i m a nadzie ję , że piony n au k o w e d ru

Milion franków w starym murze
PA R /Ż  (Pat). W  dzień Wigilijny mu- 

ra-ze, dokonujący reparacji w jednym ze 
starych domow dawnej dzielnicy miasta 
Calais, odk.yli przyp.sdk.em zamurowaną 
w ścianie staioiytną skrzynię zawierającą 
ska-b 7 mooe! złotych, pochodzący z roku 
mniejwięcej 1340. Zło‘e  rronely francus­
k i  wybite bvły za panowania księcia nor 
mandzkiego Filipa Smiaieao, który peno 
wal w r. 1339 i widocznie zostały zamuro 
wane przez właściciela w r. 1347, k:edy

Catsis zostało owładnięte przez Anglików.
Jak d o n o s i  p ra s a  p a ry sk a , z n a le  rio r.o  

m o n e ty  p rz e d s ta w ia ją  w artość  p o n a d  1 mi 
l io n  fran k ó w . W ła ś c ,r ie !  d o m u , w  M órym  

z n a le z io n o  fe n  sk a rb , o d s p r z e d a ł  ju ż  sz e  
r e g  m o n e t  z b ie ra c z o m  n u m iz m a tó w  w  o  

k o b c y  C a la is , c z ę ść  sk a rb u  na m o cy  u s ta ­

w y  p r z e ,d z ie  n a  w ła sn o ść  p a ń s tw a , tym  
n iem n ie j s sm  w ła śc ic ie l i ro b o tn ic y , k*órzy 

o d n a le ź l i  sk a rb , m ie li n ie z w y k łą  n ie s o o -  

d . ia n k ę  g w ia z d k o w ą .

g i t j  k a m p a n ii będą ' n iem n ie j o b fite  n iż  p ierw  
szej. (P ierw sza w ypraw a k o sz tow ała  oko ło  
18.000 zł w artoSć a* czysto  m a te ria ln a  p rz y ­
w iezionych zb iorów  w ynosi ok . 150.000 zł) 

W  c iągu  styczn ia  I lu tego  archeo logow ie  
polscy p ro w ad z ić  b ęd ą  p ra ce  w y k o p a lisk o ­
we w  teren ie , *v c iągu  m arca  z a ś  w spóln ie  
z czło n k am i w ypraw y  fran c u sk ie j p rzygo to ­
w yw ać będ» sp raw o zd an ia , i p n b ’ik ac je  n a ­
ukowe,

„SMoicr i  Blsło usi Suiitój 
przed sądem

M O S K W A , (P a t) .  P r z e d  s p e c ja l ­
n y m  k o le g iu m  n a jw y ż s z e g o  s ą d u  B a- 
ło r u s i  Sow deek ie j  w  C z a u s a e h  to c zy  
sie  p r o c e s  6  f u n k c jo n a r i u s z y  r e j o n o ­
w y c h  j a k o  c z ło n k ó w  k o n t r r e w o l u c y j ­
n e j  o r g a n iz a c j i  sz k o d n icz e j ,  k t ó r a  
d z ia ła ła  w r e jo n i e  C z a u s k im

N a  Ja w ie  p o d s ą d n y c h  z n a jd u j e  się 
m  in. s e k r e t a r z  r e jo n o w e g o  k o m i t e tu  
p a r ty jn e g o ,  p r z e w o d n ic z ą c y  r e j o n o ­
w eg o  k o m i t e tu  w y k o n a w c z e g o ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  r a d y  w ie j s k ie j  o r a z  in n i  
f u n k c jo n a r i u s z e  r e jo n o w i .  N a  s p r a w ę  
w e z w ą  n o  104 ś w ia d k ó w  i 4 e k s p o r ­
tów .

Trzęsienia ziemi 
w  S p o d k o w e ! A w m t e

BOSTON (Patf W edług nadeutyrh lu 
taj wiadomości, kresienle rlcmł iniszezy 
ło  wioski Aguach«pan I Ąnfigukra na gta 
nlcy Guatemaii I Hondurasu. Doiychczas 
stwierdzono, i e  ofiarami trzęsienia ziemi 
padł jeden rabity I 18 rannych.

A'eszty wś ód 
Pienuów w Kłajpedzie

K R Ó L E W I E C ,  (Pa t) .  Z K łaj,>edv 
d o n o sz ą ,  że  l i t e w s k a  p o l ic ja  p o i . ty c z ­
n i  p r z e p r o w a d z i ł a  r e w iz je  u  c z ło n ­
k ó w  n ie m ie c k ie g o  z w ią z k u  m ło d z ie ż o  
w ego  tzw . „ J t t g e n d r in g “ k o n f i s k u ją c  
b to s z t i r y  i n ie m ie c k ie  p o d r ę c z n ik i  
szko lne .

W  w y n i k u  r e w i z p  d o k o n a n o  a r e s z  
to w a ń .  M iędzy  a r e s z to w a n y m i  z n a j ­
d u je  się u c z e ń  n ie m ie c k ie g o  g im n a z  
ju m  w* K ła jp e d z ie

IIJ*s^?wieł i£ adfsfyrh 
5 -t u „nei iTsano^fów11

KRÓLEWIEC (Pal). Z Kowna donoszą:
Z okazji świąt Bożego Narodzenia prezy 
dent Litwy ułaskawił dalszych 5 N‘_mców 
!da,pedzk!ch, skazanych w t. zw „proce 
sia r.eumanowców". O becnie  pozostaje w  
więzieniu jeszcze l i  skazanych m;ądzy in. 
dr. Naumun.

GubgruaUr pś^ ocni! 
Svr̂ S się

BEJRUT (Pat). M'nister spraw wewoęfrz 
nych w Syrii zapowiedział dziś w parta 
menele wydanie ostrych zrrządzeń w zw.ą 
zku z odnalezieniem uprowadzonego 
o rzed kilku dniami gubernatora północnej 
prowincji sy*yjskiej. Rząd Syryjski zacho­
wuje nadal milczenie co do  pobudek  u 
prowadzenia gubernafoia. Premier Mar- 
dam Bey potwierdził dziś, że rząd zamie 
rza rozwiązać wszystkie stronnictwa poli 
tyczne za wyjątkiem zbnzonego do  rząau 
btoku narodow ego oraz zawiesie wszyst 
kie drienm*! opozycyjne.

Kronika telegraficzna
—  1 m llard 20R miiionów franków w 

złotych szlabach. Stałek „Normandio" o- 
puścił wczoraj Nowy York, mając na swym 
pokładzie 1 i0  m.lionów franków w szta 
bach złota. Wartość złota wywiezionego 
od  dnia 8 listopada b. r. ze Sf. Z,ednoczo 
nych do  Francji wynosi ie d e r  nrlierd 20ń 
miln. Iranków.

—  Mussollnl mi wnuka. Żona Vritorio 
Mussoliniego powiła dziś rano syna, któ 
ry utrzyma imię Q 'Jd o .

—  W często śwląl Bożego Narodzenia 
wydarzyło się w Stanach Zjednoczonych 
wiele nieszczęśliwych wypadków ulicz­
nych i pożarów

W wypadkach tych zginęło ponad  500 
osob.

 Tyfus v Anpia. Dotychczas zachoro
walo w Angłii 289 osób, zmarło zaś nn 
tyfus 29

 W Taurogaeh 5-letni syn tamtejsze
go  leśniczego bawiac „ię dubeltówką za 
strzelił swą m af-ę  I ranił ciężko półtora 
rocz.i Kjo brata,

—  Ukradli kilkanaście centnarów klei 
bas. Tui przed świętami w śródmieściu 
Bedina do i onano nierwykte lochwałej 
kradzieży. Złodzieje zdołali niepostrzaż# 
me uprowadzić sloiacy na uncy samod d 
ciężarowy pewnej 'Wmy, zawierający kilka 
naście centnarów kiełbasy, gęsiny i ir.nych 
artykułów żywnościowych.

—  Król belgijski Leopold l!!-ci przyb, 
wa jutro irscopni‘o na dłuższy wypoczynek 
do  KHzbuekel w Angl:i.

—  Lotnik M aurke  Amouz na lątnisku 
w Orty pobił dziś światowy rwkoro wy o 
kości dla jednopłatowców 5-cio cy t iH rc  
wych, osiągając 7.907 mtr. Rekord ustało 
no na ism olocie Farmana, motor 140 hp. 
Renaudit Bengali.

  Lotnik Guillaument który posiada
już rekord światowy długości lotu w linii 
prostej, pobił dziś na tym samym samoto 
cie „Lieufcnanf d e  Vaisseau Puris" rek ora 
szybkości d!n tej kategorii wodnosamolo­
tów z obciążeniem 10 ton, o s iągnąć  1-1 
km. godz .  na dystansie tysiąca U.lornet ów.

W  Bernay lofn k Bo^s na samolocic 
„Caudron Rafale" (145 Hp) pobił św.ato 
wy rekord szybkości dla samolotów dwu 
osobowych, osiago'ąc na dystansie tuOO 
km 318 km/godz. Poprzedni rekora, nale­
żący d o  lotnika Mourice Amouz, wynos-*-* 
302 km/godz.

  W miejscowości Castro na wyspie
Chihoe w Ameryce wybuchł wczoraj katc 
strofalny poi.*>r, który zniszczy! 70 dor  iów 
150 rodzin zostało pozbawionych dachu 
nad głową. Shały ob lk zan e  są na 5 rtv 
lionów pesetow.

 Zawalił się fHar w kopalni „Bielszo
wice". Zasypanych zostało dwóch górni 
ków Rudoif Szczotka i Paweł Niewctik. 
Wszczęto niezwłocznie akcję ratunkową 
Spod zwałów węgla wydobyto zwiok- gor 
nika Szczotki, natomiast Niowołik doznał 
ciężkich obfsżcń pęknięcia podstawy cza 
szki.

—  W obecności wicekróla Abisynii 
księcia Aosfa odbyła  się w Addis Abobie 
wielka rewia sił lądo.vych t lotniczych o  
raz organzacyj łaszyttowskich. Po rewii, 
książę Aosta udekorował złołym medalem 
zasług1 rasa Ailu,
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L i s t  z  P j r - i a

Sf@ia@cztia Francis
D ro g a  l a m  w io d ła  w zd łóż  p a s a ż u ,  

w  k tó r y m  t łu m  b j ł  gęs tszy ,  n iż gdzie- 
k o iw ie k .

1’asaz  za lega ły  w y s ta w y  z a b a w e k .  
J e d n a  zw ła sz cza  p r z y c ią g a ła  w z ro k .  
C a łk o w ic ie  z m e c h a n iz o w a n a  —  d a w a ­
ła w id o w isk o ,  s y n te ty z u ją c e  n a j p o p u  
Ju rn ie jsze  f r a n c u s k i e  b a jk i ,  k tó r e  oży 
ty  w [ t rz e k o m ic z n y  sposób .

Król,  tańczący  k o n n o  n a  m o śc ie  
z w o d z o n y m  r o z c z o c h r a n a  ż o n a  S in o ­
b ro d e g o ,  z w y so k o śc i  wieży w z y w a j ą ­
ca  p o m o c y  w ie lk im i  g e s ta m i  r ą k .  K u ­
c h a r z ,  b ez o w o cn ie ,  m i ł u j ą c y  k o ta  w 
. .u ta c h  w rz u c ić  do  ro n d la .  K ró l Dago- 
b e r ,  p o d t r z y m u ją c y  o b u r ą c z  sw o je  na 
l e w o  w ło ż o n e  p o r tk i  Ś w ię ty  Aloyzy, 
z w ra c a  iiicy m u  u w a g ę  na  ow  szcze­
gół to a le to w y  —  r u s z a ją c y  się  wci-ąż 
je d n a k o w o ,  pe łen  s y m e t r y c z n e j  d o ­
s to jnośc i . . .

L u d z io m ,  ( tu c z ą c y m  się  p rz e d  tą  
w y s t a w ą  b ły sz cz a ły  oczy.  O d c z asu  
d i c z asu  k o m u ś  w g ry w a ł  się o k r z y k  
W vżvw n!i sw ó j*  n ie d o s ta te c z n ie  r a d o  
sn e  d z ie c iń s tw o ,  s w o ją  d łu g o  t ł u m io ­
n ą  tę s k n o tę  d o  b e s i ro s k i .

Dzieci,  za m a łe ,  ż e b y  coś  w ty m  
th  ku  d o jrz e ć ,  p r z e s u w a ły  się  —  zre- 
z \ g n o w a n e .  z m ęc zo n e ,  p r z e ra ź l iw ie  
do ro s łe .

T r o c h ę  d a l e j ,  za szybą ,  s ied z ia ł  
, A r c a d iu s “ . U brany '  by ł  w  czarny  ża ­
k ie t .  J e g o  s iw e  włosy s n ł y w a h  w o k ó ł  
ł y s in y  a u r e o lą  j e d w a b is tv c b  loków . Z 
p o d  o k u la ró w ' w y s ta w a ły  rzę sy  poc.z- 
w ó r n e i  d ługośc i .  Na nic o z n n im ia ł .  źe 
— je s t  p r o f e s o r e m  i za ce n ę  d w ó c h  
f r a n k ó w  p r z e p o w ia d a  los. P o  w rzucę  
n iu  m o n e ty  w  o iw ó r  a u t o m a t u  na leża  
ło  p r z '  łfiżyć ,d łon  d o  sz y b y  i czekać .  
A re a d in s  o d w ra c a ł  g łow ę, w n ik l iw ie  
s p o g lą d a ł  z p o d  rzę s  i coś  pfsoł na  k a r  
te r .  n o  c / v m  —  c o f a ł  r e k ę  Z a u to m a  
łu w y p a d a ła  o d p o w ie d ź :  ..Lcazika oo- 
s k r a m ia  i im p r o s lo w u  je m a rz y c ie l s k ie  
s k ło n n o ś c i11... G olom  nrzvl>rał p o s ia ć  
nie-lora j b ez g łośn ie  ch ich o ta ł .

U  reszc ie  —  d o c h o d z i ło  się  d o  m ie |  
<ci o r z c z n a c z c n ia .  Ryło  to  f r a n c u s k ie  
,.C e n t ru m  R e ^ m n a l n c 11 —  n a io ię k n ie j  
szi z a k ą t e k  W y s ta w y  M ię d z y n a ro d o ­
wej.

C ia sn o  ze so b a  s t ło c z o n e  w ieże i 
baszty',  D ac h y ,  le k k o  sn a d z is te  i b a r  
n z o  s t ro m e .  Cela K r a n c i a  w sw-obri słn 
p r e z m u n .  a r ó w n o c z e ś n ie  —  ła " o d -  

• f tym  k o lo r y c i e  i b la s k u ,  w o ln a  od j a ­
s k r a  v-ośei j f a ł s z y w y c h  tonów'.

S t łu m io n a  c z e rw ie ń  N o rm a n d i i ,  po 
c lobnej w'pw'nntrz d o i s k a  d o  s t a r e j  
o b ‘ rżv .  w i ło ż o n e j  c i e m n w n  d rz e w e m ,  
l o i . i o  mnU-iwawarm w  k w ia ty .

P ia ła  L o ira ,  Na ś c ia n a c h  o ł i razk j  
u c z n ió w  so k o ły  s z tu k  p i e k n y d i ,  c z a ­
r n i a ł o  s tv i , . .o w a n e  n o ą  łM'Vmi t \ w v

K o śc ió łek  ja s n o -n ie b ie s k i ,  k o lo r u  
m o r z a  i n ie b a .  D o m  b o ży  ry l ia k ó -  , w 
k t ó r y m  o d r u c h o w o  s z u k a ło  się  ro zw ie  
s z o n v c h  sieci.

P r e l a m a  —  k a m ie n i s ta ,  s u r o w a  i 
p r o s ta .  Z a m ia s t  f r e s k ó w  —  g r u b e  k o n  
t u r y  c z a r n e g o  r y s u n k u .  Szkice ,  p e łn e  
r o z m a c h u  i ży c ia  w sw o im  ja k ż e  celo  
w v m  n e w \ k o ń c z e n i u .  J e d e n  z w ła sz ­
cza  n ic z m ie r n .e  c h a r a k t e r y s t y c z n y ;  
C h r y s tu s ,  u g in a ją c y  się p o d  c ię ż a re m  
k .z v ż a  —  p o d t r z y m y w a n y  p rz e z  r y ­
b a k a  o tw a r z y  p e łn e j  u fnośc i  w siły 
w ła s n e g o  d u ć t ra  i w ła s n y c h  b a r k

S ta ry  P o i t ie rs .  F re sk ,  n a  cześć m u  
w e r s y te tu  P r o f e s o r o w ie  w  lo g a ch ,  
a n d cn c i  p o d o b n i  d o  Ż a k ó w ,  r o z ta ń

C/eni,  żyw i,  k a p i t a ln i .  N a p is y :  „ D o ­
b rz y  uczn iow  ie s ta l i  s ię  s ł a w n y m i  p ra  
w n ik a m i ,  źli —  s ła w n y m i  f i lo z o fa m i  
j a k  B a c o n  i De.scarles, co  zaś do  ś red  
n ic h . . .“  —  da lszy  c iąg  n a p i s u  n ie  zm ie  
śc ił  się. Z a s tą p i ł  go  w ie lo k ro p e k .

N a p rz e c iw le g łe j  ś c ia n ie  —  n a g ie  
k o b ie ty  o c i a ła c h  p r z e s y c o n y c h  s ło ń ­
cem , z r y w a j ą c e  o w o c e  i k w ia t y  w ś ró d  
r y b a k ó w ,  s u s z ą c y c h  sieci.

R ó żo w a G asc o g n e  z p e jz a ż e m  B er  
g e r a c ‘11, p a g ó r k o w a t y m ,  o k w ie c o n y m  
p e łn y m  d o sy tu .  Gdzież są  ry c e rz e  de  
Casle l Ja lo u x .. .

L a z u r o w y  B rzeg . P a lm y ,  p rz e g lą  
d a j ą c e  się w  w o d a c h  rzek i .  Na k a ­
m ie n n e j  b a l u s t r a d z ie  r o z w ie sz o n e  sic 
ci. Z a p a c h  o s try g ,  ś l im a k ó w .  U a n d e l-  
ki ow oców ' i k w ia t o w y c h  o le jk ó w .  
C h a r a k te r y s t y c z n e  w o ła n ie  s p r z e d a w ­
ców —  P r a w d z iw a ,  s t a r a  \ i c c n .

L a n g u e d u c .  J a k i ś  o b r a z  m a t o w a ­
ny  na c h r o p o w a t y m  p łó tn ie ,  u d a j ą c y  
g obel in .  W i t r a ż ,  p i j a n y  s ło ń c e m  w n a j  
h a r d z ie j  p o n u r y  dz ień .  G łow a  c h ł o p ­
ca, w y k u ta  w k a m ie n iu ,  o w łosach  
p o r w a n y c h  w ic l i rem ,  w i ją cy  oh Się j ik 
p ło m ie n ie  —  sy n te z a  o gn ia ,  a m o ż e  i 
życia. P o d  in n ą  rzeźbą  d z iw n ie  z n a jo  
m e  n a z w is k o :  U e n r > k  P ró s z y ń s k i .

K a m ie n n a  J o a n n a  d ‘Arc, w  b ia łe j  
szac ie ,  w' g r a n a t o w y m  p ła szc zu ,  (Jonii 
n u j ą c a  s to i sk o  L o ta r y n g ń .

G en e a lo g icz n e  d r z e w o  n a  m u ra c ł i  
A lzacji w  k tó r e j  p o d z ie m iu  o g lą d a ło  
się  d o k ł a d n ą  k o p ię  k o p a l n i  p o t* su ,  
gdz ie  w sz j  s tk o  zost d o  z r e k o n s t r u o ­
wanie, o p r ó c z  u p a łu .

.Tura —  k r a in a  P a s t e u r a .  N a  górze  
—  p a m ią tk i  po  w ie lk im  u c z o n y m .  Na 
d o le  —  b e c z k i  w in a .  J e d n o  z d r u g im  
m o ż e  śc iś le j  z e sp o lo n a ,  n iż b y  się zda 
wało.

K a s k a d a ,  z a g łu s z a ją c a  w sz y s tk o  w  
p a w i lo n ik u  W y s o k ic h  Alp, l e p ie j  o d ­
d a j ą c a  a t m o s f e r ę  g ó r  i po toków ' n iż 
n a j b a r w n ie j s z e  d io r a m y .

G o d z in ę  b iły  k u r a n ty .  S ta r y  r y n e ­
czek  z m ie js c e m  d la  w o d o p o ju ,  z d a ­
w a ł  się  na coś czekać .  L a d z ie  przysta  
w ali  i n ic  chc ie li  o d ch o d z ić .  W re sz c ie ,  
/d a l a  roz leg ła  się m u z y k a  k o b z ,  n po 
tern, z za w ęg ła  s z a ro  n ie b ie s k ie j  u licz 
ki w 'vłonił się d z iw n y  k o r o w ó d .

C h ło p cy ,  w  k o ż u c h a c h  b a r a n i c h ,  
f u t r e m  w y w ró c o n y c h  d o  g ó ry .  g o d n ie  
p o s u w a j ą c y  się na  w y s o k ic h  s z cz u ­
d ła c h .  D z ie w c z ę ta  w  k r ó tk i c h ,  s z e ro ­
k ic h ,  c z a r n y c h  s p ó d n ic z k a c h ,  w  cznr-  
p y c h  p o ń c z o c h a c h  . s a b o fa c h  w  b lu  
za ch  n ie b ie s k ic h ,  r ó ż o w y c h ,  bu f in -  
sh  cli j a k  s ta ro ś w ie c k ie ,  >-ocne k o s z u ­
le, w  c z e p c a c h  z w y s o k o  si ■ęlrzonoj, 
K a łe j  k o r o n k i ,  s z ty w n y c h  i p rz e z ro -  
c z y i ly c h  ja k  lu k r o w a n e  p i r a m id y  na 
im ie n in o w y c h  to r t a c h

D a le j  sz łv  d z ie w c z y n y  w s u k n ia c h  
d łu g ic h  do  z iem i,  w  c h u s tk a c h  zwią- 
■ Foiych n a  k rz v ż .  t r u d n i  p o w ie d z ie ć :  
a la M a r ie  A n lo in e t te  t o  w ła ś r r e  Ma 
rie  A n to inc tte  w z o ro w a ła  ‘ ie na fycli 
c ł i łoosk ic ł i  c ó r k a c h  w  czepeczk jich  
o b c is ły c h ,  ł a d n ie ,  o h r a m o w u ją c y c h  
w łosy ,  g o d n y c h  k r ó l ó w  i|  p rze z  n ia 
ró w n ie ż  k o p io w a n y c h .

A lzatki z d a l e k a  m o ż n a  liyło p o z ­
n a ć  p o  w ie lk ich ,  c z a r n y c h  k o k a r ­
d ac h .  W r e s z c ie  k o r o w ó d  z a m j k a ł y  
d z ie w c z y n y  o n a k r y c iu  g ło w y  z d o b ­
n y m  w  d ług i  woal,  S f iy w a ją c y  do  
z iem i r a z e m  z c i a s n o  o b e j m u ją c ą  t a ­
lię s p ó d n ic ą  —  s t r ó j  w y ra ź n ie  p o d p a ­
t r z o n y  u  c z a r o d z i e j s k ic h  w r ó i e k .

Na sc en ie  r e s t a u r a c y j n e j  s a h  zm ie  
śc ili  się w szyscy .  ‘śp ie w a l i  sw o je  p ieś  
r.i, ta ń cz y l i  sw o je  tań ce .  K ró tk ie ,  sze­
r o k ie  spe a i i iczk i  o tw ie ra ły  się juk k ie  
l ichy  kw ia tów ' i u k a z y  w a ły  su te ,  k o ­
r o n k o w o  f a lb a n k i ,  w  tym  s a m y m  cieli 
k f i tny iń  k o lo rz e ,  co  b lu z k i  O w e s to ­
n o w a n ie  je szc ze  h a r d z ie j  p o tę g o w a ło  
w ra ż e n ie  i ozw i j a j ą c y c h  się, k w y t ­
r y c h  p ła tk ó w .

h ło p c y  p o z e s k a k iw a t i  ze s z c z u ­
deł.  p n z r u c a h  k o ż u c h y .  W  ob c is ły c h  
m a r y n a r k a c h ,  a lb o  p o p r o s tu  w  k o sz u  
la ch  n a  w y p u s t  —  n r z \ t u p v w rali t a ń ­
cząc  z t a k ą  siłą,  j a k b y  k a ż d v m  s t u k ­
n ię c ie m  h u t a  o p o sa d z k ę ,  chc ie li  p rz y  
p ie c z ę to w a ć  sw o je  p r a w o  do  t r z y m a  
n e j  w  o h ię c ia ch  d z iew cz y n y ,  / r ę c z ­
n y m  r u c h e m  —  n a r t n e r k a  w yś l izg i­
w a ła  się z tv c h  objęć, d \ e a ł a ,  un  isząc 
d łu g ą  su k n ie .  W  o w y m  dvgti —  m a j e ­
s ta ty c z n a .  j a k  w  d w o r s k im  u k ło n ie ,  
ró w n o c z e ś n ie  z a lo tn a ,  jak  p e r l iczk a ,  
k tó r a  le k k o  u n o s i  U w o it szare ,  n a k io  
|. :a n e  s k rz y d ła ,  by u k a z a ć  z nod  ni"li 
r ą b e k  lń ó r  o lśn ie w a  baco b ia ły ch .

I .a c z n ik ie m  n iu -dzy  rniTicTiskifn 
ccnlrcrm  r e g io n a ln y m  1 f r a n c u s k i m i  
k o lo n u im  z g r n n o w  m m n i  n a  W - s iue  
L.ahedziej, a więc, iak  p r z y s ta ło  na  
k r a i c  z u m o rd - ie ,  od d a lo n o  nti od  ła d u  
—■ je s t  K o rs y k a  k tó r a  n a  czas  t r w a ­
n ia  W y s ta w y  z a m ie n i ła  się w p ó łw y ­
sep.

C iem n a  ska ła  jasna dom l-i z o t-ra  
tó w ar ty m  i o k ie n k a m i ,  m a lu tk i e  ł ia lk o  
n ik i .  z.aw'ieszone n a d  p r z e n a ś c ia ,  seho  
d y . z s tę p u ją c e  s t r o m ą  tors.ad.a aż  dn 
^ e k w a n y  —  w s z y s tk o  to  w y ła iu a  się 
z k r a ń c a  W y s p y ’, stanowa n ie ja k o  je j  
k la m rę .

Za K o rs y k ą  n e iz a ż  z m ien ia  si. na 
nie. Z a n r a s f  d o m  k ó w  luo inm m li w ao -  
n e m .  w id z im y  p n w ih n n  S y rii  i T.ihanu 
— p a ła c y k  p o p r z e c z n i e  p r ą ż k o w a n y  
wr p a s y  ró żo w e ,  z ie lone ,  żółte .  T e  ż e ­
b r o w a ło  n i i i ry  k r y i ą  w n ę t r z a  p e łn e
iiiehli z r ó ż a n e g o  d rz e w a ,  i n k r u s t o ­
w a n y c h  p e r ło w ą  m a s ą  —  d v w n n \ ,  m a 
k a ły ,  aż po  m r o c z n ą ,  c a łk o w ic ie  rzeź  
M o n ą  w  c i e m n y m  d rze w ie ,  d n m n sc e ń  
s k ą  n a ł a m i ę .

M a ro k o  (lalo cii knwrą sy n te zo  sw n  
ich m ia s t  wr s to i sk u  od  zew m alrz  ogni.ś 
cic c z e r w o n y m  i ‘ i\ M .arrakesz  od 
w e w n ą t r z  —  p c łn v m  o r ie n t a ln e g o  
p iz e n y c l iu  b ia łeg o  R ahn lu .

D a l s z y  r-i-yg SfVS-ov m i e ś c i  COŚ W TO-
d> au i  św ia ta  w m in ia tu r z e :  Abnor,
T i i u s .  A f ry k a  e k w a to r ia ln a .  A fryka  
z a c h o d n ia .  K a m e ru n .  G n a '  d u n a .  
Guy.anna. M i r l y n 51’ a. I n d o c h in ' - .  Tn- 
die .  R c tm io n y .  M a d a g a s k a r .  D r i i r i  
k ra j t ie c  we.sny zeiwvka i n d o ^ l n u s l a

( D o k o ń e r c m r  na  s tr  4 -cj).

i  f a r i a  M ilkaewic/.ow a. 
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<i*d Apeninów do Andów
( W U Ę t o r m t n i e n i a  z  ą t o d r ó A t j )

R o z k o sz  p o d r ó ż o w a n i a  n ic  je s t  
ty lk o  r o z k o s z ą  w id z e n ia  o d r ę b n o ś c i  
ś \v ia ta  i n ie  ty lk o  d o m ie s z k ą  p r ó ż n o ­
ści.  kwa w ty m  m is ty c y z m  p r z e s l r z e  
n , « z a sz c z e p io n y  je szcze  w  c z a s a c h  
d z ie c iń s tw a  p rz e z  g e o g ra f ię .  S z e ro ­
k o ś ć  i d łu g o ś ć  g e o g r a f ic z n a ,  p r z e t łu ­
m a c z o n a  na  ję z y k  o k r ę tó w ,  w ie lb łą ­
dó w . p o c ią g ó w ,  a u t ,  lam , s a m o lo tó w  
l l e k ty k  p r z e s ta i e  b y ć  n u d n ą  m a te m a  
tyc: ną  a b s t r a k c j ą .

S ło ń c e  z m ie n ia  sw o je  o b y ­
cz a je .  Gzas p r z e d łu ż a ,  n lh o  s k r a c a  
R y b y  p o c z y n a j ą  la tać .  M orze  gn- 
rojf* dziwm ym  b la s k ie m .  S ta r a  ks ią  
Żcc/t-n 7 c z w a r te j  k la s y  p o c z y n a  żvć.

W  k o ń c u  tv Ik o jeden  łą c z n ik  p r z y  
p o m in ą  d a le k i  k r a  i. K iedy  zanar ln ie  
g o r ą c y  k i r  n o c y  p o łu d n ia  w y łaz i  sp o ­
za w ie lk ie j  w o d y  d o b ry ,  s t a r y  zn a jo  
m y  k s iężyc  W p r a w d z ie  s ta ru s z e k  
p r z y b r a ł  n o w y  w sp a n ia ły ,  z i c lo iu  k o ­
s t iu m ,  a le  z ca łego ,  o ta c z a ją c e g o  na« 
ł w i a t ś ,  o n  je d e n  je s t  n a j b a r d z i e j  p o  
rtobny d o  k s ię ży c a ,  od  k tó r e g o  uc iek l i  
ś m \  s a m o lo te m  lub  o k r ę l c m  Znglą 
da  d o  n a s z e  i k a j u t ,  ta k  sa m o ,  j a k  do 
p o k m k n .  nok  p in  i m ie s z k a n ia .

Tstn ie jc  ta k ie  o n o w u ad n n ie  dla 
d z iec i  p t  „G)<1 A p e n in ó w  d o  A n d ó w 11.

M ały  c h ło p a k  z G en u i  j e d / i e  d o  m a t  
ki w A rg e n ty n ie .  Mi-ałem 8 la t  czy  9, 
k ie d y  p r z e c z y ta łe m  je . S zcz y te m  rao  
ich m a rz e ń  ó w c z e s n y c h  b y ły  W ło c h y .  
A p e n in y  b y ły  k r e s e m  w ę d r ó w k i .  A n­
dy  b y ły  ju ż  p o za  k r e s e m  m a rz e ń  

—  A p e n in y  p o z o s ta ły  b a r d z o  d a ­
le k o  —  m y ś la łe m  t r z y  la ta  te m u ,  s to ­
jąc n a  dyyorcu C o n s t i tu t io n  w  B u e n o s  
Aires. Za trzy' d n i  u r lo p  św ią te c z n y !  
Za t r z y  d n i ,  ty lk o  za t r z y  dn i.  Ono- 
w ieść  la t  d z ie c in n y c h ,  od  Apeniuóyy 
do  \ndóyv, s t a n ie  się  r z e c z y w is to śc ią  

M a rs z ru t a  w y c ie c z k i  w a k a c y jn e j  
ze stolicy' A rgen tyny ' do  A n d ó w  P a t a ­
g o ń s k ic h  je s t  p ro s ta .  D o ie d z ie m y  do  
P i . tag o n i i ,  j a k ie ś  StJD k ilom c Iróyy, zn- 
yvrócim v „ o h ło h le 11 n a  p r a w o ,  p rze je -  
d z ie m v  je szc ze  z 500 k itom etróyy . a po  
tern A n d y  i k o n ie c .  R edzie  to  19-ty 
d z '0'ó d r o " i  od  A n e n u ió w

Ze yvzruszeii iem  za im uje m ie jsc e  
w  p o c ią g u  —  b a jc e  im go życ ia .  —  Na 
vis a  vis  p a k u j e  syve to b o łk i  ja k iś  
m ło d y  /A rgentyńczyk , P ak  u ie ie z t a ­
ka  s a m ą  o b o ję tn o śc ią ,  z ju k ą  yyarszn- 
yriak w y b k - ra  się do  Z aleszczyk .  Je s t  
s luc l iacze in  a g r o n o m i i .  Doyyiedzuiyy'- 
szy się. że je s te m  P o la k ie m ,  p o d k r e ­
śla zalety' p szen ic y -sn n d .J in ic rk i .

6-ciu podoficerów niosą trumnę ze szczątkami Luctendorfa przez szpaler wa-iy Ho­

norowe, obok t. zw. h’ollu sz tandarowego dowództwa korpusu 7-mej armii w Mo­

nachium.
« e n 'B Rl 1 illl F1 i l l 1 il

NA W I D O W N I

S a n d o m ir t rk a  z u p e łn ie  p a s u j e  do  
tego, co yyidać za  o k n e m .  W s p a n ia ły  
ś y y i a t ,  t r o p ik a ln y ,  z o s ta je  gdzieś  w 
B razy li i  na  połoyyie d ro g i  p o m ię d z y  
P o ls k ą  i P a ta g o n ią .  T u t a j  n n i m n y  ,ed 
i f  za  d r u g im i  a r g e n ty ń s k ie  M ila n ó w  
ki...  m a łe  d o m k i  i m a łe  o g r ó d k i l  M o­
że nayyct tyyorzone r ę k a m i  P o la k ó w ,  
czy I kraińcóyy.

D o p ó k i  je s t  wudno. je s te ś m y  w  E u  
rop ie .  Ale ulo z a p a d a  z m ro k  i c i e m ­
ność  n o c v  p r z y p o m i n a  n a m  gd/.ie je 
siośm v. W  E u r o o i e  z a c h o d n ie j  m ija ły  
bv n a s  co ciiyyile śyyiatła z oki> n, szn.u 
xv  l a m p  uliczny d i .  szosy  w y s a d z a n e  
p a s m e m  św iateł. T u ta  i p o ł y k a m y  dzie 
s ią tk i  kilometróyyi vv j e d n y m  wielk>m 
tu n e lu  c iem n o śc i .

Ani je d n e g o  ś w ia te łk a ,  a n i  j e d n e ­
go c ie n ia  śp ią c e j  o sad y .  K s ic /y c  oś- 
yyieca yvsoaniałv, p u s ty  s tep .  N asz  po  
oiag iest ie d v n v m  r u c h o m y m  yyidmem 
c\ yy ilizacji .  O  k i lk a n a ś c ie  m etróyy od 
to ru  za c z y n a  się o p ie w a n a  n r z e z  po- 
otóyy i p io se n k i  . .cn m o a  a r g o n t i n a 11 
Z iem ia  la k  l te z lu d n a .  j a k  g d y b y  w czo  
r a j  d o p ie ro  w y sa d z i ła  łe b  z o;hnotóv> 
po to p u .  T v lk o  m oże  t r o c h ę  b a r d z ie j  
su c h a  niż y\óyvczas.

M ój toyvarzvsz p o d r ó ż y  o d r y w i  
m ię  od o k n a ,  móyyiac s łu szn ie ,  że n ‘c 
nie yyideć i z a s y n n je  n y ln n ia m i  o E u ­
ropę .  W  iotro słowuirh b r z m i  n i e k ł a ­
m a n y  z a c h w y t  d l i  s tw o r z c n 'a  t a k  -bi- 
lek iego .  tek  eg z o ty c zn e g o ,  j a k  sk ira  
l ' a b c ia  E u r o p a ,  s p e c ja l i s tk a  od  w y n a-

S T R A JK  W  „ D Z IE N N IK U  
„P O R A N  N Y M “ Z AKO N UZON V.
D nia 23 lim. został zakoiU -iony, trw ający  

od p rzeszło  7 tygodni s tra jk  * pracow ników  
„D zienn ika  P o ran n eg o 4'.

Akcjn m ed iacy jn a , p o d ję ta  p rzez  Cikiwae 
go In sp e k to ra  P racy , została  nyviciiczona n a ­
grom adzen iem  funduszów , k tó re  zaspo’ oiły 
w- w iększej ezęSei p re ten sje  p racow nicze.

S Z E R O K I  P L A N  O R G A N IZA C Y JN Y  
Z W . M Ł O D E J  W S I .

\Y styczn iu  1938 r. p rze r.id y w an a  jes t re 
a liz a r ja  szerok iego  p lanu  o rg an izacy jnego  w 
Z w iązku M łodej Po lsk i na  o dc inku  w iejskim . 
T ak  więc w p ierw szych  dn iach  sty czn ia  o d b ; 
dzie się w Suchodole  pow. K rosno (siedziba 
Ł'nlw. I.nd, Z.tlP) k u rs  d la  przodow ników  
Sckejl W ie jsk iej ZMP. liów nież  w' slyeznlu  
rozpoczn ie  się  k u rs  zim ow y d la  chłopców 
w U niw w sy tee lc  Ludow ym  w Suchodole. 
K urs ten  trw ać  będzie 3 m iesiące przy tidzia 
h  4(1 słuchaczów . Kierów uikiein l  n iw ersy te- 
iu  lu dzie daw ny  dz iałacz „zieionyeli koszu l" 
p. A. B aczew skl. Na w iosnę u riic h o iu io n , be 
cizie d rug i l /n iw rrsy tc t ł,udow y  7,MP w [ o- 
zn ańsk in i, p raw d o p o d o b n ie  w pow. leszczyń­
skim . W  styczn iu  zw ołana  zostan ie  poza 
tym  do W arszaw y k o n fe ren c ja  — k u rs  w iej­
sk ich  dz ia łaczy  /M 1‘. K urs ten  trw ać  będzie 
10 dn i I zgrom adzi ok. 30 osób z ea ie j Pol 
ski. D otąd zo rgan izow ano  zarząd y  w ojew ódz 
k ie ZMP w W arszaw ie. P oznan iu . Lodzi, BI-i 
iym stoku , N ow ogródku, W itn ic  i I w ow ‘e, 
w styczn iu  zaś zm on tow ane  m a ją  być woje­
w ódzkie ogniw a o rg an izacy jn e  w L u li.in o , 
S tan isław ow ie, T arn o p o lu  1 K rokow i*, p i

; łii / .kow i w o jen .  J a k i  p a n  szczęśliwy. 
W id z ia ł  p a n  P a r y ż ,  Kzyin, a  p r z e d e  
w s z y s tk im  W e n e c ję  O, g d y b y m  l»ył 
c z ło w ie k ie m  b o g a ty m ,  z a m ia s t  d o  ja 
k 'c h ś  ta m  A ndów , k u p i łb y m  n a t y c h ­
m ia s t  b i le t  d o  e g z o ty c z n e j  E u ro p y .  
N ies te ty ,  o jc iec  p o s ia d a  ty lk o  a p t e k ę  
i to z a d e c y d o w a ło  o je g o  a n d y j s k ie j  
pod róży .

Nieszczęśliwy' m ło d z ie n ie c  za sy p ia  
na m o je  szczęśc ie ,  ja rzecz  p r o s ta ,  n*p 
w iem , czy  m ó j  to w a r z y s z  p o d r ó ­
ży zo b a cz y  k ie d y k o lw ie k  w y m a r z o ­
ną.  d a le k ą ,  e g z o ty c z n ą  E u ro p ę !  Dla 
m n ie  r y tm  k ó ł  p o c ią g u  n u c i  b a ś ń  c z a ­
ro d z ie j s k ą ,  b a ś ń  m i ło ś n ik ó w  w łó cz ę ­
gi: od A p e n in ó w  d o  A ndów !

Nie p r z e b y łe m  c o p r a w d a  p rz e s t iz e  
n. o c e a n ic z n e j  w  k a j a k u ,  j a k  K orab ie  
wicz ,  r a c z e j  w b u rze  o k r ę to w y m ,  w 
k a ż d y m  ra z ie  d o b r e  i to. Gdzieś ta m  
n a  k r a ń c a c h  p r o w in c i  R n en o s  Aires, 
k tó r e j  o b s z a r  r ó w n a  się p .rawic te ry  
lo r iu n i  ca łe j  P o lsk i ,  u d e r z a  nag le  w 
o k n a  p o c ią g u  e k s p lo z ja  sh m e a .  Nic 
d u / a  p o m a r a ń c z a  na  z iem i,  r ó w n e j  
n ie m a l  od  b ie g u n a  do  r ó w n ik a  i o-l 
W d ó w  do  o c e a n u .  C a ły  s te p  s t a j e  się 
n ag le  p o m a r a ń c z o w y ,  ca ły  ś w ia t  k o  
lo ro w y .  C z a ro d z ie i s k ie  z in w isk o  t r w a  
za le d w ie  k i lk a n a ś c i e  m in u t .  W ie lk i ,  
ja sny ,  n ie w y p o w ie d z i a n ie  c ic h y  s tep , 
w y n u r z a  się  z p o lo n u  z ło to  c z e r w o n e ­
go św ia t ła !  T e r a z  już m o ż n a  o b s e r ­
w o w a ć  n a  o r a w d ę !

- J a k i ś  d a le k i ,  d a w n o  z a p o m n ia n y

t- j jm  2.MI' m a w lu tym  odbyć w ielkie z ja z d / 
m an ifes iaey jn ę  wę w szystk ieh  powin re h  ob­
ję ty ch  ilziiiłalnn.śeią u rg m ilz ae ,ju ą .

CAŁA O R G A N IZ A C JA  . .S IE W U "  
P R Z E S Z Ł A  D O  M Ł O D E J  P O L S K I.

W o sta tn ich  dn iach  cały Z arzad  P .w iulo 
w j pow'. p łońskiego, w oj. w arszaw skie, z p re  
u s c r i  y\ asilcB skin i na czele pczoszed* i i i  
Związku M łodej IV l.ski.

W  z w iąz k i z tym  ro z g iśzu ła  na  łe*ęnl* 
lego powhiUi silna w alko m t.lz . j  „SicA ci.\‘‘ 
ii KM!’ Sie yewcy w ydali powoi spee ja ioe  
u lo tk i i adp zwy a ta k u jąc e  'M i '

ADW OK AT T A P IS Z  SI*'A 'AA NV 
NA 2 LA TA  M D  ZM-kNIA.

A dw okat lw ow ski d r  S tanisław  Tabisz, 
dzia łacz  S tro n n ic tw a  I.udow ego, sk azan y  ro  
s ła ł przez Sad O kręgow y w Częstochow ie, na  
dw a łu ta  w ięzienia bez zaw ieszenia  wyko 
turnia k a ry , jSsko m o raln y  sp raw ca  zwisć sie r 
pniow ych na  teren ie  pow . l:oez ick iego  w 
czasie I. 7.w, s tra jk u  ehJopr.kiecn.

PAŃSTAAO P R Z e i M I l  WYDAT KI 
NA M IE SZ K A N IA  N A U C Z Y C IE L I.

1‘nstau o w ’onu iuż została  sp r -w a  zm iany 
ok ó ln ik a  o doilatkaeU  m ieszkaniow ych dla 
nauczycieli. Na sku tek  p rzychylnego  ustosiiu  
k o w an ia  się w ieep rem iera  K w iatkow skiego 
dn zad ió sam o rząd u  w iejskiego, sp raw a  za­
ła tw io n a  będzie w in jś t  p ro jek tu  Zw iązku 
Gmin W iejsk ich , k tó ry  to p ro jek t przew idu  
je  prz( jęcie tego c iężaru  przez sk a rb  P a ń s t­
wu. Gm iny odciążone będą  w ten  sposob ua 
suuię 5 m ilionów  złotych.

aawar jgESSU

o łiraz  s p u k r e w m a  -ię z | i r c r ,ą .  S te p y  
u k r a iń s k i e  w o k o l ic a c h  m o r z a  C z a r ­
nego. O c e a n  z iem i c z a rn e j ,  t łu s te j ,  
p ó ź n ie j  o c e a n  p sz e n ic z n e g o  zło ta .

T e n  n a s z  d z is ie jszy  s tep  u k r a i ń ­
ski je s t  n ie c o  in n y  żó ł taw y ,  p o k r y ty  
t r a w ą ,  s p a lo n ą  c,d upa łów , Co k i lk a  
k i lo m e t r ó w  p o r y w a  się i b iem iie  
w g ląb  p r e r i i  p a s  s i a tk i , d r u c i a n e j .  Po 
g r a n ic a  e s ta n c j i .  M iedza  A rg e n ly u y .

N a p i ł r w s z y  r z u t  o k a ,  t r u d n o  o d ­
g a d n ą ć ,  że n ie  jedi n z w łaśc ic ie l i  łv c h  
e s ta n c j i  p o s ia d a  k i lk a d z i e s ią t  m i l io ­
n ó w  z ło ty ch  w bankei n a  b u ż ą e y m  ra  
c h u n k u  N a p o z ó r  t a k a  (-s tanc ja  iest 
k a w a łk ie m  n r z y s m a / n n e j  ną  ( .gn iu  
s ło ń c a  p u s ty n i .
Na części te j  (n is tcn i  p ez \  ległej do  to ­
r u  p o w ta r z a  się je d e n  ten  sam  s k r o m  
ny  w idoczek .’ W i a t r a k  s tu d n i  a i l e / v j -  
.skiej, n a jw ię k s z y  d o h ro d z i( ‘j p r e i u , ’ 
d a ic j ,  n ę d z n a  c i ia lk a  pewna (tj. tan oh 
ka d o z o r u ją c e g o  b v d b ń  l ia scn  Iitas/.a- 
i y, s j io re  s ta d o  p ię k n y c h  K rów ek i 
p i  z e w . i ‘n ie  n ic  wiecoj. ( J i o i n i  prreJ*) 
isiiic k r a j  . .p s ren i  -zny, frtdisty, u ro -  
c.-.v' z a b ie le je  b u d y  d w ó r  i za/M leni 
sic .spory c / w o r o n o k  d rzew . Młoda 
e s tan  s jorku . nl!>o iian icz  ze ( iw o m  w y 
jeżdżą na  w ie rz c h o w c u  w slcy 
św ia t  in n e j  imlkiiH, w k r e c  a rra! ł e 
już  o r a  wic n i  n o e r a n ic z e  ra ta .ę o u i i .  

R z a d k ie  s ta c y jk i  n rz y n o i ro n a  ią 
n i m  g(J z i e je s lc s iny .  Na o t r o n i e  wt- 
l ls ć  już o g o rz a łv c h .  b r ó d  d y c h  moż- 
c-vz.n w c l iusk ic ti  kołatce Cli. p r / e r z n
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B e s t i a l s k a  z b r o d n ia
“ir:1,, s iia g o  c h ło p c a

Pierwszego dnia świąt wieczorem w 
Warszawie w pobliżu cmentarza żydow­
skiego przy ul. 11 Listopada na Pradze 
obchodowy strażnik ochrony mienia ko­
lejow ego ze siacjl Warszawa— Praga le ­
warowa Stefan Zieliński znalazł zwłoki 
m łodego mężczyzny z oocfęlę głowa.

Na miejsce zbrodni przybyli niebawem  
kierownik XVIII komlsar!..fu, prokurator 
Sądu O kręgow ego w Warszawie, rejono­
wy sędzia śledczy oraz przedsławlciele 
urzędu śledczego. Jak wynikało z oq!ę- 
dz n miejsca zbrodni dokonano w od leg­
łości około 400 m od mtelsea, gdzie zna­
leziono zwłoki. Na przestrzeń! tej cała 
ziemia była noplamiona krwią. W pchtliu  
muru cmentarnego znaleziono oorzucony 
kożuszek barani, notes, zakrwawioną 
chus'kę, czapk' ołów ek oraz nóż spręży­
nowy. W k!ei-eni kożuszka znaleziono 
kartkę z numerem wagonu koie'ow ero  
i nazwą stacji: Szczęśliwiec. Na podstawie 
tych śladów udało się stwierdzić, że za­
mordowany został robotnik kolejowy, za­
trudniony pfzy czyzczen lu  wagonów w 
Sz.cześltwleach, 24-lefnl Aleksander Modra 
k^wskl. zamieszkały u Marli iaczewskłej 
przv u.' Targowej 6 , W loku dalszych ba­
dań okazało się, że Modrakowskl w wl- 
ftllię  w vjied ł z mieszkania w towarzyst­
wie k©fe«l, IT-^e^nle^o Henryka Ryszarda 
Minogi f^‘rzelecka 32L s na posterunko­
wemu z XX komisariatu.

Ha *ej pods*awie Minogę zatrzymaro. 
W czasie rewizll w jego  mieszkaniu zna­
leziono zakrwawiony mundur strzelecki, 
łw leźo uorar.y szalik ze śladami krwi oraz 
książeczkę PKO na 2 tys. zł n« nazwisko 
Modrakowsklego. Minoga początkowo nie 
przyznawał się d o  popełnienia zbrodni, 
twierdząc, że w pobliżu cmenta-za żydow- 
ik ieoo na n iego 1 Modi akowskiego ra- 
par1’! |aevś bandvcl I że następnie opatry­
wał on rannego tcwarzvsza, wskutek cze­
go  poplamił sob‘e  krwią ubranie.

Dof?c?a aresztowała następnie przyja­
ciela Minogi, 19-lefnle"0 Józefa Skórę. 
Przesłuchiwany przez sędziego  śledczego  
Skóra zeznał, t e  znaleziony na mlelscu 
ibrodnl nóż należy do n iego I t e  Minoga 
kPkakrotHe namawiał trn do zamordowa­
n a  M odrakowsklego. W  dniu, w którym

dokonano zbrodni, Skóra wraz z Minogą 
Modrakowsklm udali się nu przechadzkę. 

V/ pobliżu cmentarza żydowskiego mię­
dzy Minogą 3 Modrakowsklm wynikła 
sprzeczka. W pewnej chwili Minoga wy­
jął z kieszeni Skóry nóż sprężynowy I nie­
spodziewanie zadał nim cios Modrakow- 
skiemu w plecy Modrakowskł zaczął ucfe 
kać, Minoga zaś zadawał mu coraz nowe 
ciosy. Modra' owskl, dobiegłszy do cmen 
larza, usiłował wdrapać się na mur. Mi­
noga przewrócił jednak swą ofiarę I za­
dał jeszcze ktika ciosów. Po dokonaniu 
zbrodni Minoga obrabował swą ofiarę 
I zbiegł.

Minoga, skonfrontowany ze Skórą, przy 
znał się do popełnienia zbrodni 1 oświad­
czył, że z myślą o zamordowaniu Modra­
kowsklego nosił się od dłuższego czasu.

Zabójca mimo m łodego wieku był 
kilkakrotnie karany za kradzieże I wvmir 
szenla. Pod klapą marynarki nosił znaczek 
wywiadowcy urzędu śledczego, który 
skradł wraz z rewoly erem jednemu 1 przy 
jaclół sw ego ojca. Od dłuższego czasu 
grasował w pobliżu dworców koejowychi 
i na mało uczęszcianych ulicach, gdzie  
wymuszał przeważnie od  kobiet najroz­
maitsze opłaty za rzekome wypuszczenie 
na wolność.

Gdyny się znalezii Judzie
o f ia r n i

T ak iem  zd an iem  kończy  się  k u m u n ik a t 
P o lsk ie j M acierzy Szkolnej, um ieszczony 
przed  tygodn iem  w d z L n n ik ac h  w ileńskich , 
k o m u n ik a t, k tó ry  m ówi, że M acierz zm n ie j­
szyła z b ra k u  środków  liczbę szkó l w r. b ie ­
żącym  i że k ilk an aśc ie  ] odań z m iejscow ości 
bezszko lnych  W ileńszczyzny  n a p ró żn o  ocze­
k u je  na  szko łę  d la  sw ych dzieci.

Czyż spo łeczeństw o  w ileńsk ie , św iadom e 
p o trzeb  w dziedzin ie  o św ia to w ej naszego w o 
jew ództw a i sąsiedn ich , m oże p rze jść  do po ­
rząd k u  dziennego nad  stw ierdzen iem  tego 
op iek an eg o  stan u  rzeczy?

Czyż za in tereso w an ie  p o trzeb am i ziem  
w schodnich  ma bvć w iększe i żyw sze w wo 
jew O dztw ach cen tra ln y ch  Rzei zynospo lite j, 
an iżeli na  W ileńszczyźnie, n a jd o tk liw ie j te 
po trzeb y  o d czu w ające j?

Czy n ie  w ystąpi rum ieaie i na oblicze oby 
wateli m. W ilna , k tó ry ch  go rące  uczucia  p a ­
trio tyczne  często są  w zór s taw ian e?

A orzecie  n ie  jest ta jem n ica  że w c en tra l 
n e j Po lsce  p o w sta ły  i p o w s tr ja  K om itety  lub 
Keta O pieki, k tó re  b io rą  na siebie całkow ity  
koszt utrzsm fznia je d n e j ze szkół na  z ie ­
m iach w schodnich , o rgan i ow anych przez 
Po lską  M acierz Szkolną.

Na dow ód tego tw ierd zen ia  p rzytoczym y 
szereg  w ypadków  tego ro d za ju  akc ji, oheim u 
jncej wojew . w iteusk ie  i nowogrodzsie z 
pom in ięciem  woj. po leskiego i w ołyńskiego.

Otóż n a  je d n ą  szkołę M acierzy w pow . 
b ’ asław sk>m  uch w alił zasiłek  f - n a t  U n iw er­
sy te tu  Jó zefa  P iłsudsk iego , 1 szko łę  w pnw. 
dz iśm eu sk im  su b sy d u je  Koło W iln ian  o rzy  
T wie R ozw oju  Ziem  W sch o d n ich  w W ar-

w w a  m m m m

Nie narzekać lecz riziałać!
f o  p o w in n o  itaC się  hasłem  d la  kończące 

jo  się  roku  1937 j rozpoczęc ia  1938. B iadan ie  
i załam y w an ie  rą k  n ie  n a  w iele nam  się  przy  
•u  i nap  wno nic n ie  zm ieni. T rzeb a  n a to  
n  _st znaleźć  jak ie ś  wyjście, k tó reb y  ro k  na 
ł tę p n y  uczyniło  lżejszym  i łatw ie jszym .

W y jście  tak ie  sam o idzie  n a m  w ręce. 
Jis» nim  k siążeczk a  oszczędnościow a PKO
V e j serii, k tó ra  m oże s ta ć  się  o s to ją  sp o k o ­
jni I p o d w alin ą  lepszej p rzyszłości.

PKO, w p ro w ad za jąc  now y ty p  książeczk i 
M zczednościow ej V-ej serii, um ożliw iła  korzy
V śn ie  z n ie j n a jb a rd z ie j sze ro k im  rzeszom . 
Jeżeli bow iem  zw ażym y, żc w k ład  m iesięcz­
ny n a  tę k siążeczkę  w ynosi ty lk o  z ł 5, a co 
Irzy  m iesiące  uczestn iczym y w lo sow an iu  p re  
m ij kiłkudzaesięcio  i k iJkuse łzlo tow ych , jeśli 
do d am y  do tego, że po  114 m iesiącach kapj- 
łal n am  w zrośn ie  do 600 zło tych  —  w arto ść  
) *. ety ta k ie j  książeczki s ta n ą  się  d la  nas 
k i  n azb y t oczyw iste.

Ażeby stać  s ię  posiadaczem  tak ie j książęca 
k i V ej se rii na leży  w p łacić  5 zł jak o  p ie rw ­
sza w kładkę. W k ład k i n a s tęp n e  w płaca się 
co m iesiąc. M ożna Jednak  —  zw łaszcza jeśli

k siążeczka  ta  je s t p rezen tem  now orocznym  
— wnieść o d ra zu  k ilk a , a  n aw et k ilk an aśc ie  
w k ładek  z góry, W tak im  w y p ad k u  na leży  to 
za ła tw ić  w C en tra li lub w jednym  z O ddzia­
łów  PKO.

K siążeczka Y -ej s t r i i  je s t  ch y b a  n a jw ła ś  
ciw szym  o re /e n te m  d la  każdego , zw łaszcza 
jed n a k  d la  m łodzieży. Uczy o n a  zaró w n o  wy 
tiw ało śc i, ja k  i system atycznośc i, uczy polo 
g an ia  ty lk o  na sob ie  1 n ie  o g ląd an ia  się  na 
Innych P re m ia  jest przy  tym  ż a ro w ą  pndnie  
tą do  w y trw an ia .

Po w in n iśm y  więc z ap am ię tać  te  w szyst­
kie ko rzyści, jak ie  d a je  n am  k riąźeerJta  v * j  
serii.

Dzień Nowego Roku po w in ien  stać  się 
rów nocześn ie  p ierw szym  dniem  zd ecydow a­
nego i ow ocnego d z ia łan ia  6 z ło tych  m ie­
sił cznie n ie  w ielką  z rob i róż.iicę, a  co 8 mie 
siące m am y duże  szanse  zdobycia k tó re jś  z 
p rem lj, poza  tym  zaś po 114 m iesiącach  mo 
żerny p o d jąć  n ic  ty lk o  zaoszczędzone zł 600 
ale  w w ypad k u  pom yślnym  n aw et zł 1000, 
t. zn. nasze cal® oszczędności p lu s  400 zło­
tych  p rem ii —  n ag ro d y  za  w ytrw ałość.

Z aczn ijm y więc d o b rze  ro k  19381

e o n y c h  n ie d b a le  p r z e z  r a m ię .  N iek ló  
B y  z a c h o w a l i  je sz c z e  s t r ó j  g a u c z o s a ,  
c z a r n e  s z a r a w a r y ,  „ c z a r n y  p a s  za  p a ­
ło m  b r o ń “ w s p a n i a ł ą  m i n ę  1 n i e m n ie j  
w s p a n i a ły  k a p e lu sz . . .  k i l k a  m ia s t  z u ­
p e łn ie  n o w o c z e s n y c h ,  p o d o b n a  do 
L o a r y  m a je s t a ty c z n a  R io  N egro ,  i  p o  
fciąg s ta  je n a  p r o g u  P a ta g o n i i .

K a r a w a n a  n a  s z y n a c h  z a c z y n a  
©Mroźnie i r w ó ln u  w k r a d a ć  się  do  
w r ę t r z a  P u s ty n i  P a ta g o ń s k ie j .  T o r  
W ygląda  j a k b y  b v ł  z a s v n a n y  śnie- 
ptem. D o o k o ła  j e d n o  w io tk ie  _,nic“ . 
Z n ik ły  s ia tk i ,  by  riło 1 s t u d n i e  a r t e z y  j  
•k ie .  N a  n ie w y p o w ie d z i a n ie  n e d z n v o h  
• t a c y j k a c h  w id a ć  t a n k i  z w o d ą  T a n -  
k  t e  w ę d r u j ą  n i e r a z  p o  k i lk a d z i e s ią t  
k i lo m e t r ó w  P o c z p m  w b e c z k a c h  wo- 
Ha je d z ie  d a l e j  T a k a  b e c z k a  w ę d r ó w  
na iosf n a jw ię k s z y m  s k a r b e m  P a t a ­
gonii.

K o ło  w ię k s z y c h  s t a c y j e k  w id a ć  
J r u g i  s k a r b ’ ow ce .  T r u d n o  o  w n .k  
iz y c h  b o h a t e r ó w  c y w il iz a c j i ,  j a k  złaź  
ba k o le jo w a  n a  te j  l in i i ,  ł ą c z ą c e j  An 
•iy z  A t la n ty k ie m  W id o k  p u s ty n i  L i ­
b i jsk ie j ,  czy  S a c h a r y j s k i e j  m u s i  b v ć  
Z a p e w n e  b a r d z o  u r o z m a ic o n y ,  wiol- 
bł ą d y ,  o az y ,  a u t o s t r a d y .  T u ta  j r iosłow  
n ie  n ie  m a  nic ,  n a  c z y m  m ó g łb y  się 
z a t r z y m a ć  w z ro k .

P o  p o łu d n iu  w s z c z y n a  s ię  n a p ie  
p o p ło c h  w  n a s z y m  p o c ią g u .  S łvszę  n ie  
z r o z u m ia ł e  s ło w a :  „ t i e r r a ,  t i e r r a l 1*.
S łu żb a  z a m y k a  w  p o ś p ie c h u  oRna. 
M ó j  to w a r z y s z  p o d r ó ż y  o b ja ś n ia  m ię ,

| że j e s t  to  p a t a g o ń s k i  s a m u m  Jeże li  
I m a s z y n i s ta  n ie  z d ą ż y  u c iec ,  t o r  m o ż e  

b y ć  z a s y p a n y ,  z a p a s  w o d y  w y s u s z o ­
n y .  N im  p o m o c  n a d e jd z ie  m o ż e  b y ć  z 
n a m i  źle. N ie  w ie m  c z y  to  p r a w d a ,  
czy  ż a r ty  z c u d z o z ie m c a ?  Ale i s to tn ie  
, , t i e r r a “ j e s t  o k r o p n a .  M ik r o s k o m j -  
n y c h  r o z m i a r ó w  z i a r e n k a  p ia s k u  
d r w i ą  so b ie  ze w sz e lk ie h  u sz cz e ln ie ń .  
W k r ó tc e  c z u je m y  t i e r r ę “ w* gardh*. 
w  nos ie ,  w e  w ło s a c h  W o d a  w  k a r a f  
c t  z n ik a  z n ie n o k o ją e ą  sz y b k o śc ią . . .  a  
ty m c z a s e m  t r z e b a  p ić  te  w o d ę .  z m ie ­
s z a n ą  pół n a  p ó ł  z n ta s k ie m  P o c ią g  
c ichn ie .  Z d a ie  s ię  że w s z y s c y  c i e r p i ­
m y  n a  s t ra s z l iw y  b o i  p łow y .

M a szy n is ta  n ie  ty lk o  n ie  u c ie k a  
od  p ia sz c z y s te g o  h u r a g a n u .  a le  wmrost 
n rz e e iw n ie .  p o s u w a  się  z .w ie lk ą  o s t r o  
żno śm ą .  T e r  n ik n ie  n a jw id o c z n ie j  
o o d  t i e r r ą .  Znużony,,  p o  p ie rw s z e j  
b e z s e n n e j  n o c y  z a s y p ia m .  P o d u s z k a  
sk rz v o i ,  J a k b y  b y ł a  p o s y p a n a  k r o e h  
m a je m !

N agłe  ta rg n ię c ie  b u d z i  m ie .  Nie, 
nie , p o c ią g  się n ie  w y k o le i l i  S a m u m  
m i n - ł .  C u d o w n y  p o r a n e k ,  g o d z in a  m n  
że 5 - ła  czy  6-ta...  w v c h v la m  g łow ę  
n a  p r a w o  n a d  p u s t y n i ą  z iem ia  w zn io  
d a  «ię k u  u ó rze ,  p o tw o r z y ła  ju ż  g a r  
b y  i o w in ę ła  ?e sn lo fn m i  p ie rw s z y c h  
rzek  D t le k n  b ia ła  c h m u r k a  śn ież  
n y a h  c ó r  u d e r z a  w z r o k i

P o d r ó ż  od A nen ’n ó w  d o  A n d ó w  
'W ło c h y .  B u e n o s  A ires, A ndy) —  
s k o ń c z o n a .  K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i .

sza wie 1 szkolę zasila  K o ł ile t Opieki p izy  
P o lsk ie j Agencji T e leg ra ficzn ej w W arsz a ­
wie, na  jtrz y m a n i"  k i 'k u  szkół łożą g a rn i­
zony w ojskow e w B aranow iczach  » S łonm iie 
i w reszcie Kola o p iekuńcze  M acierzy z w oje 
w ództw  cen tra ln y ch  m ają  na  celu  u trzym a 
ni p rz y n a jm n ie j jed n e j szko ły  n a  z.:em iach 
w schodnich

Z tego oddać, ze w śród o fiaro d aw có w  na 
p ro w adzen ie  szkół M acierzy n a  naszym  te ­
rm ie  n ie  n.a zupełn ie  p rzedstaw icie li Wilrń- 
«7rz \zny  P rzypuszczać  należy, że jest t> 
chw uow p przeoczenie, w yw ołane m niejszą  
w rażliw ośc ią  na p o trzeb y  zbyt b lisko  n as  ist 
m ejące.

A żc te  po trzeb y  są dnże noże  św iadczyć 
sta ty s ty k a , k t^ ra  w ykazuje , że trzecią  część 
luoności naszych  ziem s tan o w ią  ann lfaheci 
A stan  ten  w m iejscow ościach , w k ' ’rvch  od 
pcceąiku  od ro d zen ia  R zeczypospolite!, szko 
ły  n ie hylo, z ro k u  na rclt się  pogarsza.

Środki na szkoln ic tw o w naszym  hndże 
cie p aństw ow ym  nie sa dosta teczne . abv mn 
głj zaspokoić  głód szko lny  n a  ziem iach 
w schodnich , stan  teź o*’ szeregn ła t w su ­
k u rs  P ań stw u  p rzech o d zi społeczeństw o, w 
k tó rego  im ien iu  Po lska M acierz Szkolna o r ­
gan ir ii ie szko ły  nnw c*prhne pryw atne.

Ale dz ia ła ln o ść  M acierzy Szkolnej n ic 
ogran icza  się ty lk o  do o dcinka  Bzkolnego. 
ohejm ijie  też i dziedzinę o św ia ty  p o r  szko l­
nej- k u rsy  dla. p rzed p o b o ro w y ch , św ietiice- 
czy t.ln ie , b ib lio tek i w yk łady , p rzed staw ie ­
nia am a to rsk ie , ch ó ry  i t. p

O ile szko ły  c h ro n ią  od k lęsk i a n a ’fabe- 
ty łm u  d z ia tw ę  w w ieko szkolnym , o  ty le  zno 
n u  p raca  pozaszk o ln a  o d ra b ia  zan ied b an ia  z 
lal ub iegłych w s to su n k u  do m łodzieży d o ra ­
s ta ją c e j i dorosłych .

Poszczególne zespoły pracow nicze , związ- 
k : i s to w arzyszen ia  p o staw iły  sob ie  za kon 
k re tn y  cel p rzy czy n ien ia  się do  ow stan ia  
jer ne j szkoły  na  z iem iach  w schodnich , a że 
na to  po trzeb a  ty lk o  100 zł m iesięcznie, więc 
nic dziw nego, że co raz  częście j d o w iad u je ­
my się  z p ra sy  o o rg an izo w an iu  now ych 
szkół M acierzy.

Czyż d o b ry  p rzy k ład  Senatu  U nlw crsy tc  
ckiego w W arszaw ie , garn izo n ó w  w ojsko 
wyeh w B aranow iozacti, S lonim ic i L ublin ie, 
Koła W iln ian  przy  T -w 'e  R 7 W ,,  K om itetu  
O p!eki p rzy  PA T w W arszaw ie  i w ielu in- 
n jc h  n ie  zn a jd z ie  n aśladow ców  w W ilnie?

S z lach etn y  prz.ykład b j wa zaw sze z a ra ­
źliwy

P rzy stęp u jem y  więc do  sprecyzow ania  
k o n k re tn y ch  p ro jek tó w : garn izon  woj.knwy 
p rzy zn a  zasiłek  na jed n ą  lu b  dw ie  szkoły, 
zespoły p raco w n ik ó w  b an k ó w  (lednego lub 
kilku] u h w a lą  u trzy m ać  jed n ą  szko’ę. 
zw iązki p raco w n ik ó w  sam o rząd o w \ cli jrd  
na  szkołę, zw iązki u rzędnicze , sk a rbow e, ko- 
łejew e, pocztow e — po jedro i szkole, łian fzy  
cielstw o —  jed n ą  szkolę, sadow nicy , adw oka 
ci U k arze , ap tek arze  po jed n e j szkole, prze- 
m js ło w cy , liand low scy , rzem ieśln icy  — po 
je c n e j szkole, ccchy rzem ieśln icze  —  r»dną 
■zkob,, in żyn ierow ie  technicy  — po jed n e j 
szkole, d u chow ieństw o  — jed n ą  szkolę, dzień 
n ik arze  — jed n ą  szkołę itd. M.

K ażdy więc z zespołów  p ra -o w n k z y c h  mo 
ż“ sobie wybrać, jed n ą  z m iejscow ości bez­
szko lnych , k tó ry ch  w ykaz zn a jd z ie  -  7arzą- 
d zk  C en tra ln y m  P o lsk ie j M acierzy Szkolnej 
w W ilnie ni W ileń sk a  23, 1. 21-Ł5.

Ze w zględu na rozpoczęci'" się ro k a  szkol 
nego sp raw a  n ie  c ie rp i Łw łoki.

Niech d z ia tw a  n ie  czeka n a p ro in o  n a  szko 
łę, k tó rą  m ożem y je j  d ać  tak  niew .v-'kim w y­
siłk iem . R*’

Samobójstwo dyrekiora ban^u w Poznania
W  Poznaniu w palmlarnf w parku Wil* 

zona targnął się na życie, strzelając do  
siebie z rewolweru Zenon Zaborowski z 
Łodzi, b. dyrektor spółdzielczego banku 
rzemiosła w Poznaniu. Zaborowski został 
w dniu 15 bm. drazany przez Sąd Apela­
cyjny w Poznaniu na łączna karę 2 lat ł 6 
mles. więzienia za n»duiycia, popełnione 
w czasie sw ojego urzędowania w tymże 
banku. Ponadto sąd zarządził nalydimla

slow e Jego aresztowanie. Zarządzenie sa« 
du przekazane zostało władzom pottcy{« 
nym w Łodzi, gdzie ostatnio zamieszki 
wał Zaborowski. W obec tego  że policja 
ale znalazła go  w Jego mieszkaniu w Ło* 
dzl, Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozesłał 
za nim listy gończe.

Stan Zaborowskiego Jest ciężki, Jed­
nak Istniele nadzieja utrzymani! ga przy 
tyciu.

Zamarzł pod choinką
Przechodnie na pl. Szembeka w G ro­

chówie znaleźli w sobotę  rano, pod  usta­
wioną przez Spółdzielnię Dozorców przy 
ZwiązKU Rezerwistów choinką, nieprzy­
tomnego męzczyznę, dającego słabe ozna 
ki życia. Był ło Sł. Krzysztofiak (Wileńska 
4J) dozorca, który z ramienia Spółdzielni 
dyżurował przy choince.

Lekarz pogofowia sfwierd2i| ciężki wy 
padek zmarznięcia 1 w siania b. ciężkim, 
prawie beznadziejnym, przewiózł Krzy­
sztofiaka d o  szpitala Przemien:enia Pań-

MODY

s-k eoo . Do chwili obecnej Krzysztofiak nt* 
odzyskał przytomności.

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
Krzysztofiak objął dyżur w piątek, o godz .  
8. Miał być zm,eniony po  8 godzinach. 
Z niewyjaśnionych d o łychczas przyczyn 
następca nie przyszedł. Nieszczęśliwy 
Krzysztofiak r.ic oouścił jedndłc swego po  
sterunku. Wreszcie wyczerpany 26-qor- 
dzinnym dyżurem na mrozie, zdrzemnął 
się i p raw dopodobn ie  zmarzł. W ypadek  
ten wywołał w okolicy przygnębiające 
wrażenie.

Moda sygnalizuje już wiosnę!
P ierw szym  nazw isk iem  n a  g iełdzie mody 

jesl w tym  ro k u  W orlh . Za n im  idzie M ain 
bocher, d a le j S ch iap areili, Lelong, a polem  
d ep ie ro  inn i. L elong, chcąc n a d ro b ić  łę „kię 
skę“, w ypuści! ju ż  naw et k o iek c ję  „dem i se 
zcn o w ą“, p rzezn aczo n ą  na o sta tn ie  tygod­
nie zim y i p ierw sze dni w iosenne. Śm ieszne 
jest m ów ić o ko lekc ji w iosennej, k iedy  się 
jeszcze n ie  zazn ało  uciech zim ow ych, m ów ić 
o w iośn ie  p rzed  „g w iazd k ą1*, a le  tak a  je s t lo 
gika m ody.

W czesne ciepła  na  po łi dn iu  F ra n c ji  wy­
czaro w ały  ju ż  naw et pierw szo ja sk ó łk i mody 
w iosennej. A więc obok z im ow ych płaszczy, 
p rzy b ran y ch  lisam i, ry siam i ł n u rk am i wi 
Izim y tiki p ierw sze  ta illeu ry  w iosenne, n a ra  
zli rów n ież  p rz y b ra n e  fu trem . O bok tk an in  
w ełnianych w idzim y dużo aksam itu .

Co się tyczy suk ien  p o p o łudn iow ych , prze 
w aźają  rz a rn e , k ró tk ie  1 dość w ąsk ie  u do 
hi. R ękaw  allio długi i obcisłe , nlho trzy ćw ier 
ciowy. Z apięcie  z tv łn , n a  o zdobny  zampk 
błyskaw iczny  lu b  na  rząd  d ro b n y ch  guziez 
ków. i a ś  przód  n a jczęśc ie j d rap o w an y . Ma 
le iia ły  w ełn iane  zdob ią  in k ru s tac ie  z aksam i 
bi k o ro n k i lub  błyszczącego sa t!n 'u . O to je 
deji z m odeli firm y  L elong: c za rn a  sa ł :n owa 
ip ó d n lca , b lu zk a  w  kra*y binłe, czerw one ł 
zielone, do  tego cza rn y  p łaszcz z poprzecz 
nyeh pasów  s a t i^ u  ł w ełny o raz  m ały  kap e  
lusik o zdob iony  cza rn y m  lak ie ro w an y m  pió 
rem. D m gi m odel, to  su k n ia  ba jeczn ie  ko lo  
rowa, w k w ia ty  z p rzew aga k o lo ru  z ie lone­
go, do  k tó reg o  k ró tk i p łaszczyk  p rz y b ra n y  
czerw onym  okręg łym  k o łn ierzem  i czerw o­
nym i guzikam i o raz  w ypustkam i. 7. ko lorów  
D opoludniow ych suk ien  n a jczęśc ie j sp o ty k a  
n v  n a  nsteW ich rew iach : cyk lam en , grnnnto
wy I czarny .

P a s ią  wiosny na Riw-ierze bydą k ró c iu t­
kie luźne  żak iecik i fu trzan e , p rzew ażnie  z 
fa ib o w an y c li k ie lo w , pod k o lo r su kn i, a  więc

Srr w '

Do Sądu O kręgow ego we Lwowie 
wpłynęły akia jprawy Dcboszyńskiego. W 
najbliższym czasie sąd zbierze s:ę  na p-i- 
siedzenie gosj>odarcze, na którym zapad­
nie decyzja cc do  terminu rozprawy. Ma­
ło jesl pri.vzdcvpodoDne, by sprawa Do- 
boszyńskieoo przeszła na mocy nowej 
ustawy o zniesienlj sądów przysięgłych, 
nad którą w lei chwili obraduje Sejm, 
przed trybunał zwyczajny

n ajczęśc ie j: p op iela te , „go łęb ie", zielone i sza 
firo w e , kapelusze  do tych  żak iecików  p rzy  
b iera  się  fu trzan y m i pom ponam i. K oloro- 
wość kom pletów  v iosennvch  w ko lekcjach  
pprysk ich  polega na  tym , że kapelusz  I bluz 
kn u trzy m an e  są w tym  sam ym  tonie. A więe 
jeżeli kostiu m  jes t fio le 'ow y , b lu zk a  i kape  
lusz m ogą być c iem nobrązow e. Można jes* 
c re  inacze j: b rązow a spódn ica , cza rn a  b luz  
kit i kapelusz , a żak iet żółty  p rzy b ran y  b rą  
zowym i guzikam i Nangół do k o lo ro w v rh  ko  
s tinm ów  m odne będą czarne  b luzk i, do  czar 
nycli zaś  kostium ów  b luzk i jaśn ie jsze .

Obok kostium ów  na słoneczne sp acery  
sp o ty k am y  o k ry c ia  na p rzeznaczone  nad wie 
ezór. Są *0 luźne su k ien n e  płaszcze, podb ite  
b iałym  agneau  rasę , k łó re  brzeży d e lik a tn ie  
całv  m a te ria ł p łaszcza. Płaszcze na dzień  10' 
ja b a sk in k i t p rzv p o m in afą  kostium y.

Klosze n ie  v y rh o d z ą  z m ndv. K ró tka U 
nln s tan u  p rzy  spódn icy  i w ydłużona lin ia  
s tan ik a  d a ją  now y wyraz sylw elee. Do de ie  
n io w y ah  suk ien  n a jlia rd z ie j n a d - '- ’ s;e dr» 
perie. Cćline.

Propaganda Jano^slfa,

Do z d o b y te g o  S z a n g h a ju  p rz y b y li przccł- 
s fa w ic ie ie  te a tru  ja p o ń s k ie g o .  Na z d ie c iu  
a rty s tk a  ja p o ń s k a  p r o p a g u je  swój te a tr  na 

u licach  S z a n g h a ju .
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ś w ią ty ń k > ,  m a le ń k a ,  a le  b a r d / o  ł a d ­
n a .

M n ó s tw o  o só b  tw ie rd z i ło ,  że  s k o r o  
się w id z ia ło  W y s ta w ę  K o lon ia lną-  na 
W vsoq Ł a b ę d z ią  n a w e t  s p o j r z e ć  n ie 
w a r to .

T o  z a p e w n ie n ie ,  r ó w n i e  g o ło s ło w ­
ne j a k  im p e r a t y w n e  je s t  k r z y w d z ą c e  
1 n ie s łu sz n e

U d z ia ł  K o lo n i i  F r a n c u s k ic h  w Mie 
d z j n a r o d o w e j  W y s ta w ie  h w i n u n n i e i  
n ie  test t a n d e t n ą  r e p r o d u k c j ą  W y s t a ­
wy K o lo n ia ln e j ,  lecz  —  czvin.ś z u p e ł ­
n ie  o d m ie n n y m ,  p o m y ś l a n y m  ce lo w o  
i e s te ly i  znie.

Z 1 m ia s t  j a k ie g o ś  og ó l  tego  nr-.e- 
g lą d u  —  d a n o  p o p r o s tu  k o lo n ia b tą  
s z la k ę  s to s o w a n ą  w  r a m a c h  jej w m s  
n< j o  d e k o r u m  i w  cz as ie  j e j  p o w s la -  
w hn ia .

W i d o k  tu b y lc ó w  p r z y  w a r s z t a ta c h ,  
m o ż n o ś ć  w z ię c ia  b o d a ; b ie rn e g o  udz ia  
łu  w  n a r o d z in a c h  r ó ż n y c h  c u d ó w  z 
m e ta lu ,  k o śc i ,  lu b  s k ó r y ,  a t m o s f e r a  
w s c h o d n ie g o  t a r g o w is k a  z w e so ły m ,

(D o k o ń c z e n ie  ze  wtr 3 -e j)

n t i l a r c z y w y m  n a w o ł y w a m r m ,  z a p a c h  1 
k a w y ,  o le jk ó w ,  r ó ż n y c h  r a k a t - I u k u -  
m ó w  i o rz e c i tó w  w c u k r z e  —  w s z y s t ­
k o  to  s k ła d a ło  się n a  b a r d z o  i s to tn ą  
synteza* k r a ió w ,  z d o b y ty c h  i>rzez F ra l r  
c ję  lecz  n ie  w y p a c z o n y c h  w  sw o im  
k o lo r y c ie  lo k a ln y m .

W ś ró d  in a jo lo k o w y c h  f o n ta n n  do 
a b lu c y j ,  w ś r ó d  k r ę ty c h ,  w ą s k ic h  uli 
czek  i ś le n v e h  z a u łk ó w ,  znóądśriwał 
się f a k i r .  M ia ł n a  sob ie  w y ta r ły  b u r  
nus ,  z. p o d  k tó r e g o  w yian.ia fa się* e u r o  
p e j s k a  m a r y n a r k a ,  n ie z b ę d n a  w  C.tiło 
dz ie  j ia r y s k ie j  je s ien i .

Ażeiiy u c h r o n ić  się o d  g a p ió w  —  
w ró ż y ł  za w ie lk ą  s k r z y p ią ,  pos taw  io 
n ą  s z to re e m .  Z n u ż o n y ,  z m a r z n ię ty ,  
lecz p e łe n  o r ie n t a ln e g o  s t c i c i / m u ,  z 
p o d  b r u d n e g o  z a w o iu  s p o g lą d a ł  w n i ­
k l iw ie ,  ł a g o d n ie ,  p r z e k o n y w a  jąco.

P o p r o s i ł e m  go, a b y  m i  p o w ie d z ia ł  
m o ją  p rzesz ło ść .  W z ią ł  m o ją  d ło ń  i 
z a c z ą ł  rnów ie .  W  z a r y s a c h  o g ó ln y c h  
lecz w c a le  n ie o g ó ln ik o w y c h ,  po w ie  
d z ia ł  w sz y s tk o ,  c h o ć  w ie le  r z e c z y  od  
g a d n ą ć  b y ło  z u p e łn ie  n ie sn o só b .

*— J a k  p a n  to  w id z i?  —  s p y ta łe m  
n ie m a l  p r z e ra ż o n a .

U ś m ie c h n ą ł  się r  o d p a r ł .
—  J a k  p a n i  w idzi ,  że  k to ś  c r v t a  prs 

c h iń s k u ,  w y d a je  s ię  to  p a n i  rów n ież  
n ie p o ję te ,  a  p rz e c ie ż  to  t y lk o  a l fa b e t ,  
Nwpt w n o  ła tw n e j izy  od ch iń sk ie g o .

B y ł  to  b a r d z o  z w y k ły  1 r ó w n o c /e ś  
ni< b a r d z o  d z iw n y  A słow iek . u p u s z ­
c z a ją c  go m ia ł a m  w ra ż e n ie ,  że jest on  
n ie ty le  j a s n o w id z ą c y ,  co  n o n r o s tu  —» 
w id z ą c y  ja s n o ,  a r e s z ta  ludz i  b ł ą k a  się  
n a e ś le p

R lar ia  Mitkiewlczowa.
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rizb iikdw . Protest przeciwko „Cyrków.**
—  G dzie t u  m ie js k i  d o m  n o c le ­

g o w y ?
Kilku p r z e c h o d n ió w ,  z a t r z y m a ­

n y c h  na  ub  P o tock ie j ,  n ie  d a to  ża d n e j  
od p o w ied z i .  Nie wiedzieli. O s ła w io n y  
d o m ,  o p is y w a n y  w k ro n ic e  k r y m in a ł  
n e j  j a k o  p rz y tu łe k  m ę tó w  spo łecz­
n y ch ,  ta k o  s ied lisko  „ c z a rn y c h  c h a ­
r a k t e r ó w "  n a jg o rsz e g o  a u t o r a m e n t u  
ł „ z n a n y c h "  n o ż o w n ik ó w ,  uszpd ł j a ­
koś  u w a g i  m ie s z k a ń c ó w  są s ied n ich  
ulic .

—  G dzie  tu  jest a o m . . .?
W r e s z c ie  j a k iś  n ie m o w a  w  ł a e h m a

n a c h ,  d r ż ą c y  z z im n a ,  tk n ą ł  p a lce m  
w e  f ro n to n  sz a re j ,  b r u d n e j  k am ien icy .

Z n o w u  t r z e b a  b y ło  py tać .  D w oje  
d z ie c ia k ó w  w  p o p la m io n y c h  ja s n y c h  
p a l to c ik a c h  b a w i ło  się n a  p o d w ó rz u .  
Z ie ż d z a ły  s a n e c z k a m i  z k u p y  z a m a r-  
in ię te g o  śn iegu  p o p rze z  ś lisk ie  c u c h n ą  
ce  ro z ie w isk o  pornyi,  k tó re  śc iek a ły  z 
r u r y .  w y s ta ją c e j  z o b le p io n eg o  lodem  
m u r u .  S a n e c z k i  w y w ró c i ły  się  n a  w y ­
bornie i b la d e  c h u d e  d z ie c k o  ja k ieg o ś  
m ie jsc o w eg o  p ro le ta r iu s z a  uw ieńczy- 
ło  sw o ją  ś w ią te c z n ą  z a b a w ę  na „św ie  
i y m  p o w ie t r z u "  k ą p ie lą  n o sa  i po licz­
k a  w  m e z a m o k n ię te j  je szcze  k a łu ż e

—  P o w ied źc ie  dzieci.. .
—  My n ie  w ie m y  ..
—  Z ie sz tą  m e  m ia ły  czasu .  Nie 

m ia ły ,  h o  j e d n o  z n ic h  za ję te  by ło  ro z ­
b ie ra n ie m  b r u d u  po  p o l iczku  a d ru g ie  
c ią a n ę ło  s a n k i  n a  „ w z g ó rz e " .  a b v  zno  
w u  z je c h a ć  z r o z b a w io n a  m in a  d o  c u ­
c h n ą c e j  kałuży .

BY ŁY  P R O K U R A T O R .
J a k o ś  tc a i i łem .  W ą s k im i  sc h o d a m i 

Ba t rzec ie  p ię t ro  d o  o k ie n k a ,  gdzie 
m u s i  każdy ,  z a m e ld o w a ć  się p rzed  z a ­
ję c ie m  m ie js c a  na  sali.

N a  t rze c ie  p ię t ro  p o  s t r o m y c h  s r h o  
d a c h  to  k a w a ł  d ro g i .  N ie jeden  z „noe -  
legow iczow ' , w y c ie ń c z o n y  g ło d e m  a l ­
b o  c h o ro b ą ,  k tó r a  n iegasi le d w o  t lące j  
*ię i sk ie rk i  życ ia  a  gnębi ,  p r z y s ta  je na  
k a ż d e j  k o n d y g n a c j i  i d łu g o  w y p o c z y ­
w a .  M in ą łe m  w ła ś n ie  d w ó c h  tak ich -

Z w ie d z a n ie  a o m u  r o z p o c z y n a m  od  
fa li d la  in te l ig e n tó w  P ro w a d z i  sekre  
In rz  a d m in i s t r a c j i  d o m u  p  M a k u sze w  
sk i. k tó ry ,  w  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  za 
b ie g a ł  o tq w izy tę  d z ie n n ik a rz a .

W  d w ó c h  s to s u n k o w o  m a ły c h  p o ­
k o ik a c h  s to ją  p o je d y ń c z c  d r e w n ia n e  
p ry c z e .  N ie k tó re  p o k r y t e  s i e n n ik a m  . 
N a  j e d n e j  z n ic h  w id n ie je  koe.  O b ec­
n ie  z a m ie s z k u je  tu  dziesięć  ro z b i tk ó w  
życ iow ych . D w ó c h  od  9  la l ,  t r z e c h  od 
k i lk u  —  re sz ta  to  e lem en t  „ w ę d r o w ­
n y "  —  co dz ień  inny .

—  T o  p a n  p r o k u r a t o r  —  p r z e d s ta ­
w ia se k re ta rz

O d  s to l ik a  w s ta je  s ta rs zy  m ę ż c z y ­
z n a  o p e łn e j  in te l ig en ck ie j  tw a rz y .  W  
ła c h m a n a c h .

T a k ,  t a k  s tu d i o w a ł  p r a w o  w  K i jo ­
wie. S k o ń czy ł  w  1908 r o k u .  P o lem  
a p l ik o w a ł  w  p r o k u r a tu r z e ,  w sądzie.. .  
Miał m a ją te k ,  k r e w n y c h ,  p o z y c ję  t o ­
w a rz y sk ą .  O d w ró c i ła  się k a r t a  h is te r i i  
t wszy s tk o  to  dziś  w y g lą d a  ja k  f a n t a ­
s ty c zn a  p r z e ś n io n a  w  d z iec iń s tw ie  
baśń .  Dziś p r z y  ty m  stole, na  d r e w ­
n ia n e j  p ry c z y ,  p o d c z a s  o b ia d u ,  n a  
Który się  s k ła d a  cebu la ,  s ło n in a  i 
*hh  b

T r z e b a  ce b u lę  p o k r a j a ć  c ie n k im i  
p la s te rk a m i ,  s ło n in ę  w y d z ie l ić  sobie 
b a r d z o  o sz cz ęd n ie  n a s tę p n ie ,  jeżeli 
je szcze jest c h o ć  k a w a łe k  ch lehn ,  po  ■ 
łożyć  n a  m a ła  k ro m e c z k ę  i j a k n a jd h i -  
źei p r z e ż u w a ć  to  w sz y j tk o ,  tw o rz ą c  
siłą woli w ra ż e n ie  sytości nic w  żo- 
ł ą d k u .  lecz w  u s ta c h

GDYBY M URY  P R Z E M Ó W I Ł Y .
j e d e n  z n a j s t a r s z y c h  m ie sz k a ń c ó w  

d o m u  n o c legow ego  p r z y p o m in a  dz ie je  
sa li n te lżgenckiej.  O d chw il i  u r u c h o ­
m ie n ia  d o m u  od  1925 r o k u  m ie s z k a ­
ło tu  w ielu  ro z b i tk ó w  b e z d o m n y c h

P e w ie n  a p t e k a r z  w iln ia n in ,  p ew ie n  
„b y ły  k s ią d z" .  M ówił,  że b y ł  w S u d e r ­
z e -  P o te m  p rze d  la ty  w y rw a ło  go  coś 
nag ie  ,.z k o r z e n ia m i"  z te j  S uderw y, 
za n io s ło  n a  sz e reg  la t  d o  M ińska ,  
gdz ie  już ja k o  św ieck i  d o r o b i ł  się p a ­
ru  n ie ru c h o m o śc i  i w reszc ie  po  przez  
r e w o lu e ię  rzu ,  ilo z n o w u  d o  W iln a  
b ez  g ro sz a  p rz y  duszy',  bez  z n a jo m y c h  
bez k r e w n y c h .  M ieszka ł  w  d o m u  p o ­
n u r y  i t a je m n ic z y  p rzesz ło  ro k ,  aż  
z m a r ł  n ag le  n a  nhtcy w  d r o d z e  do 
O p ie k i  S o c łe c z n e j .  S e rce  n ie  w y  t r z y  
m a ło  m ę k i  życia .

M ie szk a ł  tu  b. p u łk o w n ik  a r m i i  
c a r s k i e j ..

G dyby  m a r y  sali in te l ig e n ck ie j  
m a g b  p rz e m ó w ić !  Ileż w es tch n ie ń ,

n a r z e k a ń ,  p rz e k le ń s tw ,  s k a r g  i m yśl i  
s z a le ń cz y ch  w s ią k ło  w  te  b e z b a r w n e  
i p rz e p o jo n e  p o te m  n ę d z y  lu d z k ie j  
m u r y

M oim  r o z m ó w c o m  n ie  ch o d z i  Jed­
n a k  o w y w o ła n ie  w  s łu c h a c z u  litości ,  
s łów w spó łczuc ia .  T u ta j  w  te j a t m o ­
sferze  d n a  n ę d z y  i p o n ie w ie rk i  lu d z ­
kiej z a b r z m ia ło  b y  o n e  fa łszyw ie .  Nie 
d la tego ,  że n a  s to le  leży  k s ią ż k a  o k o ­
m u n iz m ie ,  z re sz tą  k s ią ż k a ,  o  m o c n o  
k ry ty c z n y m  n a s ta w ie n iu  Nie d la lego , 
że a k u r a t  b y te m  z n ic h  p o  obiedzie ,
s y tv

C h o d z i  im o co  innego-

P A N O W A Ł Y  P O L IT U R A  
1 D E N A T U R A T .

1 o to  s a m o  p ros i l i  p rze d ew szy s t  
k im  m ie sz k a ń c y  s ta li  i n ie s ta l i  sali 
o gó lne j ,  w k tó r e j  n a  d łu g ic h  w’spól 
nych  d r e w n ia n y c h  p ry c z a c h ,  u s ta w io ­
n y c h  p r z y  ś c ia n a c h ,  n o c u je  codz ień  
n ie ra z  d o  100 o só b  b ez d o m n y c h .

W  sali ogó lne j  g r u p u je  się e lem ent,  
s to jący  k u l tu r a ln ie  n iże j  od  sa li  into 
ligenckiej.  T u  ju ż  n ie  c z y ta  się  \vj p o ­
ży c z a n y c h  z czy te ln i  książeK, a d o  nie 
d a w n a  p a n o w a ła  t u  p o l i t u ra  i  d e n a ­
tu ra t .

P rz e b r z m ia łe  ju ż  są  je d n a k  te  
dzieje.

Je szc ze  w  ub. r o k u  p i ja ń s tw o ,  
a w a n tu r y ,  n o ż o w n ic tw o  i k rad z ież e  b y  
ł j  n a  „ p o r z ą d k u  d z i e n n y m * . Szczegół 
n y m  p o w o d z e n ie m  c ieszy ł  się d e n a t u ­
r a t  i po l i tu ra .  „N o c leg o w ic ze "  zap i ja -  
I" ty m i  t r u c i z n a m i  sw o ja  b iedę,  p o n ie ­
w ie r k ę  i głod. W  o p a r a c h  a lk o h o lu  n ie  
r a z  p r a c o w a ł  k r w a w o  nóż.. Z a t ra c a ło  
się  w sze lk ie  poczucie  ko leżeńskośo i w 
niedoli .  S łabsi m us ie l i  u s tę p o w a ć  p o d  
te ro re m  n o ż a ;  siln iejsi  za b ie ra l i  uźe- 
h r a n e  lu b  za ro b io n e  p rz y g o d n ie  p ie ­
n iądze .

O d  r o k u  j e d n a k  s t o p n i o w o  a tm o s
fe ra  n a  sa li og ó ln e j  z m ien ia  się. T a k  
p r z y n a jm n ie j  z a p e w n ia n o  m n ie ,

N O W E  P O R Z Ą D K I.

M iejsk i d o m  n o c leg o w y  d la  m ę ż ­
czyzn , m ie sz czą cy  się w p r y w a tn e j  nie 
s k a n a l i z o w a n e j  k a m ie n ic y  n a  u l.  P o ­
to c k ie j  on  r o k u  z n a jd u je  się  pod  opie 
k ą  Z w ią z k u  In w a l id ó w  W o je n n y c h  
R. P .  w  W iln ie .  M a g is t ra t  o p ła c a  i r e ­
m o n tu j e  loka l  o ra z  d a je  po  300 zł mie 
s ięczn ie  n a  a d m in is t ra c ję .  Z w iąz ek  d a  
je  łudz i  d o  p r a c y  i p r z e p r o w a d z a  r e o r  
gan izae ję .

C o  b y ło  p r z e d  t y m  w ie m y  ju ż  
D o m  n a  P o łock ie j ,  o d w ie d z a n y  p r z e ­
w a ż n ie  p rze z  e le m e n t  p rze s tęp c zy ,  z y ­
s k a ł  z łą  s ławę. N a z y w a ją  go w y m o w ­
n ie  „ c y r k i e m " .

K ie ro w n ic tw o  d o m u ,  w y z n a c z o n e  
p rze z  Z w iązek ,  p r z y s tą p i ło  d o  sa n ac j i  
s to s u n k ó w .  I n ic ja to r z y  w yszl i  ze słnsz 
n eg o  za łożen ia ,  że n ie  cz łow iek  jest 
w in ien ,  lecz n a jcz ęśc ie j  w a r u n k i ,  w 
k ló r y c h  się z n a jd u je .  P rz e m ó w io n o  do  
r o z s ą d k u  m ie s z k a ń c ó w  „ c y r k u " .  P o ­
w ied z ia n o  że m u s i  lw ć  p o r z ą d e k ,  że 
m u s i  u s ia ć  n a  sa li  p i ja ń s tw o ,  że m u ­
szą sk o ń c zy ć  się k ra d z ie ż e  w  „ d o m u " .  
N a  k o m e n d a n ta  sa li  W y brano  p e w n e ­
go o b y w a te la  s k ą d in ą d  zn a n eg o ,  ze 
złej s t ro n y ,  a le  k tó r y  z a p o w ia d a  się 
d o sk o n a le  j a k o  s tró ż  p o r z ą d k u  w ś ró d  
sw oich.

C o p r a w d a  d o  w z o ro w e g o  p o r z ą d k u  
jeszcze n iedoszło ,  jak  m n ie  się w y d a je ,  
lecz r e z u l ta ty  o s ią g n ię te  są duże .

D om  noclegow y je s t  j e d y n y m  w  
W i ln ie  p r z y tu ł k i e m  d la  b e z d o m n y c h  
P o lic ja  s k ie ro w u je  t u  w sz y s tk ic h ,  k tó  
rzy  n ie  m a ją  d a c h u  n a d  g łow ą. Z a­
p e w n ia n o  m n ie ,  że w  W i ln ie  n a  ulicy 
n ik t  n ie  n o cu je .

N ęd zarze ,  p o z b a w ie n i  d a c h u  n ad  
g ło w a  w s k u te k  b r a k u  p r a c y ,  p o w ita l i  
>rowac>e Z w ią z k u  I n w a l id ó w  w  . d o ­
m u  n o c l e g o w a :  z z a d o w o len iem
Męty, fcryrrdneliści p ro te s te m ,  k tó ry  
się s k o ń c z ' -! jak  w s z y s tk o  w sk n z n io ,  
p r z e p r o w a d z k ą  d o  p ry w ^ tp p e o  d o m u  
n oc legow ego  n a  n i .  W er '.-owakiej,  
gdz ie  za nocleg  p o b ie ra  sio 20  groszy , 
p o d c z a s  g d v  w  ru ie isknn  d o m u  5 g r o ­
szy. a  p rz e w a ż n ie  nie.

G W IA Z D K A  D LA  B E Z D O M N Y C H .
Z w iązek  In w a l id ó w  z o rg a n iz o w a ł  

g w ia z d k ę  d la  p rze sz ło  80 noclegow i- ,  
e s ó w  Z w iązek  Tnwalidów, zas i lony  
f in a n so w o  przez  m ng is frn t  d a ł - 25 k c  
ch leba ,  100 sz lnk  k a jz e re k .  100 sz tuk  
śledzi,  200 sz tuk  p a p ie ro só w  „na-  
szyeli" ,  50  k g  k ie łb asy  i 20 sz tu k  b u ­
lek 3 0 -g roszow vch .  S ta ro s tw o  g rodz  
k ie  p rz y s ła ło  00 k g  ch leba ,  3 kg  salce

s o n u  i 1 i p ó ł  kg  c u k r u .  K u r ia  B is k u ­
p ia  —  10 z ło ty c h  K ażdy d a ł  ty le  ile 
mógł,

N a wigilię  p r z y b y ł  p rez es  Z w ią z k u  
Inw . p łk .  S łow ińsk i ,  s k a rb n ik ,  in i .  
O s tro w sk i ,  k ie ro w n ik  d o m u  kp t.  ws s. 
Z n iszczyńsk i  P rz e ła m a l i  się z n im i 
o p ła tk ie m .  W y s łu c h a l i  m o w y  po w ita ł  
n e j  p r z e d s ta w ic ie la  n o c le g o w c ó w ,  
k tó ry  w  b r a k u  pracy7 s łu szn ie  w idzi 
p r z y c z y n ę  n iedoli  m ie sz k a ń c ó w  „ c y r ­
k u "  i k tó r y  n a w o ły w a ł  do  en e rg icz n e  
go p rzec iw staw  lenia się losowi, d o  tw o  
rż e n ia  spó łdz ie lń ,  p racy .  Nie m o ż n a  
n a z y w a ć  ludzi,  p o z b a w io n y c h  p ra c y  
i d ae t iu  nad  g ło w ą ,  w y rz u tk a m i  sp o ­
łeczeńs tw a .  W p r a w d z ie  głód je s t  n a j  
g o rsz y m  d o r a d c ą  i to n ie jed n e g o  zm u  
si. a le  k to  p o n o s i  w in ę  za to, że n ik t  
nie ch c e  d a ć  im  te j  p r a c y ?  B o  je j 
nie m a .

I tu  w łaśn ie  d o c h o d z im y  do  za.- 
s a d n icz e j  p ro ś b y  noc legow iczów , k ló  
r z y  p rosili  a b y m  ją p o w tó rz y ł  na  Ja­
m a c h  p ra sy .  C hodz i  im o to, a b y  nie 
p o n ie w ie ia n o  ich godnośc i  osobis tej.  
Nie m a ją  p ra e y ,  n ie  m a ją  d a c h u  nad  
głow ą, są  zaw sze  g łodn i,  n ie d o s tę p n e  
są  d la  n ic h  te  w szy s tk ie  zd obycze  du  
c h a  w e  w sz y s tk ic h  d z ied z in ac h ,  k tó ry  
m i uszczęś l iw ia  lu d z k o ść  cy w il iza c ja  
w sp ó łc ze sn a ,  a le  m im o  w szy s tk o  są  
ludźm i.  I  ch c ą  a b y  o  ty m  w  s to s u n k u  
do  n ic h  n ie  z a p o m in a n o ,

PRECZ Z „C Y R K IE M  *.

Noclegowicze narzekają na nieuza­
sadniony negatywuiy stosunek nawet 
organizacji społecznych do „człowieka  
z cyrku".

G dzie  m ie s z k a ?  Na P o łock ie j  w 
do m u . . .  A ch w  „ c y r k u " !  Z tego s tw ie r ­
dzen ia  w y s ta rc z a  n a  u s p ra w ie d l iw ie ­
n ie  o d m o w y  w  s p r a w ie  . o b ia d ó w  
T a k  p r z y n a im m e j  m ó w io n o  mi.

Z a r ó w n o  sa la  „ in te l ig e n c k a "  ja k  
i o g ó ln a  p roszą ,  ab y  n a z w a  „ c y r k "  
p rze s ta ła  istnieć.

—  W  „ c y r k u "  —  m ó w ią  —  z n a j  
d u ją  się  zw ie rzę ta .  T a k ie  p o w s ta je  u 
n ic h  sk o ja rzen ie .  A n ie  et icą, ab y  d o  
n ich  o d n o sz o n o  się jak  d o  zw ie rzą t ,  
choc iaż  n ie k tó rz y  lu d z ie  lep ie j  się od- 
o d n o sz ą  d o  zw ie rz ą t  n iż  d o  ludzi.

G dy o p u sz cz a łe m  podw Tórze  d o m u  
n o c leg o w eg o ,  dzi :ci n i e z m o r d o w a n ie  
w  d a l s z y m  c iąg u  z ie ż d ź a ły  s a n e c z k a ­
m i  d o  c u c h n ą c e j  k a łu ż y

(w).

Tragiczne nieporozumienie
na drodze Gierwiaty—GudogaJ

23 bm. zamieściliśmy wiucomość o tra­
gicznym wypadku na szosie Gierwiaty —  
Gudogaj, gdzV  w odległości potroi a km 
od stacji Łc’ejowej, został zastrzelony 
Władysław Aszkftojńć oraz ciężko ranny 
przedsiębiorca budowlany Szarko, wraca­
jący w towarzystwta Aszkłloińcte I dwóch 
swoich synów z Glerwiat

Na razie przypuszczano, że  był to na­
pad rabunkowy. Dafsze dochodzenie. Jak 
to zaznaczyliśmy już wczoraj, wykazało 
jednak- że łłem napadu była uraza oso ­
bista. O becnie dow iadujm y się dalszych 
izczegótów  «. tej sprawie.

Sanie, na Których się znejdowali szar­
ko I Asikftojńć, zderzyły się z sankami, 
którymi jechał v; tym samym kierunku 
właściciel majątku Czarnlszkl, gminy woi 
ateńskiej, Romuala Szmidł, syn b. dyrek­
tora banku spółdzielni urzędniczej I kie 
równik budowy domów spółdzielczych, 
skazany przed rokiem przez Sądl Gkręgo 
wy w Wilnie na 5 lal wiezienia za zde- 
fraudowanle pół miliona zł

Nie został leszcze na razie stwierdzony 
powód oburzenia Aszkilojńca, w każdym

razie zaczepił on Szmidta I możne byłe 
tądzlć, 2e  chce się na niego rzucić. W ów­
czas Szmidt wystrzelił dwukrotnie w kie­
runku Aszkilojńcia, raniąc go  śmiertelnie. 
Szarko chciał obezwładnić Szmidta. W od 
powiedzl Szmidt o o lał dwa dalsze strza­
ły. raniąc ciężko Szarkę.

Aszkilojńcte przewieziono w stenie bez 
nadzlejnym do lekarza w Szumsku, gdzie 
wkrótce zmarł. Stan zdrowia Szarki jest w 
dalszym ciągu b. ciężki. Przebywa on w 
szpitalu iw. Jakuba w Wilnie.

Szmidt po wypadku sam zgłosił się do  
polic I i oświadczył, ze ozlałał we własnej 
obronie

OKolteznosct sprawy wykazują, że 
Szmidł m ógł sądzić, Iż grozi mu niebez­
pieczeństwo, użył broni jednak zbyt p o­
chopnie. Wynikło tragiczne w skutkach 
porozumienie.

Wczoraj sędzia śledczy zwetnił Ro­
mualda Szmidta. *

Wypadek Jesł szeioko komentowany 
wśród mieszkańców gminy wornla*sklej

tej.

KALENDARZ LEŚNY
1 S 3 S  NA R O K  1 9 3 1

Pod redakcją WACŁAWA PANKIEWICZA.
Rocznik XIII. Cena zł. 3.—  (łącznie z przesyłką)

B O C i f l T t t  T R E Ś Ć  I N F O R M f l C Y J M f l  i f t f l U K O W f l .

W y s z o d !  | u k  ł  d r u k u  

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

frrfdzlat Whertskl Związku Leśników PoIsNth 
Wiino. U-MelVą 66i

W ysyłka  za zaSiczcniem p o cz to w y m . P o ż ą d a n e  z a m ó w ie n ia  zb io row e .

Aresztowanie sprawcy
krwawej wieczorynki świątecznej 

na ul. Tarnówek

w,

W e wczorajszym numerze „Kuriera" 
donieśliśmy o krwawej wieczorynce świą­
tecznej przy ul. Targowej 13, w czasie 
której zestali ciężko poranieni nożami Ka­
zimierz Hryn'ew!cz (Dunajek 36J oraz Sle- 
tan Jurszo fi ergowa 13).

cm mm
I f u r j ę p  S p o r ż o w r i

Pik. Rawrosz prezesem lekkoatletyki
Po bardzo długich pertraktacjach uda 

ło się nareszcie uzgodnić lisłę  now eoo  za 
rządu W 8. Okr. 7 w Lekkoatletycznego 

W  obecnym zarządzie nie widzimy sta 
rych członków, zarząd został całkowicie 
odnowiony. Na czeie lekkoaitlełów wileń­
skich stanął płk. Dawmsz jako prezes, na 
wiceprezesów wybrano; kpt. Remiszew­
skiego 1 Nowickiego. Nowobranv zarząd 
przede wszystkim będz ie  musiał zwiócić 
uwagę na przygotowania techniczne, do ­
tyczące trzet lego już spotkania z lekko 
atletami Prus Wschodnich, które od b ęd z ie  
tię w Wimie.

Mamv nadzieję, że nowobrany zarząd 
dołoży wszelkich sta-ań, żeoy ochnąc lek 
koaletykę wileńską no szersze tory I jak 
nojcięści&j o-ganizować poważne imprezy 
SDortowe

Pragniemy jeszcze zaznaczyć, że niez 
byt właściwe jest wciąganie do pracy or 
ganizacyinej zawodników Mamy na myśli 
Czarnocką I Bobrowicza. Chodzi nam 
przed* wszystkich o Czarnocka, która nie 
powinna sobie głowy zaprzątać jakimiś 
iprawsmi organizacyjnymi, powinna ona 
tytko tronować I o bogeć  jak nailepsie  wy 
niki.

Trzeba uzfłrow c stosunki w boksie
Dzrś odbędz ie  się zebranie zarządu 

Wil. Okr, Zw. Bokserskiego. Rozpatrywa 
ne b ę d ą  sprawy dotyczące ostatnich 
zsjŚć w erosie zawodów pięściarskich z 
Bydgoszczą. Jakoby prezes bokserów w;- 
ieńskich pik. Iwo Giżycki zamierza podać 
tlę d o  dymisji. Zajdzie wówczas poirzeb- 
rozp len ia  nowych wyborów. Będ&e cał­
kiem ob.ektywnym trzeba stwierdzić, że 
obecny skład zarządu Wit. Okr. Zw. Bok 
terskiego nie |est zachwycający. Trzeba 
koniecznie dążyć do  zwołania Wolneao 
ledzwyczejnego zebrania, a wówczas da  
lię wyprowadzić na czyste wody szereg 
przykrych może d 'a  r.ieklói ycb dygnita­
rzy bokseiskich w Wilnie spraw.

Glos decydujący w boksie w :!enskim 
mieć powinien WKS Śmiały, który pova  
da najliczniejszą i naibardzie-j spoistą 
sekcję.

Mówiąc o przesunięciach personal­
nych w zarządzie okręgowym związku 
Irzeba wspomnieć o kilkuletniej ofiarnej

pracy pik. Gizycloego który niewątpli­
wie. jeżeli dojdzie do  walnego zebiania, 
zostanie ponow nie  przez aklamację wy­
brany na prezesa z tym, że dob ,e-ze  so­
bie odoow iedn ith  Iddzi d o  współpracy.

ŁyłwEsrze używa ą
Ł yźw iarzr ,  korzysta jc ie  z dobrych  w arun  

ków- i uczcie się jeździć na łyżwach Miejski 
Komitet W F  i P\V idąc po linii p ropagandy  
sportów  zim owych duk lada  wszelkich s ta ­
rań, żchy ślizgawka na p lacu  Ł nkisk im  w y ­
glądała jak  na j lep ie j  i żchy łyżwiarze  nr. cl i 
wygodę. Dla p o czą tku jących  łyżw iarzy  zaan  
gazowany został  specja lny  trener ,  k tó ry  ca’v 
d.ień dyżuru je  na  lodzie,  udz ie la jąc  chę tn i  m 
cennych wskazówek Zorgan izow any  zoslnl 
również  k u rs  łyżw iarski  Opl ila j e d n o ra zo ­
wa wynosi 3 ziole.

Cieszy się ogrom nym  powodzeniem  rów- 
n eż i dn iga ,  powiedziel ibyśm y rep rezen lacy j  
u . ,  ś l izgawka w p a rk u  sportow ym  m łodzie­
ży szkolnej.

Sprawca napaści okazat się niejaki Jó­
zef Ateksluk za o .  przy ul. Zarzecznej, 
który zb iegł przed przybyciem policji 
I ukrywał się Policja przez całą dobę bez 
skutecznie poszukiwała ukrywającego się 
nożownika I dopiero wczoraj późno wie 
czoreir zdołano go  aresztować.

Aleksiuka niezwłocznie przewieziono 
do więzI-Hila Łukisklego.

Sian zdiowia Hryniewicza » Jurszy jest 
naaai bardzo groźny. jC).

Telefon d’a narciarzy
Okręgowy Ośrodek WF w Wilnie ko­

munikuje, że w schronisku narciarskim w 
Rowach Sapieiyńskicb- zainstalowany zo­
stał telefon (połączenie Dr zez  centralę 
wo.skową). O p 'afa  za jednorazową roz­
mowę wynosi 10 gr Ośrodek WF jedno­
cześnie komunikuje, że w schronisku Jest 
warsztat naprawy nart Schronisko jsst 
ciobrze zogosooaa.ow »ne. W  sezor ie  zi­
mowym będz ie  ono  niewątp'rwie cieszyć 
się wielkim pow odioniem .

Kurs paśatfęcony 
sprawem wychowania

S ta ran iem  R efera tu  W ychow aw czego p rzy  
K atolickim  S tow arzyszen iu  K obiet *v W ilnie, 
o raz  S tow arzyszen iu  C hrzęść. N aród. Nnuczv 
e iflstw a S ik ó ł Pow szechnych  v \ \  dn ie  odbt; 
dze: się w d n iach  29 i 30 g ru d n ia  b r. dw udn io  
wy k u rs , pośw ięcony sp raw o m  w ychow ania , 
a będący  dalszym  ciągiem  analog icznego  k u r  
su w uh. ro k u .

P ro g ram  k u rsu  jesł n -ilę p u ia
29 g ru d n ia  b r . o godz. !0  o tw arcie  Kun-u.
P ierw szy  re fe ra t wygłosi ks M. So

p rć k o  na tem at: „ P o d s tiw y  psv<holog icrne  
w ychow ania", po  czym  p. A. Stefanow icz, 
k e row niczka  R efera tu  W ych. przy  KSK zln 
ży sp raw o zd an ie  z p ró b n y ch  had.iń  psych o 
logicznych n ad  ro zw o jem  relig ijny  i i m err.l 
nych w yobrażeń  n dzieci.

O godz. 1C ks. d r. 3. 'V o j!akkw icz . v. .gój 
si re fe ra t  na  lem at W ychow anie  spo łecz­
nego żvcia re lig ijnego".

O godz. 17.30 p. A. Stefanowicz, wygłosi 
re fe ra t  n a  tem at:  ..O metodz e s tosow an .a  p.o 
m crv  p o s a d o w y c h  w  naslczan-u religii .

30 : ru d n i i b r. o godz. 10 re fe ra t p. p ro f. 
Nr.rwovsza na tem at: „P odśw iadom y wpływ 
\y w ychow aniu".

Codz. 1 f ,30 ks. dr. .1 W cjtuh iew icz  » r le­
m at K rnc ia ta  E u c h a r y s t y c z n a  jak o -ś ro d ek  
w ychow aw czy".

Godz. JO-ta re fe ra t p. p rezesa  Gir,lawo Ma 
ław ko na  tem at: ..Z naczenie w ychow aw cze 
czy teln ictw a dla d z iw i" .

Po r e f e r a t a c h  przew id z ian a  jes t d y sk u s ia .
K urs odbędzie  sie -,t lo k a lu  P o ra d n i W v 

e h rw aw czej p rzv  ul. U n iw crsy leck ie j 9 rn. 10
O plata  za u dzia ł w lnirzle 50 trroszy*.
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Z przeszłości P ińska i powiatu
(Według księgi mierczej Starostwa Pińskiego, spisanej z rozkazu Króla Jegomości 
Zygmunta Augusta w iatach 1561— 6S przez Starostę Pińskiego i Kobryńskiego

Wawrzyńca Woynę)
MIASTECZKA.

Jak już wyżej powiedziano, w skiad 
starostwa pińskiego wchodziły dwa mia- 
s iec /ka- Motol i Nobel. Osady fe swe po 
wsianie zawdzięczają p o łozemu na dro­
gach wodnych nad zasobnymi w rybę je­
ziorami.

Kiedy miasteczka te powstały —  nie 
ma żadnych historycznych śladów Prawdo 
p odobn ie  dawno, —  może nąwet przed 
Fińskiem.

W czasaeh, o których mowa, M o(ol 
był ba tdzo  znacznym osiedlem posiada- 
iąi ym obszar prawie o 250 ha większy od 
Pińska W  miasteczku by ło  7 ulic, z k ó- 
rych jedna nosiła nazwę Pińskiej, druga 
Mińskiej, co wskazuje na stosunki łączą­
ce Motol z obu tymi miastami. W  Mołolu 
były 4 cerkwie.

Mniejszy znacznie pod  względem o b ­
szaru i liczby ludności Nobel, na dwóch 
swych ulicach mieścił aż 5 cerkwi. Daje ło 
pow od do przypuszczeń, że w czasach od 
leglejszych był on więcej zaludniony i po­
siadał większe znaczenie. W  ogóle  jest

Bibliograficzny „biały kruk", iakim bez 
wąfpien:a jest wymien:o na  wyżej książka 
daje szereg n.eznanych, lub mało znanych 
szczegółów z historii Pińska i pow.atu.

Przede wszystkim księqa ta jest owo­
cem po  raz pierwszy przeprowadzonych 
wówczas na tym terenie pomiarów geom e 
frycznych. Prace pormarcwe. przeprowa­
dzone z rozkazu królewskiego, nie miały 
na celu rozwiązania zagedm en nauko­
wych. Ich znaczenie nie wychodzi po  za 
ramy utilitarnych potrzeb przy wymiarze 
podatków  gruntowych. Dla lego też prace 
Wawrzyńca Woyny obejmują tylko ziemie 
użytkowane, pozostawiając bez  uwagi la­
sy i obszary bagienne.

PO D Z IA Ł  ADMINISTRACYJNY.
D ow iadu jm y  się, że*w połowie XVi 

w:eku stdros'wo pińskie obejmowało 
1 miasto (Pińsk), 2 miasteczka (Mołoł i No 
bel) i 105 wsi.

Adm.nistracyjitte obszar starostwa był 
podzielony na & wójtostw: Kupiecickie,
Parszewickle. Czernczyck;e, Kurzelickie, 
Druzylowskie, Chryslobołockie, Kiho-ow- 
skie i Choje sicie.

Był i inny podz.at —  na włości (wo- 
•łośczy). Takich włości było  trzy: Pińska, 
Wiadska i Zarzeczna.

Centrum administracji był piński za­
mek.

W  wyniku prac pomiarowych Woyny 
uslalono ilość ziemi użytkowej w starost­
wie na 1457 włók (około 28.000 ha). Trze 
ba zazp.aczyc, ze uzywa.io wówczas miar 
litewskich; mł in. określono powierzchnię 
przez łokcie, pię 'y , morgi i włóki, p o ­
datki ras wymierzano w groszach litew­
skich • pieniążkach, licząc je na kopy, 

MIASTO PIŃSK
Trudno jest odtworzyć, w-g wskazó­

wek w ej księdze zawartych, plan ówcze­
snego Pmska Jedno tylko można z pew ­
nością stwierdzić, że żadna z 21 ulic nie 
zacnowała dotychczas swego k erunku, 
ani też swej nazwy.

Mias'o za,mo vaio około 100 ha pod  
zabudowaniami, lecz w ogóle  d o  m asta 
należało około 1 000 ha obszarów podmiej 
skich (ogrodów I pól).

Ludność m.asta była prawie całkowicie 
chrześcijańska.

TYLKO 36 ŻYDÓW.
Ze spisu mieszkańców wynika, że w 

w Pińsku wówczas było  tylko 36 rodzin 
żydowskich, z Mórych Irzy łrudmty s ą  
Joklorstwem. Rzemiosła i handel były wy 
łącznie w ręku miejscowego mieszczańst­
wa. Nawet aptekarze (a jakże, byli i tacy) 
byli chrześcijanami. Dla Z»'dów pozostało 
ogrodnictwo i,., lichwiarstwo-

W  księdze są wzmianki, że nadano 
działki ogrodow e 8 życiom. R-,wn eż 
wspomina s‘ę o zaslaw e i oddaniu w wie­
czyste władanie 2 włók ziemi W9 wsi Po- 
slemcze przez „Bojar" Woloczkow czów 
Lejzerowi Markowiczowi z braćmi. Stąd 
p raw dopodobn ie  powstała rodzina Pose- 
nickich.

Wreszcie mial znaczne posiadłości 
ziemskie w mieście i w p o w .e c i e  Nuch m 
Pejsachowicz, plenipotent królowej Bony.

ŚWIĄTYNIE.
W owych czasach Pińsk posiadał tylko 

jeden kościół (pod wezwaniem św. Anny) 
i j e d e r  klaszfo1- ka'oh‘cki. Był to prawdo- 
oodobn ie  obecny kościół katedralny 
i wyższe seminarium duchowne, gdyż da­
ta jego powstania sięga końca XlV wieku. 
Natormast cerkwi prawosławnych wymie­
nia księga aż 11, do tego dochodzą iesz- 
Cze klasztor w  Leszczach i podmiejski 
klasztor żeński św. Barbary.

Za wyiątkiem wspomnianego kościoła 
I, zdaje się, żydowskiej synagodze, wszysł 
kie inne budynki miasta, a nawet i zamek 
starościński, budow ane by*y z drzewa. 
Tym właśnie tłumaczy Mę brak jakichkol­
wiek pamiątek architektonicznych z tej 
epoki.

W n:oskując ,ednak z opisu po*ozenia 
ulic i placów, można usfahć, że centrum 
miasta leżało w pobliżu teraźniejszego 
placu J. Poniatowskiego Zamek zaś czvli 
ostróg w-g ówczesne] terminologii, mieś­
ci! się gdzieś przy zbiegu ulic Rowieckiej, 
Zawalnej, Północnej i Ogińskiego. W a j  
leż znaidowała się i główna brama miasta.

Zw isst E W ń  j*  q
J .  E . Ks. K a z im ie rz  B u k r a b a ,  B is ­

k u p  O r d y n a r i u s z  P iń s k i  z a m ia s t  ż y ­
czeń  ś w ią te c z n y c h  z ło ż s ł  K o m ite to w i  
Z im o w e j  P o m o c y  B e z r o b o tn y m  k w o ­
tę 50 zł na  g w ia z d k ę  d la  b e z ro b o tn y c h  
dziec i,  o r a z  k w o tę  50 / ł  T -w tł  o n ie k u ń  
c z e m u  „Caritas** na te n że  cel d la  u h o  
gieh , nie o b ję ty c h  a k c j ą  p o m o c y  Ko­
m i t e tu  Z im o w e j  P o m o c y  B e z r o b o t ­
nym

J. E . Ks. Fii.skup O r d y n a r i u s z  d o ­
ce n ia  inc n a le ż y c ie  p ię k n y  cel zo rg a n i  
z o w a n e j  a k c j i ,  za leca  P rz e w ie le b n e  
rrm D u c h o w ie ń s tw u  D 'e e e z ' i  w s n ^ łn rn  
eę 7. m ie js c o w y m i  K o m ite ta m i  Z im o ­
w ej  P r m o e v  P .e z ro h n tn v m  i za c h ę c a  
n ie  w ie r n y c h  do  s k ła d a n ia  o f ia r  n a  
p o m o c  z i m o w a  b e z r o b o tn y m .

ło praw dopodobn ie  jedno z najstarszych 
osiedli ludzkich na Polesiu. Trzeba nad­
mienić, że w okolicach Nobla można i do 
naszych czasów spolkać oudowie na 
palach.

HUTNICY.
Ciek iwa jest wzmianka w księdze, 

świadcząca o tern, że wówczas wydoby­
wano już żelazo rud bagiennych. Przyta­
czamy ją dosłownie z uwagi na temat, styl 
i pisownię.

„They wss/thkiey ziemie rozrobroney 
y duorowy ku rudzie Kurzeliczkiey, liczo­
ne we wło-kę po  morgów 33, czyni włok 
3, morgow 7. S kthorych polia iuż wyro­
b ionego  włoka 1 morgow 2 prełow 22, 
tho iesth zosłhawioeo na Rudnika Kurze- 
liczkiego Jana wolno oth plathu; a dubro- 
wy na polie godny wlok 2 morg 4 prętów 
B. Thenże rudnik ma ro*rab:acz przez 
liałh 4, Wssakosz rozrabiając thę dubro- 
wą, łhen rudnik Kurzeliczky poddanii.i w 
susseniu i rabaniu drzewa barthnego 
żadry  szkody czynić nie ma".

*eł.

Z Pfańsiwowych Zakładów Wodociągowych w Maczkach

KRONIKA
W torek

Dziś M łodzianków 
Jutro Tomasza i Kanluar

Wscnód siońca — g. 7 m. 45 
Z<chód słońca — g 2 m. 56

O posuzeżen ia  Z ak ład u  Meteorolog! USB 
w WiM i- dni* ?7 XIt 1937 r.

Ciśnienie. 779
Temperatura średnia —  10
Temperatura najniższa 11
Temperatura naiwyzsza —  5
O p ad  —
Wiatr połn. wsch.
Tendencja: wzrost, nas*ępnie sfan siały
Uwagi- pochmurno

NOWOGRODZKA
—  Życzenia nowoioczne dla Pana Pre­

zydenta. Urząd Wojewódzki Nowogródz­
ki podaje  do  wiadomości, że w tłniu 1 
stycznia 1938 r. w sali recepcyjnej Urzędu 
W ojewódzkiego o godz, 12.30 pan wo­
jewoda oędzie przyjoiowat życzenia No­
woroczne d 'a  Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Pana Ma-szalka Polski oraz ala 
Rządu Rzeczypospolitej. ,

—  Zamiast życzeń świątecznych i no ­
worocznych, Komendant Woj&wocizk! P P. 
p. inspektor Witalis Oiszański złożył za 
pośrednictwem naszej Redakcj" 10 zł na 
bezrobotnych.

—  Gminy na Fundusz Obrony Mor- 
jkiej. Fundusz Obrony Morskiej zrównany 
t  Funduszem Obrony Narodowej znajdu- 
ie na ziemi nowogrodzkie naJeżyte zro­
zumienie. Świadczy o tym fakt, ce w po­
wszechnej zbiórce na FGM biorą udział 
wszystkie warstwy starszego społeczeńst­
wa oraz młodzież szkolna.

Sten zbiorki na FOM w okręgu na 
dzień 20X11 br. (za 1937 rok) —  wynosi 
8.900 zł. 90 gr Ogółem  zebrano dotych­
czas około 50.000 złotych.

Szczególnie czynny udziat w tfcj zb.ór 
co biorą samorządy gminne. Ostatnio za­
notowano wpłaty na FOM: Gmina M.r — 
100 zł; G n 'n a  Naliboki —  50 zl; Gmina 
Skrzybowce —  25 zl; Gmina Nowogró­
dek —  15 zl. Gmina Darewo —  10 zł.

—  Gwiazdka dla marynarzy ORP 
,SMOK". Okręg Ziem. Nowogródzkiej 
LMK opiekuje się okrętem marynarki wo­
jennej ORP „SMOK". Z okazji świąt r o ­
siały przesłane z> :zei j  świąteczne Ila 
dowództwa i za łóg’ okrętu oraz każdy 
obwod LMK prześle od  siebie skromny 
upominek świąteczny dla załogi w posta­
ci, faiek, żyletek, chusteczek od nosa itd.

Zapewne podarunki te SDrawią naszym 
dzielnym maryna-zom wielką radość, że 
ziemia nowoaródzka, choć lak bardzo od 
morza odległa, pamięta o swych strażni­
kach morza

L 1 0 Z K A
—  Z am ias t  życzeń śwhjJwznytTi Zarząd 

Miejski m. L ldy złożył na rzecz Kom itetu  Po 
mocy Dzieciom i Młodzieży zł 150 (sto pięć­
dziesiąt).

—  Pan  s ta ro s ta  i urzędnicy  s ta ros tw a  i 
wy dzia łu  powia tow ego złożyli zt CO (sześć 
clziesiątt' do dyspozycji  Kom ite tu  7 im ow ej  
Pomocy.

— ('.luduka dla dzleri Spółdzielców. Liga 
Kooperatystek  u rządza  cho inkę  dla C00 dzie 
e> spółdzie lców ze spółdzielni , iedność". 
Dla m łodszych dzieci odbędzie się choinka  
w dn iu  2£ zaś dla s ta rszych  w dniu  30 hm. 
w szkole n r  1 na  „W ygonie" .

—  Odżyło T-w o Przyjaciół Młodzieży Aka 
deiniekiej.  Przed św iętami odbyto  się zebra- 
n e o rgan izacy jne  T-\va P rzy jac ió ł  Miodzie 
ży Akademickiej,  k tó ro  wyłoniło  władze. Pre

zesem zoslat  p. K. Męllewicz, dyr.  Gimn. P ań  
siwowego, znś do Z arządu  weszli p. Skiorie- 
rowa, dr. Kozubowski,  dr. Sawicki, Kalaciu- 
ski i mgr. Orłowski.

T-wo dla zebran ia  funduszów, j a k o  pierw 
szą im prezę  dochodow ą zamierza  w dniu 5 
stycznia u rząd z ić  bal.

Jak  wiadomo, T  wo PM A istniało już w 
[.idzie, lecz z różnych przyczyn rozpad ło  się

—  K om itet rodzic ie lsk i szkoły pow szech­
nej n r. t w I idzie łącznie z zarząden^  sżko- 
ty. przy  pomocy mie jscowej Rodziny W ojsko 
wej zorgan izow ał dla na jb iedn ie jsze j  dzint 
wy im prezę  choinkow ą.  Na zakończenie  im 
prezy wszystkie dzieci szkoły nr. 1 w liczbie 
736 o trzym ały  p o d a rk i  gwiazdkowe. Po n ad to  
kom ite t  rodzicielski o b d a ro w a ł  53 dzieci na j  
biedniejszych, c iepłym u b ran k iem  i o b u ­
wiem, Rodzina W o jsk o w a  zaopatrzy ła  40 
dzieci w ciepłą bieliznę i w oj to rzk .  z kalosza 
mi.

—  Oświadczenie. Na terenie Lidy roz  
powszechniane są przez pew ne osoby fa' 
szywe wersje podrywające moją opinię 
(dotyczące koncesyj wódczanej i samocho 
dowej Zw Rezerwistów) oświadczam, ću 
winnych b ę d ę  pociągał do  odpow iedz al 
ności karnej.

Jó z e f  Romanowski.

N a lk o rzy 'tn le ! I n a jta n ie j k u p u jem y  
w firm ie  ch rześc ijań sk ie j

„ B ł a w a t
Uda — Rvnek

Ceny stale Staranna obsługa

;|=f£

Rzut oka na nowoczesną komorę filtrów w uruchomionych w ub. niedziaJę Państwo 
wych Zakładach Wodociągowych w Maczkach.

b a r a n o m c k a

—  K om isja Z drow ia  i Opieki .Sjiołeczntj
ucłiwaliłabudżeiy : na  zdrow otn iść  54 tys. zł 
i' na  Opiekę Społeczną 50 łys zł. Na Wy koń  
czcnie Ośrodka  Zdrowia  w yaesygnow aoo  00 
tysięcy złotych.

—  F ry z je rz y  eb rze śe łjań scy  m. Rarano- 
w icz postanowili  u tw orzyć  cecii chrześc ijan  
skich fryzjerów. Do z a r z ą d j  weszli: s ta rszy  
cechu Miezin Jan ,  p odsia rszy  Maktćtfo J u ­
lian, sek re ta rz  W asilew ski  Jan ,  sk a rb n ik  P o ­
sil dało Józef i Łnbodowski jak o  członek za ­
rządu, Zastępcami zostali:  Pu jsza  Stefan, Ko 
rzeniewski J a n ,  Michałowski Kazimierz.

szczur
—  Radio dla szkoły na gwiazdkę. Dy-

.ekcja Lasów Państwowych w Warszawie, 
na wrnosek Nadlesmcrwa w T u rii, ofiaro­
wała szkole powszechnej Nr 1 w Szczuczy 
nie, na gwiozdkę. doskonały, 3 lampowy 
radioodbiornik, l-my „Erhr ' 132 b. Uro­
czystość przekazania szkole radia, wy­
padła b. serdecznie. Wzięli w nie, ećferał 
przedst. społ., prasy, komile.u rodzi Jel-  
skiego oraz nadleśniczy inż. Świda.

Po uroczystości, kierownik szkoły p. 
Gustaw Rapacki, pokazał gościom wyniki 
swojej pracy na terenie szkoły

Tut. nadleśnictwo otacza serdeczną 
opieką młodzież Dowodom jest ofiaro­
wanie 58 kompletów podręczników szkol 
nych dla dzieci robotników w listopadzie 
br 30 par obuwia —  I obecnie znowu, 
radia.

BRAr ŁAWSKA
— ZAMACH SAMOBÓJCZY. 24 h u t  oko ło  

potlz. 5, 40 le tn i łlu lie r , b. k o n cesjo n a riu sz  
h u rto w n i sp iry tu so w e j w B riisław iu , usHo- 
trnł p o je łn lć  sam o b ó js tw o  przez poderżn ięc ie  
ży lrik ą  żył u  rą k  i nóg. P rzyczyną  uaiłow a- 
;.ln sam o b ó js tw a  by ło  u tracen ie  k o n ces ji i 
uli p o ro zum ien iu  ro d z in n e . P rzew ieziono  go 
do szp lła ia  b rnsław sk iego . Sł. u jego  zdrow ia 
nliiiw n łc  budzi.

W  ESWIHSKA
—  Zawiązał się w N ieiw iełu  Obywa- 

lelskl Komuel Budowy 12 szaół powszech­
nych im. Marszalka Józefa Piłsudskiego 
Na zebranie organizacyjne przybyli licz 
n ie  przedstawiciele miast i gmin z pow. 
nieswieskiego. Kom;let pos ław;ł sobie za 
cel dążyć do  oddania budynków szkol­
nych do użytku już w przyszłym roku 
szkolnym.

—  Przew odn iczący  w ydziału  pow ia tow e­
go p. Antoni W inczewski,  s ta ros ta ,  złożył na 
gwiazdkę dla b iednych dzieci zam iast  życzeń 
św ią tecznych  kwotę  25 zł.

— Spółdzie ln ia  w N ngórnej. W e wsi Na- 
g ó rna ,  gm. hryeew ickiej.  zw ołana  została  z 
in ic ja tyw y miejscowego k ierow nika  -szko ły  
pow szechne j  i so łtysa  g rom adzkie  zebranie  
rolników, n a  k tó ry m  jrostawiono zo rgan izo ­
wać spółdzie lnie  -spożs wców.

— P o “ iato»ve z rzeszen ia  Z w. Prncy  Oby 
w afelskloj Kobiet w Nieświeżu rozpoczęło w 
okresie  św ią tecznym  dożywian ie  l ic zn e1 gro­
mady ubogiej dzia twy, m ianowicie  w Nie- 
,«vieżu 200 dzieci, w Kłecku 150 i wreszcie w 
Siniawcc 25 dzieci.

—  H o jn a  o f ia ra  n a  b ezrobo tnych . O rd y ­
nat Leon ks. Radziwiłł  w Nieświeżu zadekla  
rował na  pom oc  z im ow ą bezrobo tnym  kilka  
naście  tys. złotych i na  gwiazdkę d la  b ied­
nych dzieri  k i lka  tysięcy złotych. Na poczet 
zadek la ro w an e j  sum y wpłacił  do powiatowe 
go k o m ite tu  pomocy zimowej tytułem pierw 
szej ra ty  kw otę  zł. 300. Po n ad ło  o rd y n a t  za ­
ofiarował k i lkase t  m etrów  drzewa opałowe- 
g> dla bezrobotnych.

—  Strzelec na Pomoc Zimową. Odbyta 
się w Nieświeżu nadzwyczajna odprawa 
komendantów i instruktorów Zw. Strzel, 
z ca łego powiatu. Odprawa miała na celu 
skoordynowania wysiłków oddziałów i 
pododdziałów  Zw. Strzel. W  akci1 pomo­
cy zimowej bezrobotnym. Postanowiono 
w wyniku obrad urządzić we wszyshćmh 
jednostkach Zw. Strzeleckiego imprezy do 
chodowe i dochód  z nrch w całości prze­
znaczyć na zimową pomoc bezrobotnym 
Ponadto uchwulono urządzić we wszyst­
kich świetlicach strzeleckich miejskie!
t wiejskich tradycyjną choinkę dla b.ednej 
dziatwy.

m tO  5EC7AMSKA
—  Koło Gospodyń Wiejzklch w NaF- 

Ipwle istnieje od  w’osny rb Założycielką 
jego  i prezeską jesł p Popławska Maria. 
O r g a n i z a c j a  fa od  początku sweqo isł"ie 
nia wykazuje dużo sprężystość-' i inicja­
tywy

W czasie od  15 listopada rb. do  19 
grudnia rb. odbyt się tu kurs trykotarsk- 
pod  kierownictwem p. Jasienowiczówny 
Janiny, wydelegowanej przez Związek 
Kursów Wędrownych w W inie.

Dnia 19 bm. urządzono wystawę prac 
uczennic, na której można było podzi­
wiać gustownie wykonane eksponaty. Po 
wystawie odbyta :tą wieczornica, na 
program której złożyły s;ą deklamacje, 
pieśni ludowe i szereg efektownych insce 
nizocyj. Sala była przepełniona. Następnie 
oosoodwnie oodnimowały gości herbatka, 
podczas której wspólnie ze strzelcami od­
śpiewały szereg pieśni ludowych i pa fro -  
fycznych Na tę imprezą przybyła p. Żu- 
kielowa Regina, prezeska powiatowa 
KGW.

1.  P.

P I Ń S K A
 Rodzina Wojennej Marynarki w Plń

sku w akcji niesienia pomocy bezrobot­
nym otworzyła własnym sumptem kuchnię, 
w której dożywia najbied-niejsze d ’ ;eci 
wszystkich szkół powszechnych. Kuchnia 
ta wydaje dzienn e 2U0 obiadów. Z kuchni 
te, korzystają także bezrobotni.

—■ Stanęły już rzekł na Polesiu. Z po ­
wodu nar.ujących m rozjw  na Polesiu za­
marzły wszystkie rzelc. Ułatwiło to w du­
żej mierze komunikację i przewóz siana 
z bagien.

—  Społeczeństwo pińskie zamiast zy- 
czeń świątecznych ofiarowało na pomoc 
zimową bezrobolnym łączną sumą około 
zł 2000.

GRODZIEŃSKA
—  „KÓZKACH PN Ki K L PllśC K IE 1* S tan ­

kiew icz J a n , ul. L is to w skiego u r. 3 służył 
skargę w po lic ji, że d n ia  23 Inn. C h u to riu ń - 
sl.I Ja k u b  z B iałegostoku  zm usił go groźbą  
do w y p in ren la  rzekom o na leżn e j kw oty  4U0 
nlolych.

Do czasu  w y jaśn ien ia  te j dość ta jem n i­
czej sp raw y  C hu to rtan sk ieg o  za trzym ano .

—  SKUTKI PIłZ >G O D N EJ ZNAJOMOŚ­
CI. P a u n a  W ilk ic j Adela sp acero w ała  w lyeb 
d n iach  na  ul. D om lniknirskleJ.

P iękny  w ygląd p. Adeli zw rócił n a  n ią  
uw agę pew nego m łodego człow ieka. Po k ró l 
k iej rozm ow ie  p a n n a  A dela zap ro w ad z iła  
„zna jom ego" do  sw ego m ieszkania  przy  uL 
P ro ch o w ej n r . 5 gdzie zo rgan izow ano  llba  
cją. Gdy p. A dela w ytrzeźw iała , p rzek o n a ła  
się. że p rzy g o d n ą  znajom ość  dość d rogo  Ją 
kosztow ała . Z nikło  m ianow icie  fu tro  ż reba- 
kow e i 95 zł. gn lów kl, k tó re  by ły  zaszy te  w 
rękaw ie  fu tra .

Ogółem  ea ła  ła  p rzygoda  kosztow ało  p. 
Arietę 220 zł. (Rb

—  W SKUTEK UDERZENIA STRACIŁA 
MOWĘ. Do szp ita la  m iejskiego dosta rczo n o  
Itudź S tefan ie, m ieszkankę  wsi N iceiecze. gm 
Ł uska, k tó ra  będąc  z m ężem  w d n iu  18 om . 
na zabaw ie  w ie jsk ie j zo sta ła  u d e rzo n a  Ja- 
k:m ś tępym  narzędziem  w głowę, w sku tek  
czego s tra c iła  m owę.

Mąż poszkodow anej A leksander podaje .
Iż sp raw cam i p o ran ien ia  by Ił m ieszkańcy  le j 
że wsi głow acz J a n , B ufurok l A leksander I 
Dzlen P io tr

Stan K adziow ej jes t ciężki. (Rb
  N O /O W N IC TW O . W  pierw szym  d n ia

św ią t w m ieszkan iu  D zitk l W Ik torll pi:ry  uL 
Śniadeckich , uu tle  p o rach u n k ó w  osob istych  
m iędzy K olendo A ntonim  —  ul. P uszk ina  
nr 11 1 N orm atow lczem  Słnn lslaw em  — 
P rzedm iejska  n r  48 w yn ik ła  b ó jk a , ptrieza* 
k tó re j N orinan łow łez  zadał K olendzie k Jk« 
naście ra n  nożem  w piecy 

S tan  Kolendy jes ł ciężki.
N nrinan tow tcza  za trzym ano .

CO GRAJĄ W KfNACH.
Apollo: „U łan - Księcia Józefa"
P a n : „W ładczyni puszczy".
M aleńkie: „C órka S a m u ra ja "
H elios: „B arb ara  R adziw iłłów na"
U ciecha: , W iern a  R zeka .

OSZNIAHSKA
—  Nowa szkoła i remiza sfrałjtka w

Kueowlerach. W  Kucewiczsch odbvła się 
uroczystość poświęcenia gmachu szko>/ 
powszechnej i remizy strażackiej oraz za 
łożenia kamienia węgielnego ood  funda 
menf Pomnika Poległych 9 bohaterów z 
gminy kucewickiej w walkach o N:epod leg  
(ość Ojczyzny. Obydwa amachy zasrały 
wzniesione z funduszów gminy oraz z o- 
fiarności spo!eczensiwa.

Uroczystość odbyła się w obecności 
starosty powiatowego przy udziale viadz 
szkolnych, samorządowych oraz licznie 
zgrom adzonego społeczeństwa.

—  Kurs P. R. W dn. od 16 a o  21 bm.
w Oszmianie odpyl $ię 6-dmawy kuts dla 
pizodowników zespołów przysposobienia 
rolniczego, w k órvm wzięło udział 28 u- 
czestników z 17 zespołów przysposobię
nia rolniczego.

—  Poradnia prawr.a dla członków Kó 
łek Rolniczych. Z ihicjatywy Okr. T-wa 
Organizacyj i. Kółek Rolniczych w Oszmia 
nie uruchom,ona została poradnia o-awna 
dla członków kółek ,o'niczych i kół gol 
podvń wiejsk;ch.

Z paradni tej członkow e b ąda  mogił 
korzystać za obniżoną oołatą.

W O Ł F O  VYSKA
—  Koncesjonariusze PMS d.a armłl.

Koncesjonariusze sklepów detalicznych 
wyrobów Państwowego Monopolu Spiry­
tusowego w Vvotkowysku i powiecie do- 
bi owolnie opodatkovrali się wrjz z pry' 
watną hurlowma spirytusową w W otko  
wysku w wysokości 1ft/o od półroczne) 
prowizji otrzymywanej od  PMS, przezna­
czając zebraną w *en sposób kwotę oko- 
ło 1500 z! na zakup karabinów maszyno­
wych dla miejscowego puiku strzelców.

Zaznaczyć należy, że koncesjonariusze 
PMS jedni z pierwszych opodatkowali się 
ponadto  w swoim czas e na Fundusz Obro 
ny Narodowej.
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Z m ia n y
w dinm w itsist& e
„Dziennik Wileński'- podaje :  Na mo­

cy zarząazer.ia J. E ks. Arcybiskupa Metro 
poiify Wileńskiego, w składzie duchowień 
itwa archidiecezji zaszły natsęoujące zmia 
ny: ks. Bolesław G amz, ostałnio wika­
riusz w paralu św. św. Jakuba i Filipa w 
Wilnie, mianowany został wikariuszem w 
parafii po-Bernardyńskiej w Wilnie, ks. 
Wdoid Bronickf, prefekt w G :erwiafach, 
mianowany został na wikariusza w Łynru- 
p  :h ks Hieronim Koszykowski z zakonu 
oo. Bernardynów, mianowany na wikariu­
sza w Suchowoli, ks. Stanisław Tarasewicz, 
wikariusz w Eiszyszkach, przeniesiony na 
wikariusza do  Koduciszek; ks. Władysław 
Filipek, wiKariusz w Porozowie, na wika­
riusza w Eiszyszkach, ks. Antoni Swll, 
kariusz w Trzcianem, na wikariusza w Su 
chowoli; ks. Łukasz Popiół,  rektor kośc-oła 
w Waszkiewiczach, na proboszcza do  Bie- 
nicy, ks. Stanisław Wysladłowskl. wika­
riusz w Oszmianie. mianowany został pro­
boszczem w Lebiedziewie; ks. Leon Racz­
kowski, wiKariusz w ŻołudkU, na wikariu­
sza przy kościele po-Bernardvńskim w 

^Grodnie, wreszcie ks. Anłoni Kujawa, w.~ 
kariusz w kepii,  na wikariusza w Żo*ucłku.

Kierowniczko oddziału wyznań w Urzę 
dzie Wojewódzkim w Wilnie p. Hanna 
Zebrowska mianowana zosrała radca Urzę 
du Wojewódzkiego- P. Zebrowska jesł 
pierwszy kobietą —  -adca w W :lnie

S alane gruntów w c i e l i  na 
tftren e m Wilna

Dc granic m Wilna wchodzi szereg 
jnii!,scowośct o  charakterze zupełnie wiej 
skim- O becnie  Zarząd rr.iasła opracował 
proiekł scalerua gruntów wszystkich wsi 
c h o d z ą c y c h  w skład w. m. Wilna.

W  pierwszej kolejce ma się odbyć sca 
lanie gruniów ws* Góry I Szeszkmia Góra. 
Sprawa ta będzie  rozpatrywana na dzisiej 
szyn. p o s ie d z e c u  kołegiain m Magistratu 
V' i laa  za nią nastąpi scalenie również in 
nych gruntów o charakterze wiejskim

Giełda zboiowo-tov arowa 
1 tatarska w W ilnie

t  dnia 77 grudnia 1917 r

Ceny w towir srecMei handlowe! ja­
kości za 100 kg. parytet przy nor­
malne! taryfie przewozowe) flei za 1000 kq 
f<o wag. sŁ rai.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mam 1 otręby—w mnlet- 
azych Iłoiciacn. W złotych • 
fc ł » o I stand. 696 g/I 22 50 23.—

.  D .  670 .  2 \ — 2Z$0
Pszenica I .  730 .  27.25 77.75

B .  710 „ 26.50 2 7 .-
Jecunieńl .678/673. (kasz." — —

I) .  649 .  „ 18.25 18 75
.  01 .  620,5. (past.) 17.25 1775

Owtfc I .  468 ,  2175 21.75
n  .• 445 .  19.5C 20 5n

Gryka .  610 .  17.25 17 75
Make zszen. g a t  I 0—50% 4T75 43.25

.  .  .  I-ft 0—65% 42.— 4\50
.  0  30-65%  34 50 35.—
.  II-fl 50- 65% 28.50 28 75
, i n  65—70% 2 4 . -  2 5 . -

.  .  pastewna 21.25 21.75

.  żytnia gał. I 0 -5 0 %  34.5C 35.—
.  .  I 0—65% 31.75 32.25

.  11 50-65%  24.50 25 —
.  .  razowa do 35% 24.5C 25-—
.  ziemniaczana .Superior* 31.50 32.— 

Otręby pszenne średnie przem
stand. 15— 15.50

żytnia przem stand. 13.50 14.— 
Wyka 19. -  20.—
Łubin niebieski 1375 14.25
wiemtę lniane b. 90% f-co w. s. z. 44.— 44.50 
Len tazepany Wolołyn 1430.— 1520.—

,  Horodziej 1820.-- 1 8 6 0 -
c ,  Traby 14°C — 1520.—

Mion 1350.— H Ł0.—
Ler. czesany Horodziej 1980 — 2020 —
Kądziel horodztajska 1 4 8 1 5 2 0  —
Taraaniec moczony 760.— 820.—

.  Woiożyn 9 3 0 . -  970.—

KRONIKA
W l i . E h $ K *

Przey.idz.an/ przebieg pogody w ed­
ług PIM-a do wieczora dnia 28 bnr.:

W’ daszyrn c.ągu łrwać będzie pogodu 
pochmurna i miejscam drobny opad  śnież 
ny (zwłaszcza na południu).

W W.ieńskiem i w górach dość silny 
mróz, poza łym umiarkowany, a na wy 
brzeżu lekki.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 

łeKi: Natecza (Jagiellońska 1); Augustow­
skiego (Kijowska 2); Rotneckiec o (Wileń­
ska 8) Frumkinów (Niemiecka 23); Rosz­
kowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadło słale dyżurują apteki. Paka 
(Anłokolska 42); Szantyra (Legionowa 10); 
Zajączkowskigo (Wifoldowa 22)

H O T E L

ST. GE0 RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

A D M IN I S T R A C Y J N I
—  Prolongat! zezwoleń na broń. Wszy 

tcy ubiegający się o prolongatę zezwoleń 
na posiadanie broni na rok 1938 winni 
wnieść podania do  Starostwa Grodzkiego 
do dnia 1 stycznia r, b.

M IIU S K  \
—  Wstrzymanie ruchu n. ulicach: Dziś 

nlertsklej I II lalkowej. Z pow odu napra­
wy gazociągu i rozkopania uTcy wstrzy 
many został na przeciąg kilku dn ruch 
na ulicach: Dziśnieńskiei I I! .lalkowej.

AK A D EM IC K A
— Ikiia 1 stycznia ftUtł r. odludzie sic

trad y c y jn y  D ancing A i. Kół W iln ian  w sałi 
D>>m 1 A kadcm taktago p rzy  ul. 0. B ouffato- 
wa. P o czą tek  o goilz. 21. Z ap ro szen ia  w cu ­
k ie rn iach  S z tra lla  C zerw onego, Z ielonego i 
Rudnickiego d n ia  30 g ru d n ia  od  ogdz. 18— 
ŻO-cj

—  Taneczne sw aw o l- Sylwestrowe. S tu ­
denci Szkoły Nauk P o lity czn y ch  w W iln ie  
dnia (a w łaściw ie nocy) 31 g ru d n ia  1937 r. 
u rząd za ją  w sa lo n ach  pa łacu  po-T yszkicw i- 
czow«kim  „T aneczne  sw aw ole  S y lw estrow e". 
Bliższe in fo rm a c je  w zap ro szen iach  k tó re  
mc zna  o trzy m ać  codzienn ie  w godz. 17—18 
w lo k a lu  Br. Pom  Szkoły N auk P o lity czn y m  
w W iln ie  (A rsenalska 8). Uw aga: w stęp tylko 
ta zap ro szen iam i.

S P R A W Y  s z k o l n e

—  6-clu k laso w a  P ry w a tn a  K o ed ukacy jne  
Szkoła P o w szech n a  Slow, „R odzina W  rjsko- 
w a" w  W iln ie  (M ickiewicza 18), o raz  P rzed  
szkole „R odziny W o jsk o w e j"  p rz y  ul. Koś 
ciuszki 12 i w K oszarach  I B rygady  p rzy jn m  
je zap isy  dzieci osób  w ojskow ych  i cyw il­
nych . M iejsca w olne są w  szkole  w k lasach  
od 1 do 5 w łącznie.

Z ap isy  p rz y jm u je  k a n ce la r ia  S tow arzyszę 
nia (M ickiewicza 13: we śro d y  od 11— 13

Z  K O L E I .
— Z am iast iy ez eń  św iątecznych  I nowo­

rocznych n a  b ezro b o tn y ch  V> ilenszczvzny zło 
ryli po  rO zl w iced y rek to r K P inż. Sztach tow  
■ki t naczeln ik  b iu ra  p e rsonalnego  S tefan  Cy 
ga lisiąt

K ftK N E
—  Kun dla pc,nocnic domowych. Zwią 

zek Pań Domu organizuje koncesjonowa­
ny przez kuratoriom 3-miesięczny kurs dla 
pomocnic domowych obejmujący gotowa 
nie, sprzątanie I pranie Wykłady eod 
kierunkiem sił fachowych rozpoczną się w 
styczniu i b ęd ą  się odbywały 2 razy ty­
godniowo od  godz. 17-—20.

Zapisy przyjmuje I Informacji udz.n la 
tekrełariat ZPD. 2a,nkowa 8— 1 (II piętro) 
we trodę  29.MI o d  11— 13 oraz we czwar­
tek 30.Xli od  17— 19.

Hotel EUROP! ISKI
Pieiwsioaredny -  Ceny przystępne. 
Tetefnny •  pokojach W ir-i* osobowa

Z AKŁ ADY GR AF I CZ NE

„Z N IC  Z“
WILNO, UL. BISKUPA BA N D U k SKIEGO Nr. 4

D zipIb k sią żk o w e, d ru ki. RstażK. 
d l ?  urzędów  p a ń stw o w y ch  sa 
m<»r r.ąrttiwych zak ład ów  n aiik o' 
w ych . h ilo ty  wizytuwre. zapro- 
Bzenm p rosp ek ty , a f isze  t w szel- 
Licgu rodzą |e  roboty w zak resie  

d r u k u n t  w a

W YKONYW I1.IĄ  

P U N K T U A L N I E  —  1 A N I  O  —  S O L I D N I E

WyS&Z "<żf

Zamach sa m o ló .c iy  
w  hotelu

Wczoraj koło godziny 4 po poł. w ho­
telu Sokołowskiego znaleziono m łodego  
mężczyznę w słanie nieprzytomnym z oz­
nakami zatrucia narkoWksml.

Pogotow ie przewiozło go  w słanie 
ciężkim do szpitala św. Jakuba. Sfwier- 
dzono, zc był to  niejaki Salomon Sławln 
idmlnbtrator domu nr I przy ul. Ludwl- 

sarsklel, znany w kotach t. zw żydów- 
tklej złotej młodzieży.

Zachodzi przypuszczenie, i e  targną! 
tlę on na życie na tle nieporozumień ro­
dzinnych.

Sławin niedawno rozwtódf się z żoną, 
która ma w najbliższym czasie wyiłć 
zamąi, (C),

o b ła w a
w złodzIejsKfch speljnkach

W związku t  wiatką kiadziefa ur sfcle 
ple futrzarskim Fajna przy ul. Niemieckie' 
26, o  czym donosiliśmy wczoraj, poltcjr 
śledcza przeprowadziła wczoraj w noc 
wielką obław ę w podejrzanych spelun 
kach złodziejskich.

W wyniku oeław y zat .ym eno szeie* 
podejrzanych osobników, w lej Ikzblu in ­
nych w Wilnie zawodowych włamywać*
I złodziei Trabunowicza Jambro. Zlenkie 
wlcza I Innych.

Wszysfrtlch aresztowanych osadzono  
w areszcie centralnym. Ponadio pollc'a 
wczorej po raz drugi dokonała oględzin  
mlelsca kradzieży, fzczegóty iłeartw s  
rrzym ane są w tajemnicy. (Cj.

W dntu 26 bm. o godz. 17.30 na tle 
porachunków osobistych został zabity A. 
Grygiun, mieszkaniec wsi Czarne Kowale, 
gm. olkienlcMej. O zabójstwo podejrza­
nych |est 6 chłopów z tej same) wsl-

Sfm»erć
W dniu 26 bm o godz. 23.40 na 390 

km toru, okoto wsi Stare Troki, gm. troc 
klej, został zabity przez pociąg A. Micha 
łowicz t  Olklenik.

W y o a W
Jadwiga Żukowska (Trocka 1) podczas 

rozpalania maszynki „Primus" z powodu 
własnej nieostrożności spow odow ała  wy­
buch, skutkiem czego doznała poparzenia 
obu rąk,

Do szpiłała Sw. Jakuba zosłał wczora; 
dosłarczony mieszkaniec wsi O grodnik5, 
gminy rudomińskiej, Kazimierz Haidamo- 
wicz z przestrzelonym udem. Hajdamowi 
cza posłrzelił rywal w czasie zabawy.

14-letn1 Jan Kormiński (Nowogródzka 
121) po spożyciu kiełbasy nabyłej w po 
bliskim sklepie u!eqł ciężkiemu zatruciu 1 
został skierowany J o  szpitala.

W Halach Miejskich powstała wcroral 
awantura, wywołana przez niejaką O lg t  
Jurewiczową, handlarkę starzyzną, kłóra 
rapy lano o pozwolenie na handel przez 
nosterunkowego uderzyła go  koszem po 
głowie.

Policjant krewką handlarkę odstawił dc  
comisariatu, (c)

ęPoD’'erafc>'' p ;eru isza  w  ^Krofn S p ó
I d z ie ln ię  iE rze c iw g ru źliczą  w  pow iacie  

w ile ń sk o -tro c k im

TEATR I MUZYKA
TEA TR M IE JSK I NA POHULANf-E.

—  Dziś, we włorelc 28 g ru d n ia  o godz. 
8.15 p rzed staw ien ie  w ieczorow e wypełni 
w spółczesna sz tu k a  w 3 ak tac li M Morozo- 
w(cz Szczepkow skiej „W arący  się  dom ".

—  N ow oroczna n iesp o d zian k a  d la  dz ia t­
wy! W  Nowy tłok T e a tr  M iejski sprjw > 
dziatw ie n iesp o d zian k ę  w y staw ia jąc  b a |k ę  
Zefii R ogoszów ny p t „D zieci p a n a  majstra**. 
Początek  o godz. 12 w po ł Ceny p ro p ag an  
dowe.

—  P rem ie ra  w T ea trze  n a  Pohulance.
W p iątek  31 g ru d n ia  o  godz 8,15 wiecz. od 
będzie się  p rem iera  d o sk o n a le j kom edii 
w spółczesnej Rus F ek e te  pt „ J a n " .

—  Sylw ester n a  P o łin lauee. W iic żó r  Syl 
w estrow y 31 bm . w T ea trze  n a  P o hu lance  
wypełni św ie tna  kom edia  w spó trzesna  sa ty  
ryczno - po lityczna  R us F eketego  p t. „ ’a n ‘‘ 
Początek  o godz 11,45. wiecz.

TEATR MUZYCZNY ,.1 .U T N U “.
— O sta tn łe  n r m tł ta w ij i i t '  np. „W róg ko- 

‘•let**. Cenv zniżone.
— Dziś op ere tk a  pe łna  h u m o ru  t przezn 

b a w n erh  sv tu ac ii „Wró<» k o h lr t“  z W l. Szcza 
w ińskim  w rn ti ty tu łow ej.

—  Rew ia Sylw estrow a w ..T.iitnl**. Po p n  
o rn ą  w W iln ie  R ew ią, k tó rą  T e a tr  „L u tn ia "

I la t w ietu trad v c v in ie  te„  sw ec-nn i da je  
'  godz. 8,16 i o godz. l t ,  ) w ieczorem  z tp n  
v>ada s ’e w h>e>»rvm s e z o n ie  im nonn iąco .

—  U w aga d*ieel. W  p iedzte’"  2-eo stvez 
’:■< 1()38 r. g ra n a  będzie b aśń  A ndersena 
Itrólow .a Snle"i>"

O f i a r y
Celina i W ład y sław  W ielhorscy , zam ilas' 

życzeń św ia le rzn y ch  i n o w o rocznych  —  zł. 
lń  na  hozrnbo tnych  z K ow ieószczyzny.

Z arząd  O k resu  B< zn*>rtvinee„ 7.wtazkn 
/aw o d o w eg o  Mr szsapstów  Koleinw y, h  w 
W ilnie r-im iast i Vf-7ró żw ia*erznveb złożył 
złotych 20 (dw adzieścia) na  W ojew ódzk i Ko­
m itet Pom ocy 7 'm nw ,'f.

S łuchacze W ieislrieeo  U n iw ersy te tu  Sito 
leczneso  w  P rn d z iszczn  na TOM zam iast źv- 
ezeń ś\t ią tecznych  i now orocznych  złożył 
złe tych  3.

I  ...... ...... . ,
Za 6 gro-izy dz.cn  de 

m ożesz mieó to. co d a je  te a tr , k ino , 
o k rę t itd  . ho k s,ą#.kę z

Blbltotekł Nawnśd
W ilno. u l. Jag ie llo ń sk a  10. Teł. 13.70 
O sta tn ie  now ośri — k lasv czn " — lite ­

r a tu ra  szko lna — naukow a,
C zynna od 11 dn 19 godz.

K aucja 3 zl. — A L nm m ent m iesięczny 
1 <1. 56 gr.

O kazy jn ie  do  n ab y e la : 1) Rym ow tcz 
i Św ięcicki: P raw o  e y w itn r Ziem
W schodn ich  — T  X. Część I (3 to 
my) — 2) E ncykln ited ia  G utenberga 

(20 tom ów ).

Rye^m o zamordowany 
wifaiaoui zatrzymany 

w Be rltn is
Syn kolejarza wileńskiego W. Jodko 

pracował od  pew nego czasu w charakle 
rze kasjera w demu noclegow /m , u» zym-t 
rym przez bracł Aibarłynów w Warsza­
wie przy ul. Dzikiej. Jodcjko rzewnego 
dnia zaginą) przy tajemniczych okoliczno) 
etach. W yszedf mianowicie r  biura po pa 
plerosy, pozostawiając na stole korespon 
dencję, dokumenty I inne rzeczy I nie po 
wrócił. Zaalarmowana policja warszawska 
I wileńska daremnie szukały zglnionego. 
Powstało przypuszczenie, źe  Jodejko pad) 
ofiara skrytobójstwa.

Wczoraj niespodziewanie nadeszła do 
Wilna wtadomeść z 3erlłna, i e  na dwor 
eu berlińskim został aresztowany mteszkr 
nlec Wilna J*sde!ko w towarzystwie jakiejś 
podejrzanej niewiasty. Jakim spasobem  
znalazł słę on w Berlinie* Na to pytanie 
odpcwlo dalsze dochodzenie. (c)

R A D I O
WTOREK, dnia 28 grudn.n 1937 r.

6.15 Kolędę; 6,20 Gimnas‘yka; 6,40 
Muzyka; 7,00 Dziennik por. 7,15 Muzyka;
8.00 Przerwa; 11,57 Sygnał czasu; 12,00 
Hejnał; 12,03 Audycja południowa; 13,00 
W :«domości z miasta i Drow,,ic):; 13,05 
„Jak zaczęto drukować książki" pog  wygł. 
Adam Berwaldt; 13,15 Piosenki angielskie
14.00 Nowości muzyki lekkiej; 14,25 Nasi 
pisarze: H Sienk.ewicz: „Pójdziemy za
nim"; 14.35 Muzyka joopularna; 14,38 Au- 
dycja —  „Przed Nowym Rokiem"; 14.43 
Komunikat Związku KKO; 14,45 Przerwa; 
15,30 Wiadomości gospodarcze; 15,45 
„Rzeci ciekawe z pięciu części św>ała*' —  
audycja dla dzieci starszych; 16,05 Prze­
gląd aktualności łinorsowo-ęo',podnrcz. 
16,15 Utwory na dwa tortep'ar.y, 16,50 po 
gandanka aktualna; 17 00 „Kowalscy się 
odnaleźli" —  powieść mówiona; 17 15 Mu 
zyka salonowe: 17.50 ,,Po b atej s too 'e  — 
pog, myśliwska. 18 00 Wiadomość, spor*. 
18 10 Chwilka litewska w jęz. polskim;
18,20 Recital śpiewaczy Alicji Bandurskie;- 
Oiłzamowskiej; 18 40 Stare i nowe W in o :  
„Mury obronne miasta" pog dr Ksawere­
go Piwockiego; 18 50 Pronram r*a środę, 
18,55 Wił. wied. soort. 19,00 „Nieśmierteł 
ne książki" —  wieczór VII: 19,30 Recital 
skrzypc- Tadeusza Ochlewskiego; 19 50 
Poaadanka aktualne: 20.00 Muzyka tanecz 
na w wyk Malej Ork. P. R W przerwie o 
20,45 Dziennik wiecz. i Pogadanka aktual 
na: 21.40 Sylwetki kompozytorów polsk. 
2? 30 Pogadanka muzyczna; 22.35 Przer­
wa; 22,40 ..Dz.eeko i czary" —  fantazja 
liryczna; 23.3C Osfatme wiadomości ko­
munikaty; 23,40 Zakończenia programu.

ŚRODA, duła  29 grudn ia  1927.
8.15 Kolęda, 6.20 G im nastyka  6 40 Muzj 

ka 7,00 Dziennik p o ra n n  . 7,15 Muzyka. 8 00 
Przerw a. IL57 S y g 'a ł  czasu. 12.00 Hejnał. 
12,03 Audycja  po łudniow a.  13,00 W iadom nś 
ci z m ias ta  i p row incji  13,05 Chwilk litpw 
■kr w języku litewskim. 13,15 Pieśni róż­
nych narodów . 14,00 Nowości muzyki lek 
kiej. 14,25 Nasi p isarze  I l e n r s k  Sienkie­
wicz „P ó jd źm y  za Nim " 14,35 Muzyka p o ­
pularna .  14,40 Przed  Nowvm Rnkiein — a u ­
dycja 14.45 Prze rw a.  15,30 W iadom ości  pos 
P' darczc. 15.45 .Chwilka pvt; ń  ' — r.r>gad.in 
ka dla dzieci s ta rszych.  16 00 Skrzynk i  jezy 
kowa 16,15 Raduic ie  się n a ro d v  — kołen 
dy egzotyczne 17 00 Kowntscy s5ę odnaleźli  
— powieść  mówiona. 17,15 Pecilnl e.iolnn 
rzelowy Tadeusza I . i lana .  I'  .50 'odenie  — 
jrogadanka praw nicza ,  1P06 W iadom ości  
s |ioriowe. 18,10 Mikaszewiczi  d w a  m i -u tę 
Polesie — p o g ad an k a  Antonieeu Janki.w 
<kiego. 18,20 „Róże Narodzenip  i Nowy Rok" 
d la  audycja  z cvk!u . .Forte.r ian ! k siążka  ' 
w opraco w an iu  Napoleona  ^ - i  ieco. 18 50 
Program  na ezw-artek 18.55 W ileńsk ie  >a- 
domoś<p:sporto\ve. 19 00 śu  ork — h.imo 
rerka  H en ry k a  Sienkiewdcza. 19.20 Rerital  
l p ;ew arzy  Maryli de  W ollry .  19 3.» C s;.- 
kowski"  — odczyt. 19.5'1 Pog ad an k a .  20.00 
Cn in te resu je  s łuchacza?  — poęradęnka m u  
łsc zn a  W v lf łv ń sk ie g c .  "O.in Koncert  k im c -  
ra lny  w  w ykonan iu  T r ia  Tłozlerów. 26 45 
D iiennik  wieczorny. 20 55 Po "ydnuka a k tu ­
alna. 2i .00 Koncert  c!ioi ;n.iw.ski s- wykona  
niu 7 v * m n n ta  Dvcatn. 21.45 Kw" ' n a s  poe­
zji 22,00 Koncert  roz ryw kow y t,  w y konan iu  
Orkiestry  W iłeńsk ie i  p o „  d \ , W» >dvsłasva 
Szczepańskiego. 22 50 Ostatnie w ^ n d o m -śd  
I k o m unika ty .  23,00 Tańczym y. 23.34 Zakoń-
zenie p rog ram u.

MEMiHJuR
T H O -a ^  D 1A

Wiadomości radiowe
O  PIERWSZYM WYNALAZCY DRUKU.

O pierwszy;.! cztowteku, k*óry w prd ł  
na pomysł iobienia pierwowzorów klisz 
drukórskich; Kosterze z Haarlemu opowie 
radiosłuchaczom we wtorek, 28.X1I, o 
godz. 13 05 Adam Berwaldt.

RECITAL AUCJ1 BANDtJRSKIEI - OLSZA- 
MOWSKIEJ.

Przed wileńskim mikrofosiem Śpiewać 
b ę d i ie  we wtorek, 28 grudnia, o gt-nz
18.20 mtoda pieśniarka wileńska, Alicja 
Bandurska-Ołszamowska. W repertuarze 
utwory Cataloniego, Szuberta, R. Straussa, 
Szymanowsk eg o  i Mlktakiewicza.

O  MURACH STAREGO WILNA

W  ciągu ub ieg łego  roku prasa wielo­
krotnie alarmowała opinie o odkrywaniu 
coraz to nowych f.agn.entów z (nurów 
daw nego  Wńlna. Interesujący fen temat po  
ruszy konserwator wojewódzki, dr Ksawe­
ry Piwocki, w p ogadance  p t. „Mory o b ­
ronne miasta", która będz ie  nadana z wi­
leńskiego studia we wtorek. 28.X!I, o
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Węgiel dta bezroootnych

Fragment z przedświątecznego rozdawnictwa węgla d ia  bezrobotnych w Warszawie

Baranów ,cze, S 7eptvcl.iec,o 50, te!. 97 
poleca rnO Ń . AMUNICJĘ i przybory m yśl’ vskie.

Zi palniczki i kamyczki m onopolow e oraz karty dO gry 
br/dzow e, ponerowe i :nrte. Duży wybór ż a r ó w e k  elektr.

^ l o i f z r e ń c z r r  wągąfMeątf
przedłużyć może jedynie racjonalna pielęgnacja cery, polegająca na syste­
matycznym stosowaniu wypróbowanej dobroci wyrobćw

Laboratorium Chemiczno-Farmaceutycznego
M .  9 0
Mydeł przetłuszczonych,

niedopuszczających do przesuszenia naskórka.
KREMÓW: Snortowego, Lanolinowego i Ogórkowego 
i pudrów higienicznych niezatykających porów. 

Warszawa, ul. Chmielna 4.
Do n ab y cia  we w szystkich p ierw szorzędnych  firm ach

C « f l N ©
łutrn premiera
najwvi>itnie|S7eqo fd m u  w szystkich 
czasów! c -o tęm a sy m fo n ia  w ielko- 
m '» isk l 'g n  7VCi=ł I

ULICY W c le n iu  d iap d czy  chnyiir I na  p e ry fe riach  |e s t  Ich 
tysiące... tak ich  dziew cząt i m “żczyzn...

W roi. gł. Luiza Rainer 
(bohaterka „Ziemi Bloaoshw:onej“) 

oraz Speneer T.Tacy.
W zru^zeniel e rn o c ja l N a jp ięk n ie jsze  i najmo> nlej- 

sze  w>"ażen*el b ięk n v  r id o ro n r» m

P A W I W krótce f i l r r '
k tó rec o  oczek iw aliście

J A D W I G A i
S N O S A R S K AF R A N C IS Z E K

P
AN

B R O D N I E W I C Z
C o n ti,  S i e la ń s k l ,  F e r t n e r ,  O rw id  w p rzep ięk n y m  fi 'rn ie  R f l  
h lsto^yczn ' m  n a  tle praw dziw ych w ydarzeń  z dziejów Polsk i

, 9 U ł * t s n i  K s i ę c i a  B ó j c e t a * *  9
Świeży te m a t. O ryg ina lny  sc e n a riu sz . E m o cio n u j ca  akcja- !$■

N ap ięc ie  d ra m a ty c z n e . K ap ita ln e  po m y sty  k o m ed io w e

Pierwszy polsk: film reprezentacyjny produkcji "937-38 r,
« T ^  J b & t f  W e d łu g  n i e ś m i e r t e l n e g o
m t S m  f  i i  MSmmm m3 M  /  UD a r c y d z ie ł a  St. Moniuszki.

Wiadystaw Ladis, LHi Zielińska, Witold Zacharewicz oraz
E w a  B a  n d r o w s k a  -  Y u r s B t a

SKLRD RHDIOA/Y B -c i S .  i M. L W S W IC 7  
Baranowicze, Szeptyckiego 52, tel, 104

u
u

Cl.
tn

PlilLiPSA

Firma Rożnowski i Karaś Nowogródzka 2 

RADIOODBIORNIKI  modele  1*38r,
i i

9 9 £ C H O  ( P .  Z .  T ,
APARATY zaś 231Z sp rz ed a iem y  częściow o za  pożyczkę inw estycyjną 

w zględnie  k o n so lid acy jn ą

„REKORD" »i- 6. Cyryński
Baranowicze, Szeptyckiego 39, tel. 129 

W YŁĄCZN A SPRZED AŻ  
O D B I O R M I K O W

E L E K T R I T  - R A D IO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e

7 i n n  U #  S S C Ł  I r y  k-o 2 d n i .  D ziS  28 I j u t r o  ? 9 -g o l
•  ^ 1  N ow a ed y cia  t -37 r. Nowe n p ra co w n a n ie .

N a jlep szy  film  p ro d u k c ji S O W I E C K I E J

Ś W IA T  SSE Ś M IE J E
_______________  ( W 1 E S 0 Ł Y J E  R E B 1 A T A ) ________________ ____

H F  U O S  I gigantyczny
l l u  I film w-g nieśmiertelnej powieści M arka  T w a ln a

i i
W rolach głównych: Król aktorów E r ro l F ly n n  oraz fenom enalni bliźniacy

P i l ly  I B o b b y  M auch  
Doaatki: A tra k c je  i a h .u a .ia  \V dnie świąteczne początek o 4-ej

ChrTp«cliaó<i<:e  ^ n o  M o n " r re n ta 'n v  film  polski o sn . n i  t l -  q e n . utw. M n is z k ó w n yswiATow a f  O r d y n a t  M ith  o r a w s k i
W rolach głów nych Barszczew ska, W iszniew ska, W ysocka, t-w iklińska, B rodniew icz, 

Ju n o s ra -S t-p o w sk l I In N ań p ro g ra m : riTR ^K  JE  
Początk i se a n só w  w p o w szed n ie  dn i 5, 7, 9, W n ied z ie lę  I św ię ta  1, 3, 5, 7 I 9.

%  t  6*)ą nrzny prooram. Monnmenta'nv film pn|s>o

PŁOMIENNE SERCA
W ro lach  gh: E lżbieta B arszczew ska. ,ń -czyslow  C ybulski, Ju n o sza -S tę o o w sk l, W ęgrzy 
Nad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. P o c i. seans, o  4-ej, w n ltd z . I św . o  2-ej.

£ a k f a r i  R e n t g e n o l o g i c z n y  

D r .  W E Y Ł A  i  C r - . ,  p & L B i i y / 1
P rześw ietlen ie  i zd jęcia  ren tg en o w sk ie . Sztuczna o d m a  p iersiow a lecznicza.

Baranowicze, Cllańska 16, tel. 200

Ksfęęl nieruchomości
o p ra co w a n e  przez Stow arzyszenie  
AflaScicletl N ieruchom ości i z aa k ­

c e p to w a n e  przez W ładze Skarbow e  
o raz  kw itariusze  k o m o rn e g o  — p o leca

W Ł  BORKOWSKI
W ilno, Mickiewicza S. te l. 3-72

G ru ź lica  ą tn c
jes t n ieu b ła g a ln a  1 co roczn ie , n ie  rob ląc  
różnicy  d la  ptcl, w ieku I staz.u , p o c iąg a  
b a rd zo  w iele o fiar, Przy zw alczaniu  c h o ­
ró b  p łucnych: b ro n ch ltu , grypy, up o rczy ­
w ego m ęcząceg o  Kaszlu 1 t. p. s ło su ją  

np. le ^ a rz i
„Baisam Tricolan-Age"

który  u ła tw ia  w y d zielan ie  s ię  plwociny, 
u su w a  k aszel.

i u i u m i u i m u u t u i u i i u u . u i u i ‘ i
,  | b | ^ « | | l |  , 6 r n o , l , s k lW Ę u lŁ L

k o n c e rn u  „PROGRES*, K atow ice 
w agonow o I to n o w o  w szcze ln ie  z a ­
m k n ię ty ch  I zap lo m b o w an y ch  w ozach 

p o V ra  f>rma

7 4 .  L 1 E U L L i T L t ' ” ’
Biuro: W ilno, Ja g ie llo ń sk a  3, tel. 811 
B o czn 'ca  w łasn a  I składy- K ijowska 8 
tel. 999. — W aga q w a ran !o * a n a

C eny  k o n k u ren cy jn e

War52aw*ka 
SpóJka MyśliwsKa

Wileńska 10. tel. 22-02
Przy jm uje  d o  wyprawy i na dyw any 
sk ó ry  wilków, d rików , ry s1, lisów na  
d a m sk ie  sza le  sk ó rk i I ró w  o raz  na  

zam sz  sk ó ry  je le n ie  i sa rn ie . 
S<ory m o żn a  wysy*ać p ocztą .

N RJIEPSZE ZD JĘĆ fl 
FOTOGRAFICZNE

w ykonuje — zn any

ZAKŁA0 FOTOGRAFICZNY

„ F A N T A Z J A "
Baranowicze, Szeptyckiego 49

Spótdz ełn*a 
Pracy Arfystów Wileńskich

„ S P A W ”
o rg an izu je  5  m ies ięczn e  k o m p 'e tv  y- 
su n k o w e  od  d n ła  ‘5 styczn ia  1938 r. 
W p ro g ram ie

r y s u n e k ,  m a l a r s t w o .  
z«f b r r c t w o ,  l i t e r  M ctw o , 
k - i ś  a r i a  p e r s o a k t y w a .  

Z aoisy  i in fo rm ac je  w lo k a lu  b p ó id z. 
P o r t o w a  4 m . 8, od  g o Jz . 1 6 - 1 8

n ie  z aw le ru  szkodliw ych 
d o m ie sz ek . P rzy g o to w an y  
jes t n a  sp ro szk o w an y c h  
c e b u l k a c h  l i l i i  b l a ł e |« -

3 k * « ®
M 6S I»S «W ',S3 ^ ,£

P R 0 S Z * . !

P R I  C AfTTTłffłł »7»*- —
INTIiLIGEN'1 NA m toda osoba po trzebna  

jak o  gospodyni (do jed n e j osoby). Adres 
w A dm in istrac ji.
i s m t u u m u . u i . u

8 Ó Z 8 E
1’FZY B ł ,\KAL się p ies wilk. M ożna o d eb ­

rać : ul. S zk ap le rn a  97— 10.

i U ł U U i U i i U i i U i l u U i i i U i u U i i m i

Handel l Przemysł
m ł T m m T ł m ł ł n i T m n r - n . r r

M odne, gustow ne KOSZULE. KU A W  .f  
b rn ż u rk i,  pijan-.y, sz la fro k i W . NOW ICKI 
W ilno . ul. W ielk i 30. G alan t -ia , sw etry , b ie ­
lizna.

ł ł , ł i t i t ł i t i ł ł i u i i m i ł t u u . . s t m m  u
L E K A R Z E

DOK I OB MED.
J. Hotrowicz-JurczenKowa

O rd y n a to r Sznilala  Sawicz C.horony s t  śrne. 
w eneryczne i kobiece, ul. Wi eńska Ir .34, 
tel 18 00 P r z v jn u ,e  o d .5—7 wierz

DOKTOR MED.
Z j r ę i n u n t  K u d r e w l c z

cfioroby w enery -zne skńrn i- m oczoptciow e 
□ I. Zam kow a 15 lei 19 00 P zy jm uje  w godz. 

od  8 I 1 od a -  ’

D O K  r O  R
B l u m o w i c ż

choroby weneryczne, skórne  i mot-zopłcio - e 
ul. W ielka 21, \e\. 921 P rT y im u i- o dgodz. 

9— 1 i od 3—^

łU A I

iiK i l S Z E R K I
r m m f T ł 7 w , ^ T fT ł? m ffT rrT T fT ,T m T łT

A F I I S Z E  » Ł' A
K a r i a  L a k n e r o w a

P rzy jm u je  od godz 9 ej rano  do godz 7-eJ 
w ieczorem  Ul. Jak u b a  aJsińsk iego  5 18
róg O fin m ei ohok Si^du

C : O f i ) X 3 ^ ^
. . c z y t a j ą c  czy  t w r u m  P im

u w ag ę  n a  r e k l a m ę ?
—  A w ie  P a n .  p r z e c ie ż  to  j p s 1 -nlfe- 

z a w o d n y  i n f o r m a t o r  h a n > l io w y , c ie  

k a w y  i p r a k t y c z n y ,  a  w ia d o m o ś c i ,  
c z e r p a n e  z r e k l a m ,  u ł a t w i a j ą  I a n u  

y /y h ó r  t-ofcąaru i j u o w a d z ą  d o  o d p o -  

\v ic d n ie g o  ź r ó d ła  z a k u j iu .
D la le g o  le ż ,  r o / s ą ' l n y  p r z e m y s ł o ­

w ie c ,  t r o s r . c / ą r y  s ię  o  p o p u l a r n o ś ć  

6 w y c h  w y r o b ó w ,  luł> k u p i e c ,  k t ó r y  
c h c e  z d o b y ć  l ic z n ą  k l i e n t e l ę  —  r e .  

k l a m u j e  s i ę  s t a le  w  „ K U H -IF .n Z E  

W IL E Ń S K IM " .
  T o  jest v \iernv i n ie z a w o d n y

s{ o s ó b  z d o b y c ia  k n e u l e l i .

R EDAK CJA I ADMINISTRACJA:
K onto P.K .O , 700.312. K onto roz rach u n  t ,  W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4. 
R edakcja: tel. 79—g o d z in y  przyjęć  1—3 po  po łudn iu  
A dm inistracja : te ’ 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: te'.. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

Wydawnictwo .K u rie r Wileński" S d. z

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. B azy ljańska 35 
L id a , ul. U łańska U  
B a ra n o w ic z e , ul. U łańska U  

P r z e d s t a w i c i e l e :  K łeck, N ieśwież, S łonlm , 
S zczuczyn S to łpce, W ołożyn, W ilejka. G rodno , 
3-go Maja 6

ifc3

o. o. Uruk. „Znicz

CENA PRENUM ERATY m ie s ię cz n ie : z od­

noszeniem  do dom u w k raju—3 z ł., za g ra­
nicą 6 zł. z odbiorem  w. adm inistracji zł. 2.50, 
na wsi, w m iejscow ościach, gdz ie  n ie ina 

urzędu pocztow ego ani agencji zł. 2.5C

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz miHmefi. p>zed łek d e n t 7 5 g t .,  w tekście  90 gt, 
za tekstem  30 gt, d ro b n e  10 gr za w yraz, kronika red.ikc. i l om unikatf (iOgr. 
za w e rsz  lediios/.p, Do tych ceu dolicza się  za og łoszen ia  e jtro w e  tab e la ,y cz - 
ue iQ%. U kład ogłoszeń w tekście 5-cio laurnw y, za tek 't e  n 10-lanm wy. Za 
treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja nie „O pow iada. Adniim  tr? ja 
zastrzega sob ie  praw o ani.dny term inu druku og łoszeń  i r . e _ przy jm uje  zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są p rzy jm ow ane w godz. 9.30 — id.30 1 1 9

Wilno, u!, Bisk. Bandtirskiego 4, tel, 3-4U. fć^d-iklat ojńn, lan. P i jo in ł ł r t


